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Kazimierz Rusinek 


W 28 rocznice Rządu Ludowego 


Stopięćdziesiąt lat walczył, 
lwi polski o swoje wyzwolenie. 
Dzieje tego okresu znaczyła o- 
fiarna krew bohaterów po- 


'wsS'ań narodowych. Tłumiono 


„krzyk krzyków” i opóźniono 
godzinę prawdziwego powsla- 
nia. Nie poddał się i broni nie 
„Rycerz  niezłomny” 
przybrany w roboczą b'uzę. 
0n jeden rzucił wyzwanie cale- 
mu świaiu. On jeden o<rzucał 
z pogardą przymierze z najeź- 
dźcą. On jeden rzucił hasło 
zbro'nej walki przeciwko prze- 
mocy obcych. 


PARYŻ (PAP). Ostatniej nocy wy 
buchło około 60 bomb w różnych 
punktach Madrytu, Barcelony i Wa 
wiedzy i że w skład tego rzą-| wiając szereg zasadniczych u-| Sprawdziło się proroctwojlencji. Policja hiszpańska przeprowa- 
du nie wchodzę”. staw, przyszłemu  se'mowi, Ignacego Daszyńskiego zawar-|dziła szereg obław i aresztowań. 

Oburzył się wódz bogatego| rząd lu.owy nie miał jednakjte w Manifeście Rządu Ludo-| Półaficjalna agencja hiszpańskiego 
chłops.wa na Rząd Ludowy Ig-Lochoty rezygnować z już do-| wego: „Nie zaśreta lepsza do-| rządu republikańskiego ogłosiła komu 
nacego Daszyńskiego, przera- konanych i mających się doko-|la nad m polskim, jeżeli | nika, w którym czytamy: „Dyspozy- 
ził go społeczny racykalizm nać faktów. - rdzeń i olbrzym a jego więk-|cje, zarządzenia, hasła i rozkazy kra- 
tego rządu i wycofał swój pod-| Rząd Lużowy nie miał szero-j Szość, lud pracujący, nie ujm'e| jowych demokratycznych sił zbroj- 
pis, Nie pows'ał jednolity front) kiego oparcia w masach, wo-| w swoje ręce bu podwa-| nych przeprowadzone są w najwięk- 
chłopów i robotników, upadł bec zdrady chłopów. Szeregi lin naszego życia spole szym spokoju. Niektóre agencje roz- 
Rząd Ludowy. jrobotnicze były także rozbite. i państwowego", powszechniają wiadomości pochodzą- 

Skapitulowało bogate chłop-| Zę słabości w obozie robotni-| Słowa Ignacego Daszyńskie- ce od rządu Franco, jakoby walka lu- 
stwo w r. 1918 przed polską czym, reakcja czerpała siły doj śo pow'arzała klasa robotni-| gu hiszpańskiego była prowadzona wy 
szlachtą i polskim obszarni-, kontrofensywy i zamachu sta- cza w codziennej walce z TZĄ-| łącznie przez komunistów. Tego ro- 
kiem, jak kapitulowała polaka] nu. Legaliści zaboru pruskiego. dami kapitalief ycznymi Polski dzaju wiadomości mają na celu wy- 
reakcja i zachowawcze  Stron-| także utrudniali pozycję Rząu! dowrześniowej. Walcząc, wie-| warcie niekorzystnego wrażenia na czę 
mictwa przed rządami carów i Ludowego deklaracją... czeka-, rzyliśmy w płynność dziejów i 


A naród? — Naród — jak pi-| cesarzy. 


sał Sefan Żeromski 


ności. Robo'nicy Zagłęba i 
Łodzi rozwinęli czerwone | 
sz'ąm ary. Popłynęła bojowa 


jący, nie umie w swo'e ręce 
u owy poiwalin naszego życia! 
społecznego i mańs wowego”. 
Tak brzmi Man fest tego Rzą- 
du Ogłoszono 8-m'o godzinny 
ćzeń pracy, a wszystkie dona- 
cie i ma'oraty wszystkie lasy 
prywa'ne i rządowe uznano za 
własność pańswową. ` 

Na pierwszy Sem  tus'awo- 
dawczy, Rząd Lu”owy zapowie 
dział zniesienie projekiów na- 
stęnu'ących reform: 

1) przymusowe wywłaszcze- 
nie i zniesienie wielkiej i śred- 
nie’ własności; 

2) upańs wowienie kopalń, 
salin, przemysłu  naf owego. 
drós komunikacyjnych i t. d. 

3) udział robo ników w aj- 
m'n's'rącji tych zaktadów, któ- 
re nie zostaną od razu upań- 
siwowione; $ 

4) prawo o ochronie pracy, 
ubezn'eczeniu od bezrobocia, 
chorób i na S arość; 

5) konfiskaty kap''ałów. soj 
wsałych w czasie wojny ze 
zbrodn'czej spekulacji; 

6) wprowadzenie powszech- 
nego, obowiązkowego i bez- 
pła'mego świeckiego naucza- 
nią. 

. Bez tych reform — głosi Pro 
klamaca — Polska nigdy nie 
idźwiśnie się z œzisie'szei nę» 
dzy bezwła u i upokorzen'a 
Pod odezwą był fakże podp 3; 
W ncen' ego Witosa. Dwa na- 
zwł ką; Daszyński, wóz PPS 
i Wios — przywódca ruchu 
chłopskiego miały symbolizo- 
wać sojusz chłopsko - roboini- 


czy. 

N'este'y! > 

Witos „nie dojechał do Lub-' 
lina”, pak ował z prawcą w 
Krakowie, a na wim omość, że 
jego nazwisko znalazło się pod! 
odezwą rzą u lewicowego, za 
pro es ował komunika em: i 

„W odezw'e, wydanej przez 
Tymczasowy rząd ludowy re- 
publ ki polskiej w Lublinie. wy 
m en ono moje nazwisko! Ce- 
łem unikn'ęcia n'"porrzumie. 
nia. oświadczam że podp's 
mój um'eszczoao bez mojej 


WER R ! stwa nad faszyzmem. W woj- 
W takiej syluacji i wobec; nie, wywołanej przez Hitle- 
zmobilizowanej 3 zorgan'zowa-| ryzm wiczieliśmy upalek pań 
ścią witają odezwę Jego Cesar. nej w ayya A a zie-| stwa i tragedię narodu, ale 
jako akt. na prici y re ów, pi wierzyliśmy uparcie, że wraz z 

p'erwszorzędnej wagi historycz, 'Y* „chłopów i boga'ego kle-! klęską Hitlera, odrodzi się Pań 


ru u'rzymanie władzy lutowej’ stwo, pows'anie wolna, nie- 


emokracji. w któ. 
rej, „nara owcy” zebrani 16, 
| 


Rząd USA podejmu e 


NOWY JORK (PAP). Na wtorko= į 
wym posiedzenin komisji 'o spraw 
politycznych 1 bezpieczeństwa Nare- 
dów Zjednoczonych, przedstawiciel Pa 

i ieńs' i ż iosek 0 oowt*rne roz- 
u Najjaśniejszego Pana speł ko sda asza da pwd podległa i demokratyczna Pol- s pge hę Radę Bezpieczeństwa 
cad pita opaa o powiada ska Ludowa. I pows'ała! To, sprawy odrzuconych przez Radę próśb 
mym wyniku. Posłuszne Piłsud-| czego nie udało się Rzążowi | Albanii, Mongolii, _ Transjordanii, 
skiemu Legiony i tworzące SIę, Lu owemu w r. 1918, zapo” Irlandii, Portugalii, Sjamu © przyję” 
wojsko polskie było zdecydo-. czą'kował P. K W N., realizo- cie do ONZ. Przed powzięciem decvzji. 
wane poprzeć ,Nacze!nika Pań wał Tymczasowy Rząd i kon-| Rada Bezpieczeństwa w myśl wniasku 
1) rząd winien Stwa' w jego walce z klasą To-  sekwen'nie realizu'e Rząd Jed |vanamskiego powinna odpowie i isć 


tni > ei: > è ea 
botniczą. ności Naroowej. Tym razem "a następujące pytania: 1) Czy pañ 
siwa te są państwami miłującymi p- 


f ą Retai Bary AP A > 7 ~ „dyskusję nad wnioskiem 
niczych przemian apolt zhyb) podarczych reform. Nas'ępne nowych i dalszych zwycięstw. skoda SN 


wyborców w USA 


bierze mlział w maszynowym głosowaniu 
Republikanie przypuszczalnie zdobyli 60 proc. głosów 


NOWY. [ORK (PAP). Wyniki wyborów zostaną ogłoszo-| Wybory wzbudziły wielkie zainte. | żądają ingerencji państwa w jg: 
ne w ciągu dnia dzisiejszego. "pete Pei el rzą "Wydaje się, że republikanie nie 
Prasa donosi o wielkiej frekwencji wyborczej. Przypuszcza | (m$ ŚP wez penen Mpeg inh przed częściową de- 


się Że w wyborach weźmie udział ponad 35 milionów ludzi. W. dzienniku „Krasnaja Zwie- |waluacją dolara, celem uzasadnie- 

Głósowanie odbywa się przy pomocy tzw. maszyn do gło" |zqąa" ukazał się artykuł Wrońskie- 'nia podwyżki cen. | 
sowania, zainstalowanych w szkołach, które przekształcono na go, który pisze, że obecne wybory| Trudno spostrzec istotne różnice 
lokale wyborcze. Wybory rozpoczęły się o godzinie 6 rano | cechuje przede wszystkim nie tylko między zwalczającymi się dwoma 
i trwały do godziny 7 wieczorem. S.koły i wyższe uczelnie, |walka między dwiema wielkimi partiami. Sukces republikanów wi 
gietda, domy towarowe i kawiarnie były zamknięte. W N; Jorku partiami, lecz między siłami postę: | nowi Asem pannei. mas. pa e 
ponad 1.500 detektywów strzegłò biur wyborczych. W prze- |POWYMI 1 reakcyjnymi. Tym nale powodzenia ostain'eg 


: : : : |ży tłumaczyć fakt, że wyborcy zj|dów partii demokratycznej. Istotne 
ciągu 3 pierwszych godzin 25 proc. uprawnionych do głosowania izacji kt pia nastrojów w stanach bę: 
w Nowym Jorku zgłosiło się do urn wyborczych. tal. przerazić ag l OP a 


NOWY JORK (PAP). Pierwsze tów demokratycznych, głosują obec kładnym  zaznajomłeniu się ze 
od 1940 r. wybory amerykańskie nie na prawdziwie demokratycz- szczegółowymi wynikami wyborów. ' 
zapowiada głodówkę 
„~ {cach tego stanu wskutek zasypania teresują głównie nie wyniki wybo- ludność nie wybiera między demo | 
LONDYN (PAP). Għandi, o którego dróg śniegiem nie zdołano na czas rów parlamentarnych, lecz prezy- kratami a republikanami, lecz mię- , 
wnie przez Hindusów prowincji Bihar pa jest przede wszystkim brak| Obserwatorzy polityczni utrzy- amerykańskich. 
+ i strajki jakie miały miej mują, że przewidywania sprawdzi. 


Władze usiłują przeciwdziałać za: 
mieszkom. Po Gangesie krążą na wy 
posażonych w reflekiory motorów- 
kach patrole uzbrojone w karabiny 


trzymywali z reguły kandyda- dzie można poznać dopiero po do- 
. 

Gh an di przechodzą we wschodnich stanach | nych kandydatów, niezależnie od W ramach obu partii znajdują się, 
pod znakiem pięknej pogody. Nato- ich przynależności partyjnych. |bowiem grupy postępowe. W po, 
miast w górzystym Koloradó spa-| Autor artykułu stwierdza w za- szczególnych okręgach, w których | 
dły duże śniegi. W pewnych okoli- |kofczeniu, że przywódców partii in członkowie tych grup kandydują, 

groźnej w jego wieku chorobie dono- doręczyć formularzy wyborczych: |denckich, które odbędą się w 1948 dzy postępowymi kandydatami zł 

szono ostatnio, zapowiedział „głodów | "Do wyborów stanęło 1.065 kan: |roku. Dzisiejsze wybory stanowią ich przeciwnikami. Wyniki wybo: , 

kę aż do śmierci", jeśli nie położy się į;dydatów. Tematem przemówień, 0-i jedynie przegląd układu sił w chwi rów w tych właśnie okręgach sta: | 

kresu niepokojom w zaludnionej głó- |dezw i ulotek w akcji przedwybor-| H obecnej. ;nowić będą miernik nastrojów mas 
sce w St. Zjednoczonych w ciągujły się i republikanie otrzymali Zwołan'e 
ostatniej zimy. Instytut Gallupa większość. Rozmiary zwycięstwa | śe sass: 
ogłosił wyniki przeprowadzonej an- partii republikańskiej nie są jesz- | gą* K C 22 
kiety, według której republikanie cz znane, jednak już. obecnie oma- p enum | 
będą rozporzą lzali w Kongresie 59 wia się wpływ, jaki wyniki wybo- > 
EA proc. głosów. Republikanie nie mie rów będą miały na sytuację gospo Na 25 i 27 bm. zos'ało zwo- 
3 l większości w Izbie Reprezenian: darczą i polityczną St. Zjednoczo lane „do Warszawy plenarne. 
Proces Kess einga tów od roku 1930, w senacie nato-' nych. posie zenie KCZZ odbywa ące 
iiU dka pa? o uz > Nastroje wśród Nowy Kongres będzie się prawdo | się co pół roku. W posiedzeniu 
È aowddce kç "są pesymistycz- podobnie domagał zupełnego mie dz'ał rzeds'awic'ele 

Taaie a 3 R [5 Kierownik biura speakerów;sienfa kontroli państwa nad życiem wa ytkich OKZZ i zarządów 

naczelny niemieckich sił zbiojnych we partii demokra lycznej, Spórkanan, |gobpodarEZHM, Doprowadzi to za- r, s x aes 

Włoszech marsz. Kesselring zostanie : oświadczył, że demokraci wpraw- pewne do wstrząsów społecznych, głównych związków zawożo- 

wydany przez bryiyjskie władze wo, |dzie utrzymają większość w obu | gdyż przywódcy robotniczych związ wych, à 

skowe władzom włoskim i stanie iizbach, jednakże muszą liczyć się z ków zawodowych podkreślają, że Ą ZA, d Cè d « 

wkrótce przed sądem wojskowym w|Poważną stratą głosów. w ciągu bieżącej zimy wystąpią 2 prawozdan e z drugie- 


tzymie Kesselring znajduje się obec. | ©OTÓd kandyJatów demokratycz postulatami w sprawie zabezpiecze | go dna sprawy morder- 
mada a nych znajduje się 109 b. żołnierzy nia warunków pracy ł płacy robot- g P y 


maszynowe. er 


Ra cme porie dia miemiec drugiej wojny światowej. Republi: ników 1 urzędników. Przywódcy ci|GÓw Sc'b orka 
| PW: "OJORNY |kanie zgłosili na swych listach 74 nie golzą się z zupe'nym uzależnie 
b.. żołnierzy. Sy niem pracowników od pracodawcy na str . 5-2] 


Bomby w Madrycie 


Dalsze aresztowania w Hiszpanii 


ści delegatów ONZ. W czasie ostate 
niej audycji, radio Falangi w Valla- 
„doid oświadczyło: „Jesteśmy zdecydo* 
wani na wszystko. Nie przestrasza nas 
nawet wojna domowe". 

Paryski dziennik wieczorny „Francę 
Soir“ donosi, powołując się na wia- 
domości z Barcelony, o dalszych aree 
sztowamach w Hiszpanii. Władze 
Franco zatrzymują wszystkich podeje 
rzanych o niechęć do reżimu. 

Szczególnie licznych aresztowań do» 
konano w Barcelonie i Saragossie, 
gdzie wykryto przygotowania do zbroj 
nego powstania. Wśród setek areszto» 
wanych znajduje się kilkudziesięciu 
wojskowych. 


` 


Panie; d Fal > „| ; h koni kapi'a- ki | h © e i 
i| podpisaną przez Sironnietwo ferencji pokojowe. 7 | |lzmu Bylismy pewni zwycię. Amerykońs i pian rozbrojenia 


inicjatywę Mołotowa 


deklarację senatora Austin złożoną 
w czasie debaty generalnej. Plan ame- 
rykański ma rzekomo zawierać 5 
punktów, które są obecnie rozpatry= 
wane przez miarodajne czynniki amz* 
rykańskie. Wniosek amerykański b;= 
dzie niejako uzupełnieniem wniosh", 
złożonego przez min. Mołołowa. 


AMERYKAŃSKA OKUPACJA `% ` 


BIUR ONZ 


NOWY JORK (PAP). Na posiedze* 
niu komisji adininistracyjno-organi= 
zacyjnej ONZ dyskutowano w dalszym 
ciągu sprawę budżetu Sekretariatu Ge 
"W czasie dyskusji 
okazało się, że na 2 tysiące urzędni* 
ków średnich kalegorii w Sekrelaria= 
cie ONZ zatrudnionych jest 1.355 oby= 
waleli amerykańskich. 


Województwo 


Śląsko-Dabrowskie 


garnie się 
w nasze szere gi 


W dniu 1 listopada rozpoczęli- 
śmy akcję werhunkową do Partii. 
I już w dniu 6 listopada napłynęły 
do nas pierwsze meldunki. Nie dzi- 
wi nas, że pierwszy meldunck wi.ty- 
nął ze Śląska, z terenu górnicze- 
hutniczego, który był zawsze wier- 
ny Czerwońym Szłandarom PPS, 
który pod Tymi Sztandarami pro- 
wadził od kiikadziesięciu lał zacię- 
tą walkę z przemocą. 

Z województwa Śląsko - Dąbrow- 
skicgo otrzymaliśmy mcidunek © 
przystąpicniu do Partii 365 nowych 
członków. 

Hota Baildon w Katowicach mel- 
daje o przystąpicniu da iartli 27 
człon: ów. Komitety gminne pow. 
Oleskicgao 0 wzroście tann lire- 
bneve o 248 towarzyszy, fJa*a Mi- 
łowice w Sosnoweu o przystąpieniu 
70 robotników, 

" Szeregi nasz" rosną. Szerekle ma- 
sy coraz lepiej zapoznają się z na- 
szą ldeologią, 

Pod.wpływem zwycięstwa na- 
szych haseł, hascł które powstaly 
z pragnień | dążcń -zero' ich mas 
robotniczych, dążących do praw- 
dziwej wo'ności, do dobhrobyłn, ma- 
sy zgłaszała się pod sztandary Pol- 
skiej Partii Sacra stycznej, Kire 
nigdy nie zawiodły, które po twrr- 
"dej, czesto krwią zbroczoncj drodze 
wiodły je do wyzwolenia, 


NEN 


SERN A e. Ś 


« świat przekonał się już dwukrotnie, a 


PESA 


ORGAN 


Warszawa, 6 listopada. 


Schumacher 

Na str. 3 dzisiejszego „Rybotmika* 
czyleinicy znajdą artykał iow. L. Gu- 
siowskicgo, będący odpowiedzią na 
osiawie wyczyny retoryczne przy wkń 
cy  socjal-demokratów 
Karta Schumącacra. Przemówienia te-' 
go nowego wodza „deanokratyczuy ci 
Niemców stają się coraz to bartri 
bezczelne. Żądania „rewizji“ granie 
niemieckich, gamina ‘a „przestrzeni 
żytiowej* itd. siają się rzeczywiście . 
nicbczpieczne. e 

Pisaliśmy juź nieraz 1 powtarzać 
będzieny  niczteriowanie, że soie- 
niem niemieckich działaczy robotni- 
czych (socjalistów i komunistów) jest 
reedukucja narodu aiomieckiega, a ae | 
głoszenie starych haseł 4 fcnzesów ma- 
€jonalistycznych. Do czego te frazesy 
mogą doprowadźić, — © tym cały 


Polacy doznali dobrodziejstw niemiec-- 
Lego „Drang nach Osten” na własnej. 
sxórze'l zapiacili za to życiem 6 mi-| 
lionów mężczyzn, kobiet 1 dzieci. 

Jak długu Schumacher 1 jego przy- 
jaciele głoszą hasła szowinistyczuego | 
odwetu, tak długo nle możcmy uznać 
xa socjalistyczny ruchu przez nich kie 
rowancgo. Dlatego przeciwsławiamy 
się kaiegorycznie dopuszczenia nie- 
miceckiej socjal-demokracji do grona, 
międzynarodowych organizacji socja- 
listycznych, dlatego delegacja OM TUR, 
w konkretnym wypadkń (na konferen- 
cji w Paryżu) ulłymatywnie 1 skule- 
cznie przeciwstawiia się przyjęciu nie- 
mieckiej socjalistycznej organizacji 
mlodzieżowej do Międzynarodowego 
Związka Młodzieży Socjalistycznej. 

„Socjałistów* spod znaku $chuma- 
chera możemy tylko zwalczać, wyklu- 
czona zaś jest jekakolwiek z nimi 
wspólpraca. 

I dlatego wreszcie oburza 1 martwi 
nas fakt zaproszenia Schumachcza 
przez Labour Party do Londynu. Jest 
to jeszcze jeden błąd w polityce za- 
granicznej brytyjskiej Partij Pracy, 


Ceny i płaco 


Podwyżka cen, kióra nastąpiła w 
ostatnich tygodniach, zdysłansowała 
uchwaloną przez Radę Ministrów pod 
wyżkę plac robolniczych, pracowni- 
czych i urzędniczych, W poszukiwa- 
miu wyjaśaienia t:go sjawiska, tow. 
Sokorski, sekretarz KCZZ, podkreśla 
w „Związkoweu*, że podwyżka plae 
mlała nastąpić jednocześnie s trzema 
innymi posunięciami: 1) zastąpieniem 
zniesionych świadczeń rzeczowych na 
wą polityką fiskałną wohee wsi, 2) 
sprawnym przerzuceniem towarów na 
wieś przez aparat spółdzielczy, 3) po- 
wstąniem do życia Komlsarialy Cev 
dia walki ze spekulacją, 

Jak pisze tow. Sekórskt, „należy s0- 
ble powłedzieć otwarcie, że żaden z 
tych trzech warunków nie został wy- 
pelniony*, Nie wdająe się pa tym miej 
sca w rozważania, dlaczego te trzy 
warunki nie zosiały wykonane, I ezy 
rzeczywiście wyłącznie ed nieh zalęż- 
ne było przeprowadzenie podwyżki 
plac, ehcemy stwierdzić, że najszersze 
warstwy robolników 3 pracowników 
n'ecierpliwie Qczekują od rządu no- 
wych posoni4ąć, które by pohamowały 
wzrost cen f dopzowadziły do realnej 
podwyżki plit. 

Wzliogacanie s'ę sklepikarzy, resta- 
uratorów, ezęśel rzemieślników I tzw. 
drobnych producentów, których przed 
siębiorstwa nie zastały znacjonalize 
wane, == przy jednoczesnym zmniej” 
szaniu się racczywistej wartości plar 


_robolniczych nię może nadał trwać. 


- Polska obroniła 


niemieckich r 


|Byrnes zapowi 


ada rychłe 


ustalenie granic Niemiec 


NOWY JORK (PAP). Posiedzenię Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, które odbyło się w poniedziałek, trwało 4 go- 


y. 
Rada Ministrów Spraw Zagranicznych ustanowiła nastę" | 


pujacy porządek obrad: 1) 


Traktat pokojowy z Włochami, 


2) Prawa mniejszości ma terenach odstąpionych, 3) Odszkodo- 
wania dla Albanii, Abisynii, Jugosławii i Grecji, 4) Porozumie- 
mie włosko-austriackie w sprawie zmiany granic, 


Misja Togliattiego 
w Belgradzie 


gliastiego w Belgradzie ma na otlu 
znormalizowanie siosunków między są 
ciażlującymi państwami. W sprawe tej 
podjęło już owego crasu wstępne rer- 
mowy w Rzymie i na ji pa- 
ryskiej. lmicjetywa wyszła ze «tr 


i ambaczdara włockiedo w Warszawie, 
a równocześnie członka delegacji wło- 


12 wyroków Śmierci 
na oprawców hitierowskich 


BELGRAD {PAP}. Trybunał woj- 


przeciwko 14 zbrodniarzom hitlerow- 
skim, b. fusikojonariuszom obozów kon 
centracyjnych; 
łych zaś na 42 lat ciężkich robót. 


Światowa pomoc 
żywnsściowa 
dla dzieci 


Jak informuje nas Misja UNRRA w 
Polsce, dyrektor Generalny UNRRA 
F. H. La Guardia, podał w Waszynę- 
tonie do wiadomości, że fundusz ze- 
brany wśród społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych na doraźną światową 
pomoc żywnościową, został przez nie- 
go przeznaczony wyłącznie na pomwc 
dla dzieci. Udział Polski w tym fun- 
dusze wynosi 200.000 do!arów. 

Na czele komitetn stoi były ministe” 
handlu USA Henry A. Wallaca, 


Andersowcom zakazano ag 


“Bevin i Bymes zaopónówaki prze- 
ciwko propózycji Mołotowa, by przy- 


przy wykonywaniu tiraktatu, sprawa 
żeglugi na Dunaju, odszkodowanie oid 


o. smelitów Niemiec i sgwawa granicy 
Grecji z Albanią 1 Bułgarią. 


W sprawie granicy jugosłowiańcko. 


włoskiej, Zw. Radziecki skłony jewi 
zgodzić wię na proponowaną przez de 
legację francuską granwę komprom 
sową pod warunkiem, że statut Trie 


Gtu zostanie zatwierdzony w myśl je | 


go postulatów. Mocarctwa anglosaskie 


| również zgadzają się na granicę pro- 
|posowsną przez delegację francuską 


pod warunkiem, że osiągnięte zoetanie 
„zadowalające porozumienie na temat 
statutu Triestu”. 


W prawie instancji, decydującej 


BELGRAD (PAY). Pobyt udkretarza 
włoskiej partii komunistycznej, To- 


skowy w Belgradzie ogłosił wyrok 


aiąpione ponownie do dyskusji inad) w kwestiach spornych, powstałych w 
granicą włosko-jugosłowiańcką Posta | czasie wprowadzenia w życie trakta- 
nowiono zaprosić _ przedstawicieli| tów pokojowych, Zw Radziecki pro- 
Włoch i Jugosławii na dyskusję nad| ponuje, aby zajęła się tym Rada Am- 
traktatem pokojowym, a Włochami. | basadorów czterech wielkich mo- 
Molotow zaproponowal, by Jugosła-] caretw z eiedzibą w Rzymie — nato- 
wä przyznamo oderkodowania dwa ra-| miast Anglis i St Zjednoczone chcą. 
zy wyższe, niż Grecji. Bevin prze-| by sporne problemy oddawać do roz- 
ciwetawił wię tj propozycji oświad-j etrzytnięcih Miedzyńarodowemu Try- 
czając, p IA — postano- | bunałowi w Hadze. 
wienie takie byłoby niesprawiedliwej yy wie żeglugi na Dunaju, Zw. 
gdyż Grecja padła ofiarą nicaprowo- aisina hał: 00 ofewólkić te FAA 
kowatej agresji że strony 1] to zagadnienie wewnętrzne państw 
Niemiec. bałkańckich i nie ma powodu umiesz- 
Nota rządu włockiefe, doręczona mi czać tej kwestii w fraktatach poko- 
nietrom aprww zagranicznych, nie zo- 'jowych. Mocarstwa anglosaskie żąda: 
włała jeszcze prrez nich rozpatrzona. |ją zwołania międzynarodowej konfe- 
Nota podkreśla m. in. że projekt trak- |renoji z udziałem państw bałkańskich 
tata pokojowego „mit pozostaje wji wielkich mocanstw, żeby rozstrzy- 
zgodzie z zasadami Karty Atlantyc- {gnat kwestię międzynarodowej teglu- 
kiej”, zaznacza, że odszkodowania | cj na Dunaju. 
przewidziane w traktacie cą zbyt wy: | W sprawie granic Grecji z Albania 
eokim ciężarem dla gocpodarii wło- |i Bułgarią — W Brytania i St. Zjed- 
shiej i wysuwa pewne zactrzeżenia co |noczone nie zajęły w Paryżu wyraź- 


4 


do granie, określonych w traktacie. 


12 skażamo na karę 


ją, Że obrady ministrów eDraw tadra- 


6 SPORNYCH PUNKTÓW 


Minietrowie Mołotow, Byrnes i Be- 
į wia oraz zaeiępujący premiera Bidault 
— Conve de Marville, będą musieli 
rozwiązać 6 apornych punktów trakta- 
towych z satelitami „osi”, zanim bę- 
dą mogli przejść do wstępnych roz- 


mów nad trzftutem z Niemeami. Ror- | 


patrzenia «prawy niemieckiej w jak 
majszybszym czasie, domage się rząd 
St. Zjednoczonych, 

` Sześć spornych punktów, na temat 
których różnica zdań ujawniła się w 
czasie konierenoji paryskiej, to eta: 
tut wolnego terytorium Triestu, grani- 
ca jwżosłtowiańcko-włoska, sprawa in- 
[ienei która będzie decydować w wy 
padku powstania problemów spornych 


nego stanowiska, powstrzymując się od 


W kołach politycznych przypuszcza | Tłosowania. 


Byrnes oświadczył przedstawicielom 


micznych potrwają 2 — 3 tygodmie. |oracy, że pierwsze stadium rozmów w 


sprawie Nierniec będzie musiało do: 


BERLIN (PAP). 
posiedzeniu Rady 3 prowincji w ame>» 
| 


pirer sprawy granic, ber określenia 
których nie jest do pomyślenia pre 
cowanie traktału pokojowego. 

Źwróciło uwagę kół politycznych, że 
frzed posiedzemem rady ministrów 
spraw zagranicznych, Byrnes spotkał 
się z Mołotowem i odbył z nim konie 
rencję. P. 


Bir: 27 poz m EN NN OPZZ 
Obrady Wielkiej Czwórki 


Włochy i Jugosławia zaproszone do dyskusji 


Gustaw Morcinck 


powrócił na Sląsk 


We wtorek przybył do kre 
ju znany pisarz śląski, Gus aw 
Morcinek. Powracająti.o ze 
$treły amerykańskiej N emee 
pisarza w Dzie.zicach powi'a- 
li przedstawiciele PURu oraz 
Związku Liiera!ów. 

Morcinek zamierza osiejliś 
się w Ligocie koło Katowic, 


inw 


Niemcy nie chcą denazifikacji 


Surowa lecz sprawiedliwa ocena gen. Claya 


Przemuwiając na 


rykańskiej strefie okupacyjnej, zastęp- 
ca gubernatora wojskowego generał 
Lucius Clay skrytykował pracę nie- 
mieckich sądów denazifikacyjnych. 


zbadał 575 spraw, w których prokura- 
lor uznał te osoby jako oskarżone 


pierwszej kategorii. Z tych upraw są* | cji 


dy właściwie zakwalifikowały 356 wy= 
padków, zaś 49 oskarżonych uniewin- 
niły. 

„Nie mogę zrozumieć — powi ulział 
gen. Clay — w jaki sposób, osuby, 
które znjmowały wysokie stanowiska 
za czasów hitlerowskich, mogą być ża 
kwalifikowane przez trybunał tak ła” 
'odmie. Rozumiem chęć włączenia nv- 
minałnych hitlerowców do niemiecie 
go życia gospodarczego, lecz najwa- 
żniejsze jest ukaranie tych, którzy 
współpracowali z reżimem hitlerow= 
skim. 

Zarząd wojskowy postanowił oczy 
¿ciè strefę z hitlerowców. Usuwamy 
2 wysokich stanowisk wszystkich czyn 
nych hitlerowców. Jeżeli Niemcy nie 
mogą sami dać sobie z tym rady. wó* 
wczas uczyni to zarząd wojskowy. 

Wydałem rozkaz, aby nikt zwolnive 


można obarczać 
Gen. Clay oświadczył, że > rządy narodu niemieckiego 


ny przea zarząd wojskowy i sądzony 
przez trybuwał  denazifikacyjay e 
mógł powrócić na poprzadni3 zajme. 
wane stanowisko bez zgody zarządm 
wojskowego. Zarządu wojskowesó nié 

©dpo wie łzialn cią 
e% 
naród ten wykażuje niechęć łuh mice 
możność przeprowadzenia denasifina= 


Będę dokładnie śledził pracę trybu- 
nału w ciągu najbliższych 60 ini Je” 
żeli nie nastąpi rzeczywista i szybka 
poprawa, będę musiał stwirrA?ić, że 
zarządy niemieckie 1ie chcą weye na 
siebie tego ciężaru. Dina? fixacjn jest 
uroczystym zabowiązwni.m, przyjętyrm 
na siebie przez zarzął wojskowy” 


Repatriacja 
z Niemiec 


PARYŻ (PAP). Z Baden wyruszył 
transport tysiąca uchodźców polskich, 
który 9 listopada ©puści francuską 
strefę okupacyjną, aby przybyć do 
Poiski. Władze francuskie żaopatrzy* 
ły repatriantów w żywność na 60 dni. 


Wniosek Polski uchwalony 


jednomyślnie przez Radę Bezpieczeństwa 
$prawa Hiszpanii przekazana Zgromadzeniu Generalnemu 


NOWY JORK (PAP). W poniedziałek Rada Bezpieczcń- ! 
stwa rozpatrywała i jednomyślnie uchwaliła propozycje przed- 
stawiciela Polski, ambasadora Lange, przekazania Zgromadzeniu 


Generałnemu sprawy hiszpańskiej, w celu umożliwienia pełnych 
dyskusji nad tą sprawą i uchwalenia odpowiednich zaleceń dla 
| członków ONZ, 


— 


jr Angli 


-  Braźliwe pytania posłów w izbie Gmin 


LONDYN (PAP). Mimo trwającego 
werbunku do Polskiego Korpusu 
Przysposobienia w Anglii i usilnej w 
tym kierunku propagamdy  andereow- 
skiej, liczba wstępujących żołnierzy 
jest niewielka, a ilosć niezdecydewa- 
nych przekracza liczbę żołnierzy, któ 
rzy zapisali się już do Korpusu. 

W Izbie Gmin pos. Piratin skiero- 
wał wczoraj pod adresem rządu pyta- 
nie, jak będzie załatwiona sprawa tych 
żołnierzy polskich, którzy nie chcą 
z 


LJ . 
Bójka na wiecu 
gauliistów 

PARYŻ (PAP). Podczns przemówie” 
nia przywódey Unii guullistowskiej 
Capitanta zebrani oburzeni przemó* 
wienłem, rzucili się na trybunę ażeby 
zerwać wiec. 

W bójce jaka się przy tym wywią” 
zała brało udział ponad tysiąc osób. 
Wobęę niemożności uspokojenia ze- 
branych, wiec przerwano. 


aulonomię Czerwonego Krzyża 


NOWY JORK (PAP). Podczas dys ,towej Organizacji 


Zdrowia. W dysku- 


kusji ma posiedzenia Komisji Społecz | sji szereg delegacji poparło stanowisko 
nej Generalnego Zgromadzenia nad re |Polski, a. delegat brytyjski wycofał 


zolucją w sprawie pomocy poszeze | swój wniosek, tak że rezolucja w spra 
gólnych członków ONZ dla Czerwo' | wie Czerwonego Krzyża zastała przy” 
nege Krzyża, delegat polski -Winie- | jęta jednogłośnie w celu przekazania 
wicz zwrócił uwagę, jaką przywiązuie | jej da Zgromadzenia Generalnego dta 
Polska i przywiązywać powiniem eaty | osatecznego zalwierdzenia. 


świąt da dziąłalności Częiwunegu | ame- 


Krzyżą. 
Delvgąt porki podkreślił że Crop- 


„wony Krzyż mą specjalne za'!'gi wo- 


tec enłej ludzkości } d'atega wystąpił 
przeciwka wnioskowi hrylyjskiemu 
który proponował umieszczenie w fe: 
zolącj, punktu, zalęcającego pulpu 
rządkowanie Czerwonego Krzyża Świa | 


Dstater Polacy z Jugosławii 
Dnia 2 listopada br. wyruszył z Ju 

gosławii ostatni transpart repa'rian: 

tów pałkich, udających się w droge | 


wstąpić do P. K. P. R. eni wracać 
do kraju, Podsekretarz etanu w Fo- 
reign*Ofiicey Mayhew, oświadczył, że 
nie powzięlo jeszcze żadnego pesta- 
nowięnia w tym kierunku, lecz czyni 
cię wszelkie wysiłki, ażeby żołnierze 
polscy przyjęli jedno lub drugie soz- 
wiązanie, 

Poseł Partii Pracy, Driberg, zapytał, 
czy rząd rozważył iakt, żę Anders — 
opuszczając Włochy — oświadczył, że 
żerównę on, jak i jego żołnierze będą 
kontynuować akcję polityczną w Aa: 
glii Jakie kroki więc podejmie Mi- 
oięteretwo Wojny, aby zapobiec wy- 
wrotowej agitacji politycznej, prowa- 
dzonej przez ludzi, którzy będą ko 
rzystać z brytyjwkiej gościnności, 


Podsekretarz etanu w Ministerstwie 
| Wojny, Freeman, oświadczył, że treść 
oświadczenia Anqderes zną jedynie ze 
|eprawozdań prasy, Wstępujących do 
| Korpusu Przysposobienia żołnierzy 0- 
 Girzega się, że będą podiegać brytyj- 
skiemu prawu wojekowemu i, że w 
czacie ełużby w Korpusie muszą ża 
przestać działalności politycznej. 

Poseł Driberg zapytywał. jakie po- 
czyniono przygotowania dla politycz 
nega i ogólnego wychowania przeby- 
wających w Angli Polaków. Posel 
pragnął również cię dowiedzieć, czy 
| rząd brytyjski udzieli ułatwień przed 
etawicie!om polskiego rządu, Robotni- 
|ezemu Towarzystwu OQświatowemu i 
innym odpowiednim instytucjom. dia 
zorganizowania pogadanek i przepro- 
wadzenia akcji oświatowej wáród 
Polaków. 


Tejemnica zamachu w Rzymie 


Aresztcwani pie są winni — 


cjwiadcza 


RZYM ;PAP). Z:maeh homhowy na 


maeh ambasady brytyjskiej w Rzy” 


mie jest nadal przedmiulem zainiere- 
sąwania opinii publieznej. 

Poliejn włoską greszlowała 3 ży” 
dów — Wainberga, Widmana i Scha- 


ka, pad jczanych o dokonanie zamą* 


do kraju, Towarzyszy repahlantom jehu na ambasadę biyljjską w Rzy- 


Po'stą Misja Repatriacy jna, wracn iq- 


ca do Polski po rocznej pracy w Ju | 


go-lu wii } delsgacja rządu jugosłowiań 
skicza do mieszanej Po'ska Jugaste» 
wlańskiej Komisji Pizesiedłeńczej, któ 
ra na zaproszenie Generalnego Pelno 


mie. 

Badania zatrzymanych tuwoją dniem 
t mocą. Szczególną uwagę zwrócono 
aa niejo' iego Onel „i, który słożył 0a 
poczcie 17 listów. akierowanych do 
prasy. W listach tych wspomniana 


gan rooja pryw | 7% na stanie od 


mocnka Rządu do Spraw Repatriacji | powiedzialność sa dokonanie dusu 


ma «u lié nasz kiah 


chu, 


szef policji 


| Policja włoska f angielska przepro* 
(wadziły serię rewizji wśród uchodźe 
ców żydowskich, oraz w pewnej fa- 
bryce pieczęci, któr nie dały jednak 
ładnego wyniku. 4 
* Szef bivra politycznego pofieji wto- 
skiej Totlino, zakomunikował. że 


wśród gruzów na lerenie ambasady: 


znaleziana bombę zegarawą Pszepro” 
wadzona szęreg aresziowań, nie zna- 
leziona jednak winnych zamachu 

\Rotlina oświadczył, że ad pierwszej 
chwili główne podejrzenie œ dokana- 
nie zamachy padła na żydowskie ore 


ganizneje terorrystyczne, e otrzyma” | 


uj o mrzanizaeji Irgun Zvej Leumi 
ist byl spodziewany. 


| 


| Na sesji popoludaiowej pierwszego | wchodził w skład miejscowej ' dełega- 


W odpowiedzi podsekretarz stanu, 
Freeman zaznaczył, że syetem wycho- 
wawczo-oświatowy dla członków Kor- 
pusu Przysposobienia będzie podobay 
do tego, jaki obowiązuje wojska bry 
tyjskie, ze czczególnym  uwzględnie: 
niem zagadnień brytyjskich, Specjal- 
na komisja do spraw polskich zajmie 
się sprawą oświaty Polaków po zwol- 
nieniu ich z Kerpueu, przejmując na 
siebie również obowiązek wychowania 
polskich dzieci — oświadczył na za- 
kończenie podsekretarz etanu. 


t 


Generałnemu Zgromadzeniu przed- 
stawione zostały dotychczas trzy wnio ; 
ski w sprawie hiszpańskiej. Pierwszy, 
podpisany przez delegatów Belgii, Nor 
wegii, Czechosłowacji, Danii i Vene- 
zueli, żąda pełnej dyskusji na Zgro” 
madzeniu na femat stosunku Naro- 
dów Zjednoczonych do Hiszpanii fa- 
szystowskiej. Drugi — Polski żądają 
cy wydania przez Generalne Zgroma- 
dzenie zalecenia zerwania slosunków 
z Hiszpanią generała 
wszystkie Narody Zjednoczone, — ł 
trzeci, również Polski, domagujący się 
niedopuszczenia Hiszpanii faszystow* 
skiej do jakichkolwiek organizacji 
międzynarodowych, współpracujących 
z ONZ, lub będących jej organami. 
Ten trzeci wniosek, mimo, że nie był 
jeszcze dyskutowany ani w komisji 
politycznej Generalnego Zgromadze- 
nia, ani na samym Zgromadzenia, zna 


lazł już swój oddźwięk w pracach 
ONZ. Hiszpania faszystowska jednó* 
myślną uchwałą Komisji Społecznej 
została wykluczona ód udziału w Mię 
dzynarodowej Kontroli nad handlem 
narkotykami. ; 

Amb.. Lange zaproponawął, aby Ra- 
da Bezpieczeńsiwa powzięła  nasię- 
pującą. rezolucję: „Rada, Bezpieczeń= 
stwa postanawia zdjąć sprawę 38 
swego porządku obrad i przekazać 
wszystkie zebrane materiały i dotun- 
menty w sprawie Hiszpanii xenerałk 
Franco do dyspozycji Geovtałntge 
Zgromadzenia". l 

Po dyskusji na temat, czy decyrja 
ta nie ogranicza w niczym praw i przy 
wilejów Rady Bezpieczeństwa i pó 


ma w każdej chwili możność podjęcia 
na nowo sprawy hiszpańskiej na żą* 
danie jakiegokolwiek członka ONZ, 
uchwalono jednogłośnie rezolucję w 
tekście zaproponowanym przez dole= 
gała polskiego. 

W ten sposób wstnięta została 6* 
statnia przeszkoda dla podjęcia przez 
Narody Zjednacznne akcji w sprawie 
reżimu generała Franco. 


Franco Ea e ee że Rada Bezpieczeństws 


Krzepiowski groził góralom 


wysiedleniem ich z Podhala 


dnia rozpruwy przeciwko organizato* | tury góralskiej. Co do sprawy „kenn- 
rom „Gorallenyotku* w Zakopanem, | kart" góralskich, otrzymał instrukeje, 


Sąd przesłuehiwał sołtysa Vomaszą Ko ż 


$cielninka, wiceprezesa rabczańskiej 
delegatury „Komitetu góratskiega*. 
Oskarżony opisuje wiec, który od- 
był się w Rabce w roku HHO Na wie” 
cu rzucono okrzyki 
dom. Wacław Krzeplowski groził gó” 


e mają do A prawo wszyscy uru- 
dzeni na Podhalu. Wnioski o kenn- 
karty polskie miały być uwzględnio- 


| ne dopiero po zaopiniowaniu komtite- 
przeciwko Żys „tu góralskiego w Zakopanem. Jak sn- 


bie przypomina za jego urzędowan:a 


ralom wysiedleniem z Podhala, jeśli , wpłynęło około 220 sprzeciwów eo do 


nie przyjmą „kennkari” góralskich. 


kennkari góralskich. Za sprzectwy te 


Oskarżony twierJri, że wciągnięły | pobierano opłaty. 


zosia! do delegalury wbrew swej woli. 
we wrześniu 1912 r. W roko następ 


Na pytanie prokurałora osk. Mw 


przyznaje, że wielokrotnie powtarzał 
zgłaszającym się o kennkariy polskie. 


nym uciekł du partyzantki, w A 
słowa wójta Andrzeja Wójciaka. że ci 


walczył przez 6 miesięcy. 
Przyparty do muru Kościelniak przy 
znaje, że pobrał 20 tys. zł. za uwolnie* | spośród górali. którzy nie wezmą kenn 


Bali i Czerwea. Twierdzi jednak, że 
pieniądze wręczył Krzeptowskiema: 
Na pylanie obrońcy adw. Iluberiw 
Ka'cietniak wyjaśnia iż nie ukrywał 
się przed władzami polskimi, lecz, wie- 


4ząc o cisżacych ne nim zurzułach. | przez 


sam zgłosił się do prokuratury Oskar- jas 1982 r Na wiecu 
| zbierał od górali pieniądze i dary « 


żony twierdzi. że nie robiono spisu nie 
podjętych kennkart, on natomiast sam 
niszezył nieodehbrane przez właś siali 
dowodv góralskie. 

Na tym zakończano pierwszy dzień 
rozprawy. 

W drugim dniu rozprawy Trybunał 
przesłuchał oskarżonego Stanisława 
Mula. sekretarza komitetu góralskieg » 
w Rabce. Oskarłony oświadeza na 
wstępie, że nie jest góralem i pocho- 
dzi a rzeszawskiego Gdy przybył 4a 
Rabki z wiosną IHE roku mie znał 
ltam nikogo. a ponieważ obawiał się 
wywiezienia na rehoty da Nieme, 
przyjął pracę w tamtejszej, delegatu= 
fra („komitetu góralskiego“, lecz nie 


halą. 

Oskarżony zeznaje dalej. iè o cela*h 
polityeznych „komitetu  górniskiego 
przekonał się po wiecu urządzony w 
Wójciaka w Rabce w dam 3% 


Wójciak 


naturze. na przyjęcie dła dygnitarzy 
niemieckich Przybyli wówczas » Za- 
kopanego Wacław Krzepfowski. ost 
Cukier i kiłku Niemców. Na mównicy 


ligent, ostatnio sekretarz Sądu Grodze 
kiego w Cieszynie, twierdzi, że przy* 
jął kennkartę góralską, ponieważ nie 
widzi żadnej różnicy pomiędzy poję* 
ciem górala I Polaka, jak między po» 


jęciem Mazura i Kaszuba. Przez lakie . 


zadeklarowanie się mógł, jak twierf= 
dzi, pracować dla dobra miejscowej 
ludności polskiej jako wójt Powote- 
je się na to, że współpracował od ro» 
ku 1911 z partyzantką AL i ostrzegał 
miejscowych działaczy przed prześlę 
towaniami. 

Przewodniczący Trybunału odczytue 
je szereg pism podpisanych przez © 
skąrżonego jako wójta, w  kiórych 
tenże używa określeń „ludność górale 
ska” w stosunku do miejscowej lud 
ności polskiej itp. 


Zastrzyk, k'óry każdy 
przyjmie z ochotą 


to zastrzyk złota. Takie zastrzyki 
czekają właśnie szczęśliwych graczy 
t8ej loterii klasowej — w dwóch 
pozostałych ktusach, albowiem w k 
le lłoteryjnym poezastała jeszcze do 
wylosowania 340006 wygranych na 


wisiał portret Hiflera. a obok pow'e- | tączną sumę 50.784.000 złotych w tym: 


wał sztamtar górałski Na wiern pree- 
mawiali Krzopiowski i Wójciak oraz 
Niemiec Reichert. 7 

Oskarżony twierdzi, ił Wacław 
weźmie kennkarty, góralskiej, będzie 
Krzepłowski groził yórntom. że kto nie 
musiał wziąć na płeey 20 kg t pójść 
precz 7 Podhala. 

Następny oskarżony Antoni Keset 
komiaaryczny wójt Szcrawnicy, inte- 


nie aresztowanych przez Niemców v- | kari góralskich będą wysiedleni z 3 


MILION 
4 wygrzne pa pół mittons 
26 wygranych „ 108.008 
4 - % 50.006 
115 [a » 20.00G 
145 a 10.066 


kad 
Głągrienie UMl-ej klasy rozpoezynę 
się łuż 9-ga listopada Główne wye 
urana wynosi obecnie w tej klasie — 


pół miluna -9a2 


PRZEGLĄD PRASY Z ga ealiz owa 


W ostatnim numerze „Kuźni* 
cy” znajdujemy tekst bardzu cie- 
kawego przemówienia, wygło- 
szunego przez redaktora tego ty- 
godnika tow. Stefana Żółkiew” 
skiego na Zjeździe literatów pol- 
skich w Łodzi. „Poniżej konklu- 


zje tego przemówienia: 
Znależ.ićmy polską drogę do ne- 


Dnia 6 Hstopada mfia lat 28 
|od chwili powstania rządu lu- 
dowego w Lublinie Obchodzi 
my ten dzień jako uroczyste 


wego ustroju w formach współży= święto nie tylko Partii, lecz i 
eia gospodarki prywatnej | opolecz= kraju. Cóż stało się dnia 6 li- 
nej, w formach współistnienia re- | Słopada 1918 r.? Powstał na 
wo.ucyjnych reform | wiełopartyjnej małym skrawku naszej Rzeczy- 


demokracji parlamentarnej. Winniś- 


pospolitej rząd, złożony z soc- 


my znaleźć drogę do nowego ustro- „';s:5w ludowców j inteligen- 


ju w kuiturze. Drogę, która by za- 
piwniła literaturze pełną swobodę. 
Aie jednocześnie stworzyła te spo- 
teczne formy służby literatury dia 
współczesności Drogę, która by po- 
awoliła owocnie podejmować zada- 


cji radykalnej, który rządził 
zaledwie przez pięć dni. A mi- 
mo to czcimy i wspominamy 
tę chwilę. Dlaczego? Ponieważ 
był to pierwszy rząd w nie- 


nia w dziedzinie odbudowy | upo- | podległej Polsce, ponieważ na 


wszechnienia kultury, która by pu- | jego czele 


stał nasz wielki 


uwo”ła na naszym odcinku wspól- wódz Ignacy Daszyński, ponie- 


działać z resztą społeczeństwa przy 
realizacji najważniejszych zadnń — 
jak choćby dla przykładu: kultural- 
me zagospodarowanie mem sachod- 
mich, sprostanie potrzebom uniwer= 


sytetów 


Zaw. Lit. Pol. musi mieć możność 
decydowania jeśii nie o formach or- 
ganizacyjnych — to przynałmniej © 
ideowych | artystycznych treściuch 
życła kulturalnego wymienionych 
fnstytuci. Związek Zawodowy wl- 
nirm mieć prawo pośrcdniczenia w 
dysponowaniu siłami swych ezton- 
ków. Powinien mieć możność propo 
nowania odpowiednich ludzi na sta- 
nowiska decydujące © społecznym 
ki-rowaniu polityką kulturalną. Dzi- 


siaj na dobrą sprawę nie ma pisa- | Inspekcji 
rzy tem, gdzie decydułą sle sprawy | Mieszkaniowej | kto brał w niej w- 


przys”łości kulturalnej kraju. 


„MORALE” SPOŁECZEN: . 
STWA PO WOJNIE 


W tym samym numerze „Ku-: 
źnicy” tow. Kazimierz Sokołow- ' 
ski zamieszcza interesujący arty-| 
kuł pt. „Gospodarka zniszcze- | 
aia” w związku z książkę W acła-; 
wa Jastrzębskiego „Gospodarka 
niemiecka w Polsce 1939 — 
1944". Autor porusza m. in. 
sprawę moralnych skutków oku- 
pacji: 

Jeden Jest niewątpiiwie pirs eku- 
pacji: wzrosło poczucie więzi pań- 
gtwowej, narodowej | epołccznej, 

 wsmogło ate poczucie sagrożenia I 
kentcczności oporu 1 odpora. Ale 
eównolegie pogorszyła wię '„morale* 

ństwa, które żyło — można 
by powiedzieć — jedynie dzięki na- 
dużyciom, łamania prawa (wpraw- 
dzie wrogiego, ale zawsze przwa), 
mielojainośi, niekarności itp. Oby- ; 
watei polski uczył się, te reglamen- 
tacja zamiast porządkować dezorga- 
nizowała rynek, że spryt służy do 

wyszukiwania zakazanych ścieżek t 

omijania norm prawnych, że AET 

tek fizyczny więcej znaczy od teas | 
fnyrh koncepcji, że urzednika, o lie 
nie kieruje nim fanatyzm politycz | 
ny. można kupić zawsze | wszędzie, 
że dwcistość ryn*ów ma same mi- | 


nusy. plusy zań są bez znaczenia, że 
można pobierać dowolne ceny | 
marże, bo I tak odh'orca zapłaci, że 
opłaci sie fałszować dotumenty, że 
łapówka jest takim samym elemen- 
tem kosztów handlowych, jak ko- 
morne lub materiały piśmienne, że 
w nadużyciach władzy, brutalności 
(1 mieuczctwości funkcjonarluszów 
państwowych tkwi nie przypadek, 
lecz system, który się tym funkejo- 
nariuszom opłaca, b» jest bezkarny, 
a nawel znłecany, że ludziom tym 
zależy na stałej dczorganizacji ryn- 
ku, że handel jest najbardziej ren- 
towrą i matmniej kłonetiiwą formą 
zaroh*owaria itd. itd. Skutki tej 
masowej „łeleji” odczuwamy do 
d44 dnia ña każdym kroku 1 przy 
każdcj okazji. 


Dziś w przeddzień rocznicy 


WIELKIEJ REWOLUCJI PAZDZIERNIKOWEJ 
cdbędą się uroczyste obchody 


Dziś dnia 6 listopada w przed 
dzień 29-ej Roczn Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, To 
warzystwo Przyjaźni Polsko- 
-Radzieckiej organizuje o godz. 
18-ej w sali „Roma“ (Nowo-, 
grodzka 49) uroczystą akade- 
m'g. i 

Akadem'ę zajal członek Za- 
rzą”u Głównego Towarzystwa 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa w Krakowie 


s nz fOZPAtrZyła zażalenia ludności 


W związku z akeją kontroli, jaką 
Nadzwyczajna Komisja Mieszkanie 
wa przeprowadza ubecnie w kilku 
miastach, przedstawiciel SAP odbył 

rozmowę £ przewodniczącym Komi= 
sji, sekretarzem generalnym KCZZ, 
tow. Rusinkiem. który osobiście 
przeprowadził lustrację w Krako» 
wie, . 


— Jaki by! teren działania obecnej 
Nadzwyczajnej Komisji 


dział? 


— Wraz z dyrektorem Biura Prezy- 
dialnego przy Prezydium Rady Minie 
strów, tow. Kiopotowskim 1 


spekcji działalności Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej w Krakowie. 
Inspekcja miała na celu aapoznanie 
się s działalnością Krakowskiej Nad- 
zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
orar nawiązanie bezpośredniego kon- 
taktu z ludnością. 

— Jak przedstawiają się opostrze- 
fenia Towarzycza s prae krakowskiej 
Komisji Micsakaniowej? 

— Jeżeli pominąć małe uchybienia 
i niedokładności, wynikłe nie se złej 
woli, lecz z niedostatecznej znajomośe 
Gi przepisów, działalność krakowskiej 
NKM oceniam bardzo pozytywnie. Od 
dnia powołania jej do życia, do dnia 
31 października Komisja przydzieliła 
411 mieszkań. Duży procent tych 
mieszkań to były mieszkania wolne, 
zajmowane przes t tw. „martwe du- 
sze”. W drugiej grupie przydzielonych 
mieszkań znajdują się takie, których 
lokatorzy wyjechali na ziemie odzy* 
skane. rezerwując sobie „na wszelki 
wypadek“ drugie mieszkanie w Kra- 
kowie. W trzeciej grupie. znajdują się 
mieszkania wielopokojowe, do których 
dokwaterowane odpowiednią liczbę o- 
sób. Komisja krakowska większość 
mieszkań przydzieliła pracownikom fi- 
zycznym. Wcale jednak pokaźny pru- 
cent przypadł też pracownikom umy* 
słowym, ludziom nauki i t. d. 

— Czy NKM napotkała w czasie Iu- 
stracji na jawne pogwałcenia przepl- 
sów prawnych? ) 

— Owszem, były | takie wypadki, 
ale winnymi byli zawsze nie członko- 
wie miejscowej NKM, lecz funkcjona= 
riusze takich urzędów, btóre nie mają 


KSIĘGOWI 


do pracy w zakładach przemysłowych 
potrzebni. 396 
Zgłoszenia pod „PLAN KONT* 
do Administracji „ROBOTNISA®™ 


W cz artystycznej prze- 
widz any jest udział orkiestry | 
Filharmon'i Warszawskiej pod 
dyrek St. Nawrota i soli. 
o sgk fii Rabcewiczowej i 
Zygmunta Lednickiego. W 


ram'e utwory ` Chopina, 
f kiego i 

W części art ej Aka- 
demii ear kiesi "A udział 


Sir. 3 


Rządu Lubelskiego 


waż socjaliści odegrali „w atm| wi poitea! Był przecież 
rolę decydującą, mimo, jż£ mieli| rządem Polski A a anaren 
tylko pięć tek w tym rządzie| nic więc dziwnego, iż przyrze- 
ma ogólną liczbę 15-tu. powstanie państwa pol- 

| jeszcze jeden | najważnie(-| sziego s własnym wybrzeżem 
szy tytuł do chwały ma ten| morskim Niepodległość | wła- 
nasz pierwszy rząd: pozostawił | ane wybrzeże (chociaż w for- 
jako jedyny dowód swego istnie mie skrawka) otrzymaliśmy 
nia dokument historyczny, zwa | rzeczywiście! Zapowiadał po- 
ny Manifestem Rządu Ludowe. | wołanie sejmu | to przyrzecze- 
go w Lublinie. Rocznica He e nie zostało spełnione. Żapowia 
rządu jest okazią nie tylko doj dał wolność strajku. słowa, dru 
zapoznania się z treścią Mani-| ku i sumienia. Mielismy te 
festu, ale i do skonfrontowar | prawa, szczególnie w pierw- 
A go z rzeczywistością dnia z okresie niepodległości 
zisiejsze go. o przewrotu majowego. ġ- 
Co przyrzekał Rząd Lubel-| stwowiono także i donacji i 
ski w swym Manifeście ludo- majoraty tj. majątki, odebrane 


— O przyjeździe naszym do Krako- 
wa powiadomiona była ludność przes 
radio | prasę Zgłosiło się ponad 300 
osób s reklamacjami i przeróżnymi 
bolączkami. Poniewat w ciągu S-ch 
dni nie adołaliśmy rozpatrzyć wszyst- 
kich spraw — prokurator Wróbel po- 
został jeszoze na miejscu, celem do- 
kładnego załatwienia pozostałych kwe- 
stil. 

— Jakle plany ma NKM na najbiiż- 
sea przyszłość? 

— Lustrowanie działalności tereno. 
wych NKM i władz kwaterunkowych 
kontynuowane będzie w dalszym cią 
gu. W dniu dzisiejszym wyjeżdżają 
przedstawiciele NKM w osobach wice- 
prezesa NKM Dolińskiego | dr. Grossa 
de Łodzi, celem dokonania podobnej 
lustracji. W najbliższych dniach udają 
się przedstawiciele NKM do Lublina. 
Gdańska, Gdyni 1 Kaiowie w tym sa- 
mym celu. 


sprawach mieszkaniowych  Określam 
ło jako samowolę | jawne nadużycie 
władzy. Nadzwyczajna Komisja Miesza 
kaniowa przy Prezydium Rady Minie 
strów po przepracowaniu materiałów 
obciążających. wystąpi do odnośnych 
włada e przykładne ukaranie winuych. 
W dwu wypadkach spotkalem się także 
z niesprawiedliwym. s punktu widze 
nia epołecznego, orzeczeniem aqdów, 
których wyroki spowodowały eksmia 
sję ludzi pracy na rzecz właścicieli do- 
mów. W obu wypadkach interwencja 
u- wiceprezesa Sądu Apelacyjnego skoń 
czyła się wynikiem pozytywnym. 


Powiadomiliśmy tet sainteresowa- 
nych, że ani milicjant, ani funkejona> 
riusz UB. czy KB, nie mają prawa zaje 
mowania mieszkań, o ile nie uzyskali 
formalnych nakazów. 

— W jaki sposób odbywała NKM 
swoją Inspekcję t jak kontaktowała się 
s ludnością? 


formalnego tytułu do ingerowania «| 


ZZ Z A, 


=p emoon <a. 


GO MÓWIĄ FAKTY I 


po powstaniu Polakom | odda- 
ne rosyjskim urzędnikom. 
Druga część Manifestu zapo- 
wiada reformy, które miał u- 
chwalić przyszły sejm. Zapo- 
wiakią rząd ludowy 1) wywłasz 
czenie wielkiej | średniej wła- 
unmości | oddanie jej w ręce lu- 
du pracującego. 2) upaństwo- 
wienie kopalń, Galin, przemy 
słu naftowego, dróg komunika- 
cyjnych 1 dojrzałych do tego 
gałęzi przemysłu, 3) dopuszcze 
nie robotników do udziału w 
administracji przedsiębiorstw 
jeszcze nie upaństwowionych. 
Oto najważniejsze zapowiedzi 
4 dziedziny społeczno - gospo- 
darctej. 
Zapowiedzi tych rząd ludo- 
wy spełnić nie mógł wobec 
ęciu dni istnienia! Seim wy- 
any w styczniu 1919 r. a 
także i następne spełnić ich 
nie chciały. Były to przecież 
sejmy, mające większość ob 
szarniczą i kapitalistyczną. Na 
wet ugrupowania chłopskie w 
tych sejmach pragnęły faktycz- 
nie tylko reformy rolnej, a nie 
przebudowy naszego życia gos- 
darczego na zasadach spo- 
ecznych. ? 
Wszystkie zapowiedzi zosta- 
ły spełnione i wykonane dopie- 
ro w Polsce dzisiejszej. Trzeba 
było morderczej woiny, morza 
krwi i śmierci 6 milionów oby- 
wateli by spełniło się to, co za 
powiadali i przyrzekali twórcy 
Rządu Ludowego. Na naszych 
oczach zostały te hasła b 


zelana, miliony zabitych nie 
yły ofiarą nadaremną To co 
zapowiadało pokolenie po- 
przednie, zrealizowało pokole- 
-Nie dnia dzisiejszego. 
Alired Krygier 


reszty urzeczywistnione. Krew| 


liśmy zapowiedzi Nar | 


Trzeci list 
do Ministra Poczt 


W ciągu ootainich kilku tygodgl 
ogiosiieim na lamach „Robotmka już 
dwa lsty de Ministre Poczi t Tele 
grałow W pierwszym — swrociem 
uwugę ob. Minisira na list, kióry wę. 
drował a Warszawy do Warszawy 6 
(czieryj dni. W drugim — opisciem 
dzieje korespondencji dla „Robotni- 
ka” s Łodzi, która była w drodze 6 
(sześć) dni, s czego 2 w pociągu i 6 
w Wurszawie, 

Niestety, ob. Minister mte raczył ed» 
pisać ma moje listy. W obu wypade 
kach zgłosiła się do redakcji urięde 
niczka poczty, która prosiła © wręe 
czenie jej kopert tych sakwestionowęe 
nych listów. Koperty wydaliśmy 4 na 
tym koniec. 

Widocznie ob. Mintster nie ma nie 
do odpisania na moje listy, bo chybe 
zgodze się s tym, że 6 dni na dore 
czemie korespondencji s jednej ulicy 
ne drugą w Warszawie, e 6 dni na 
przewiezienie listu s odst de War 
szawy to trochę za dlugo. 

Niezrażony brakiem odpowiedzt ob. 
Ministra, piszę do Niego po res trees 
ci — t ostatni Tym razem chodzi © 
list s Pragi Czeskiej, również s ko 
respondencją dla „Robotnika“. List 
ten, wysłany 26.10 s Pragi, przybył 
do Warszawy 29.10.. e czym twiade 
czy pleczęć pocztowa. Nustępna pies 
częć pocztowa (również Warszawy) 
jest s dnia 1.11 
ny dnia $ listopada, czyli dokładnie 
w tydzień po przybyciu do Warszawy, 
Jako curiosum warto zaznaczyć, że 
była to przesyłka lotnicza, 

Ponieważ, jak wiadomo, censure 
korespondencji została zniesiona take 
że w obrocie zagranicznym, odpowie 
dzłalność za zwłokę spada wyłącznie 
na urząd pocztowy Wobec tege pe» 
zwolę sobie zakończyć poważnie tare 
tobliwy łelieton: 

Jest najwyższy czas, by Ministere 
stwo Poczt i Telegrałów zbadałe ste» 
sunki w podległych mu urzędach pocze 
towych I wyciągnęło wszelkie kome 
sekwencje wobec urzędników odpe 
wdedrialnych za niedopuszczalny be 
łagan tam panujęcy. 

G. 


LICZBY 


" Kurtowi Schumacherewi w odpowiedzi 


Kiedy angielski „The Star” z | kże ten jego start polityczny z 
19 czerwca 1946 r. udzielił po|tę wielością mów  bŃźniaczo 
raz pierwszy gościny na łamach | przypomina karierę Hitlera—je- 
swoich dr. Kurtowi Schumache- | szcze butniej oświadczył: „Niem 
towi, przywódcy nowej partii so|cy i Europa (sic!) nie mogą żyć 
cjaldiemokratycznej, przedstawił | bez spichrza, jakim jest kra; na 
on go, jako więźnia obozów hi- | wschód Odry i Nysy, bo 
tlerowskich przez lat 11. Mie-|dzisiaj każdy naród potrzebuje 
liśmy więc również my, Polacy,i przestrzeni, aby móc... oddy* 
prawo oczekiwać tegu, że tenże |chać”. | masa niemiecka te ana- 
Schumacher będzie Niemcem |chronizmy już oklaskuje. Prze- 
uczciwym, pogłębionym przez | nikają one do mas młodzieżo- 
cierpienia, odmiennym od wszy-| wych niemieckich i do — ko- 
stkich polityków niemieckich o- | biet, którym zaciemnia się w ten 
kresu międzywojennego. sposób prawdziwy stan rzeczy.. 

Tymczasem tak nie jest. Kurti Których zatruwa się mirażem 
Schumacher poczuł się bowiem | nieistniejącym utraconego spich- 
wkrótce już na tyle pewnym, że| rza z winy — naturalnie zabor- 
wnosić zaczyna ponowne zarze- | czych Polaków. 
wie antagonizmu niemiecko-pol.| Kurt Schumacher osadzony 
skiego, do mas niemieckich. A |został w obozie koncentracyj* . 


Dostawy ziemniaków z t. zw. 
niemieckich prowincyj wschod- 
nich były zawsze na zachód Nie; 
miec znikome. | dlatego właś- 
nie propagowano szeroko „prze- 
rób na miejscu ziemniaków su- 
rowych na płatki kartoflane, ja” 
ko jedyny sposób załagodzenia ı 
problemu dalekich odległości i 
wysokich frachtów'* (Dr. Ha- 
ger, B. Heinemann). Dostawy 
bydła i ńnierogacizny z t. zw. nie- 
mieckiego wschodu znaczyły 
jeszcze coś w Berlinie, ale w o- 
£gólnym zapotrzebowaniu Nie- | 
miec, już niewiele, bo pokrywa- 
ne były głównie importem za- 
granicznym” (Hager, Volz). ` 

Wiec na pewno „ziemie na 
wschód od Odry i Nysy” nie by| 
ły śŚpichlerzem, bez którego 
Niemcy i Europa (po co tu w o- 


działby także o tym, że zanie 
dbanie i zacofanie gospodarcze 
niemieckiego wschodu było na- 
wet u Odry tak jaskrawe, że sam 
Gaupropagandaleiter Dr. Her- 
bert Gaede użył dosłownie o 
kreślenia. „Ta część Rzeszy — 
mowa o Pomorzu Odrzańskim= 


była karygodnie zaniedbywana”,. 


BAŁAMUCENIE MAS 


Więc po co bałamucić masy? 
l tak dość przygnębiony klęską 
jest naród niemiecki. Rola kolo» 
nizatorska „narodu panów” na 
wschodzie — to naprawdę ana- 
chronizm, który trąci już mocno 
myszką... l to nie tylko na 
wschód od Odry i Nysy, bo na 
wet grubo na zachód i północe 
no-zachód od tejże Odry. Nieme 
cy Prof. Witt i Dr. Burgdórffet 


List został doręczee 


|podkreślić należy — w takich 


lubuje się on, co z niesmakiem | nym dopiero w 1934 r. Musiał 
więc, jako akademik, znać pra- 
ce naukowe profesorów W. Vol 
za 2 Lipska, dr. Hessego z Wro- 
cławia i Wernera Witla z Gry- 
fii, Czy jego pamięć na tyle 
ucierpiała podczas kaźni obozo” 
wej, że zapomniał o naukowych 
tezach choćby tej trójki profe- 
sorskiej, znawców tego niemiec” 
kiego wschodu? Czy też wbrew 
lepszej wiedzy, dla poklasku 
bezkrytycznych słuchaczów $wo- 
ich, odgrzać wolał wyświechta- 


masowych wiecach, przy takim 
samym akompaniamencie wycia | 
tłumów, jak czynili to zbrodni-. 
czy komediańci spod znaku swa| 
styki. | tak samo jak Hitler! 
stawia również Schumacher na. 
tanią popularność wśród kobiet, 
niemieckich i wśród młodzieży. | 
I tak samo jak Hitler, głosi:; 
„Dla nas istnieją tylko zobowią” | 
zania wobec własnego narodu”. 
Zapomniał widać Schumacher o 
tym, że jego własny kat pod ta- 
kim właśnie hasłem stał się pod- 
palaczem świata, spychając Niem 
ców do obecnej właśnie nędzy. 

Ale niestety, to jeszcze nie 
wszystko. Dnia 6 września br. 
ogłosił niemiecki dziennik „Die 
Welt” sprawozdanie z I Kon- 
gresu Studentów Socialistów 
Niemieckich, odbytego w Ham- 
burgu $ września. Rola Dr. Kur 
ta Schumachera na tym Kongre- 
sie była kubek w kubek podobna 


tow. Kazimierz Wtaszowski, | Artystka Państwowego Teatru do infekcji młodzieży niemiec 


rzewodn'czący K, C, Z. Z. Re- 
erat znaczen n Wiel- 
kiej Rewolucji Październ ko-' 
wej" wygłosi znany poeta tow, 
mir. St. R. D-browolski. 


Łańcuch ofiar 
MZ PT.P.D. 


Tow Ślęzak Zygriuni 
R. T. P. D. kwołę zł. 500 i wzywa tow. 
tow. Borkowskiego Stefana, Żółow- 
, skiego Romana, Truszkiewiesu Wacka- 
wa, ob. ob. Jamiałkowskiego Jerzego, 
Szargota Franciozka | Sobierajskiego 
Zbigniewa. 


wpłaca na 


Polskiego N'na Andryczówna, 
która wykona szereg recytacji, 
Ca'a akadem'a b>dz'e transmi- 
towana przez radio. 
Jełnocześnie w różnych 
punktach stolicy Kola Towə-7y 
stwa Przyjaźni Polsko - Ke- 
dz'eck'ej w porozumieniu z or- 
Ganizacjami politycznymi, spo- 


gan'zują uroczyste akademie i 
wieczory ©dczytowe, których 
tematem będzie 29-ta Rocznica 


Wielkiej Rewolucji Październi | 
kowej, 


e 


I 


kiej, jakie praktykował w dobie 
przedhitlerowskiej osławiony mi 
nister Treviranus. Schumacher, 


| powiedział studentom niemiec“ 


kim dosłownie: „Będziemy wal- 
czyć o każdy kilometr kwadra- 
towy ziemi niemieck'ej... Grani- 
ca na Odrze i Nysie jest nie do 
zniesienia. Jest bowiem z punk- 


lecznymi 1 młodzieżowymi or | U widzenia narodowego Ý poli- 


yczno-aprowizacyjnego niemo- 
żliwa”. i i 
POTRZEBA PRZESTRZENI... 
A w Hanowerze 22 paździer- 
mika be. w nowej mowie — © 


ne i kłamliwe slogany. publicy* 


styki rewizjonistycznej z czasów 
I! i III Rzeszy? 
ZA WIELE ŻYTA 
Bo prof. W. Volz już w t. 
1930 w swym standartowym stu 


dium kartograficznym p. t. „Die miliony osób (2.068.743 osób). 
Wirtschaft des deutschen Os-| 


tens” udowodnił, że: ...„Jest wie 
rutną bajką, z którą co rychlej 
zerwać trzeba, jakoby środkowe 
i zachodnie Niemcy, a zwłasz- 
cza Zagłębie Ruhry, zależne by- 
ły od dostaw żywnościowych z 
niemieckiego wschodu”. Więcej 
nawet, bo i Volz i Hesse i von 
Flemming i dr. Hager ubolewa- 
li nad tym, „że Rzesza posiada 
w przecięciu lat 1925—28 ponad 
milion ton żyta za wiele, wsku* 
tek czego nawet dostawy żyta ze 
wschodu do głębi Niemiec nie 
były potrzebne, wskutek czego 
dotkliwie cierpiało całe rolnic- 
two niemieckie, właśnie na 
wschód od Odry i Nysy. A prze 
cież uprawa żyta, ze względów 


lebowych i klimatycznych, prze 
je- oka tutaj wszędzie. | 


"góle „Europa” 


"Stwierdzano wielokrotnie, że no 


mogą to potwierdzić kolumnami 
EE swe mógłby Kurto- 
wi umacherowi posłużyć obr 
ME RLÓWU SIĘ jaśnieniem rzeczywistej sytuacji 
, |najlepszy znawca problemów 
A jakto było a „przestrzenią portowych Szczecina, b. minister 
życiową” na tych ziemiach? Dr.| Rzeszy Dr. Króhne. Powołuje- 
Schumacher tym razem udał; my go na świadka na okolicze 
chyba głupiego. Od 1900 r. i toj ność, że tylko Polska zapewnić 
za rokiem, alarmowały sta- mogła rozwój normalny Śzcze* 
tystyki Prus i Rzeszy ustawicz*| cina i Odry, gdyby one znala* 
nie o wyludnianiu się wschodu. | zły się już po r. 1919 w grani 
I nie może nie wiedzieć akade-, cach ówczesnego państwa pole 
mik niemiecki o tym, że już w/gi skiego. 
t. zw. „Hauptergebnisse der| Gdyby nawet nie istniały po- 
Reichstatistik" z 12.VI.1907 r. tworne zbrodnie. niemieckie na 
stwierdzono ucieczkę ludności z| ziemiach polskich, wołające cią” 
sześciu t. zw. prowincji Niemiec| gle jeszcze o pomstę i ekspiację, 
wschodnich w sumie ponad 2 |ciążące na narodzie nie- 
mieckim, powtarzam — gdyby 
nawet tego wcale nie było, je- 
szcze by sama wymowa faktów 
i liczb przemawiała już dawno 
za tym, by ziemie na wschód od 
Odry i Nysy przypadły "Polsce. 
Bo Polska cierpiała na notorycz* 
ne ośmio-milionowe  przelud- 
nienie wsi, w tym samym czasie, 
gdy dr. Kinne, nadburmistrz 
Frankfurtu nad Odrą stwiere 


się znalazła?) 


nie mogą żyć. 


Dr. Schumacher powinien ró- 
wnież wiedzieć o tym, że znaw- 
cy niemieckiego wschodu głosi- 
li po wojnie, iż należałoby raczej 
mówić o „Flucht aus dem Os” 
ten" (ucieczka ze wschodu) ani 
żeli o „Drang nach den Osten“. 


wi osadnicy, mimo funduszów 
„Osthilfe”, niechętme szli na 
tamte piaski, z dala od wielkich 
miast” (Flemming). Mówili oni 
dosłownie: „Zabierzcie nas stąd 
co rychlei'" (Dr. Ramme). 

Stanowczo nowy ten wódz, 
zbawca narodu niemieckiego! 4 zić 
posiada bardzo przestarzały ryn- których wystąpieniach dr. Kure 
sztunek polityczny. Brak mu ele- ta Schumacher, oto, co należa- 
mentarnych wiadomości o współ, ło sprostować, w imię prawdy, 
czesnym rytmie gospodarczym| & zgodnie z liczbami i faktami. 
kraju, w którego imieniu chce Leszek Gustowski. 
przemawiać. + wice 


szeje zastraszająco, a ziemi leżą- 
cei odłogiem iest nadmiar, wy- 
,Cczekujące' daremnie na osadni- 
ków” (1927 r.). 

Oto, co 


+ 


dzał, że „Brandenburgia pusto-. 


sądzić należy o nie- ` 


Sir. 4 


MANIFEST RZĄDU LUBELSKIEGO 


„W gruzy walą się rządy kapitalistów“ 


Polaków, zamieszkałych ma ziemiach b. Kaięsiwa Litewskiego, wzywa 
my, aby w braterskiej zgodzie a asrodami litewskim i białoruskim dążył. 
do odbudowania państwa lilewskicgo w dawajch jego historycznych grani- 
cach. Polaków saé se wschodniej Galieji | aa Ukrainie do pokojowego sa- 
łatwienia kwestii spornych s narodem ukraińskim, aż do ostatecznego ich 
uregulowania przes miarodajne czynniki vbu narodów. 

- Ludu polski! Te reformy polityczne | społeczne, które praguiemy w ty 
ele wcielić, aą najniezbędniejaze. Bes urzeczywistnienia ich Polska nigdy 
nie dźwignie się s dzislejezej nędzy bezwładu | upokorzenia. Urzecaywist- 
nienia tych reform ma obszarze calej Polski stoli na przeszkodzie ta, iý 
część lei Jeszcze snajduje się w posiadania rebujących ją | niszesących wojsk 
niemieckich. Dlatego też nie mamy w awym skladzie przedatawieleli Ludn 
z Poznańskiego, dlatego leż chwilowe nie urzędnjiemy w Warszawie — 
steliey Polski. | 

Wierzymy, iż lud niemiecki. który s takim tradem dochodzi u ciebie | 
w domu do władzy, roskaże owym wojskom bezzwłocznie opuńcić wszystkie 
zlemie polskie, odda nam naszych najiepezych obywateli s Piłsudskim no 
czele, jak również jeńców wymienaych | robolników, więzionych datych- 
czas w Niemczech. Ale, gdyby wojaka niemieckie nie ustąpiły dobrowolnie | i 
z calej ziemi polskiej. te wezwiemy eilę, Ludu polski, abyś s bronią w ręku 5X 
szedł ją uwalniać od niemieckiego najaadu, jednoczyć w całość państwo- bu 
wą. Dlatego też organizowanie regularnej armii ladowej uważamy ca jedno 

s najważniejszych | najpilniejszych naszych zadań. Wierzymy, że miodzież 


LUBLIN 


AOTM CAE ARTY > 


= ae te w WA 


wawcza wysłała do Krakowa 
się okupacji państw centralnych | swoich przedstawicieli. Zjedna- 
na ziemiach Polski zebrała się li oni dla sprawy Rządu Ludo- 
w pierwszych dniach listopada. wego 'od razu Daszyńskiego i 
1918 r. w Warszawie Komisja! Moraczewskiego, natomiast Wi- 
Porozumiewawcza Stronnictw! tos zgodził się na wyjazd do Lu- 
Niepodległościowych, na której blina, ale nie dał ostatecznej od- 
zapadła decyzja utworzenia Rzą-| powiedzi co do swego udziału 
du Ludowego. Zamiar utworze”! w rządzie. 
nia Rządu i usunięcia Rady Re-| Dnia 6-go listopada  przyby” 
gencyjnej sprawującej władzę ziła do Lublina Warszawska Ko- 
nominacji „okupantów powstał | misja Porozumiewawcza iw no- 
w kołach Polskiej Partii Socjali- cy z 6 na 7-go listopada, jeszcze 
stycznej i zbliżonych do niej przed przybyciem działaczy kra- 
stronnictw lewicowych chłops-; kowskich proklamowane zosta” 
kich oraz inteligenckich mniej: ło utworzenie Tymczasowego 
więcej. jednocześnie w Krakowie| Rządu Ludowego Republiki Pol- 
i w Warszawie. skiej i jęgo Manifest. Tekst Ma- 
Jako tymczasową stolicę obra-| nifestu, datowanego Lublin— 
no Lublin, gdyż tam odbywała| Kraków dnia 7-go listopada 
się mobilizacia P. O. W. prze-| rozplakatowany został w godzi; 
prowadzana przez Rydza-Śmi-| nach rannych 7 listopada na mu 
głego, stwarzająca zawiązek siły rach Lublina. Poniżej przytacza- 


W związku z załamywaniem 


zbrojnej. Celem uzgodnienia; my ten historyczny dokument zj wiejska | robotnicza z radością stanie w szeregach rewolucyjnej armii pol- 3 
sprawy Rządu z działaczami kra-! małymi skrótami. $ skiej, s Ludu wysziej, politycznych i spolecznych praw Lndu praeującega 
kowskimi Komisja Porozumie- broniącej. Rządowi ludowemy wiernie | calkowicie oddanej, jedynie jego 
———— À 


rozkazom podiegiej. I 
Lodu polski! Wybiła godzina twego czynu. Wet wielkie dzieło wyzwu- 
lenia twej ziemi, przesiąkniętćj potem I krwią twych ojców | praojców 


„De Ludu Polskiego! Robotatey, wiościanie | żolnierze polscy. Nad 
gkrwawioną Í usmęczoną ludzkością wschodzi zorza pokoju 1. wolności. 


W gruzy walą się rządy kapitalistów, fabrykantów | obezarników, rządy 
militarnego ucisku, | społecznego wyzysku mas pracujących. Wszędzie 
lud pracujący dochodzi de władzy. I ule zaświia lepsza dola nad naro- 
dem polskim, jeżeli rdzeń | olbrzymia jego większość, lud pracujący, nie 
ujmie w swoje ręce budowy podwalin naszego życia społecznego | pan- 
ztwowege. Nie może losem narudu polskiegu nadal kjerować adu Reges- 
eyjna, przez obce | wrogie czynniki nam narzucona, która swoją ugodową 
1 reakcyjną polityką, oddając jednocześnie niemal dyktatorską władzę 

w ręce ausiriackiego żołdaka, ltozwadowskiego, pcha maród polski ku 
przepaści. l $ 

Ludu Polski! Polski chłopie ! robotaiku! 

Jeżeli chcesz zająć należne ei miejsce w rodzinie wolnych narodów, 
jeżeli chcesz sam być gospodarzem na swojej własnej ziemi, lo musisz 
w swoje ręce ująć władzę w Polsce, musisz sam budować gmach miepod- 
ległej 1 zjednoczonej Ludowej Rzeczypospolitej polskiej. 

W przekonaniu, iż sprostasz temu wielkiemu a świętemu zadaniu, z po- 
lecenia ludowych | socjalistycznych stronnictw b. Królestwa i Galicji ogła- 
szamy się za Tymczasowy Rząd Ludowy Polski | do chwili zwołania Sejmu 
ustawodawczego władzę całkowicie 1 ulepodzielnie obejmujemy, ślubująe 
sprawować ją sprawiedliwie ku dobru | pożytkowi ludu | państwa polskie- 
go, nie cofając się jednak przed surową I bezwzględną karą wobec tych, któ- 
rzy nie zechcą uznać w Polsce władzy demokracji polskiej. Jako tymczaso- 
wy rząd ludowy polski postanawiamy | ogłaszamy poniższe prawa, obo- 
wiązujące cały naród polski od chwili wydania niniejszego dekretu: 

1) Państwo Polskie, obejmujące sobą wszystkie siemie, zamieszkałe 
przez lud polski, s własnym wybrzeżem morskim, stanowić ma po wszyst- 
kie czasy Polską iitepublikę Ludową, której pierwszego prezydenta obierze 
Sejm ustawodawczy; 

2) Rada Regencyjna, działająca na szkodę narodu polskiego u dylem 
dzisiejszym e woli ludu polskiego przestaje istnieć, W razie, gdyby Rada 
Regencyjna oraz rząd, przez nią stworzony, tej woli ludu pelskiego nie 
chciały się poddać, ogłoszone będą za wyjęte spod prawa. Ściganie i ujęcie 
w ręce naszych władz wykonawczych będzie obowiązkiem każdego obywa- 
tela państwa polskiego; A 

3) Istnlejącemu obecnie w Warszawie prowizorycznemu rządowi urzęd- 
niczemu rozkazujemy niniejszym natychmiast podporządkować się nam 
i sprawować swe funkcje aż do chwili otrzymania od nas bliższych instruk- 
eji, w przeciwnym razie będą postawieni w stan oskarżenia przed trybu- 
„nałem ludowym, którego skład | kompetencje będą niebawem ogłoszone; 

4) Sejm ustawodawczy zwołany będzie przez naa jeszcze w roku bie- 
żącym nu podstawie powszechnego bez różnicy piel, równego, bezpośred- 
niego, tajnego I proporcjonalnego glosowanie. Gsdynacja wyborcza będzie 
ogloszona w elagu najbliższych kilku dni. Czynne i blerne prawo wyborcze 
będzie przysługiwało każdemu obywatelowi 1 obywatele, mającym 21 lal 
skończonych; 

5) Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w Polsce całkowite polityczne | oby- 

+ watelskie równouprawnienie wszysikich obywateli bez różnicy pochodzenia, 
wiary | narodowości, wolność sumienia, druku, slowa, zgromadzeń, pocho- 
dów, zrzeszeń, związków zawodowych | strajków; 

6) Wszystkie w Polsce donacje I majoraty ogłaszamy niniejszym za 
własność państwową. Dle przeciwdziałania spekulacji ziemią będą wała 
osobne przepisy; 

7) Wszystkie lasy sarówno prywatne, jak | dawne rządowe, ogłaszamy 
za własność państwową, sprzedaź | wyrąbywanie lasów bez specjalnego ze- 
zwolenia od chwili ogłoszenia niniejszego dekretu jest wzbeoniona; 

8) W przemyśle, rzemiosiach | handlu wprowadzamy niniejasym 8-g0- 
dzinny dzień roboczy; 

9) Po akonstytuowaniu się ostatecznym przystąpimy natychmiaal do 
reorganizacji na zasadach szczerze demokralycznych rad gminnych, sejmi- 
ków powiatowych | samorządów miejskich, jak cównież do organizowania 
po miastach 4 wsiach milicji ludowej, które by zapewniły ludności lud 
t bezpieczeństwo, a posluch i wykonanie zarządzeń naszych organów wy- 
konawczych | należyte postawienie sprawy aprowizacji ludności. Zapewnie- 
nie jej niezbędnych po taniej cenie artykułów spożywczych uważamy sa 
jeden z pierwszych naszych obowiązków. W tępieniu zbrodniczej spekulacji 
1 ukrywaniu zapasów i w uiatwiania dostarczania żywności oprzemy się 
na organizacjach samorządowych i społecznych. 

Na sejm ustawodawczy wniesiemy projekty następujących reform spo 
łecznych: 

a) przymusowe wywłaszczenie 1 zniesienie wielkiej 1 średniej własności 
slemskiej oddanie jej w ręce ludu pracującego pod kontrolą państwową; 

b) upaństwowienie kopalń, salin, przemysłu naftowego, dróg komuni- 
kacyjnych oraz innych działów przemysłu, gdzie się to da od razu uczynić; 

c) udział robotników w administracji tych zakładów przemysłowych, 
które ule zostaną od razu upaństwowione; _Ţ 

d) prawe o ochronie pracy, ubezpieczenin od bezrobocia | na starość; 

c) konfiskaty kapitałów, powstałych w czasie wojny ze zbrodniczej spe- 
kulacji artykułami pierwszej potrzeby i dostaw do wojska; 

1) wprowadzenie powszechnego, obowiązkowego i bezpłatnego świec- 
kiego nauczania szkolnego. 


-c 


Powstańcy śląscy i harcerze 
jako świadkowie przeciw Hoessowi 


Jak już donuosiuśmy, proces prze* 
ciwko komendantowi obozu śŚwiecim= 
skiego, Rudolfowi Hoess>wi, odbędzie 
się w słyczniu 1947 r: 

Obecnie bawi w Katowicach sędzia 
śledczy dla badania zbrodni, Jokona= 
nych przez Hocssa. Przystapił on do 
przesłuchania członków Związku We- 
teranów Powstań Śląskich. Sekr>tarz 
Związku ob. Czarnybon zeznał, że 
Hoess ze specjalną brutalność  ibez- 


wzgłędnością odnosił się do powstań- 
ców śląskich. 

Przestuchani 
bitni działacze ' 
skiego ze Śląska. 

Podobne prace przygotowucze od- 
bywają się w wojewółztwach: kiele- 
ckim, krakowskim i warszawstim. 

Na rozprawę Hoessa zapowi zdzieli 
przyjazd przedstawiciele prasy zigta- 
nicznej, 


równi»ż zostaną wys 
Zw. Harcerstwa Po- 


5 i 


w awe spracowane, mocne dłonie | przekaż następnym pokoleniom wielką 
I wolną, zjednoczoną Ojczyznę. Stań, jak jeden mąż, do czynu, mie poskąp ; 
wietkiema dziełu wyzwolenia Polski I pracującego w niej człowieka ani 
mienia, ani oflar, ani życia. 

Was bratnie narody: litewski, białoruski, nkralński, ezeski | słowacki 
wzywamy do zgodnego s nami współżycia | wzajemnego wspierania się 
w wielkim dziele (tworzenia związku wolnych I równych narodów. 


TYMCZASOWY RZĄD LUDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ 


Ignacy Daszyński. 


W listopadzie 1918 r.w Lublinie 


Pod wieczór 6 listopada siedzieliś- 


i 


Posel Witos w ciągu debaty 


(Fragment z pamiętnika) 


wy- losie, gotowość do maniiestacji eoll- | farynami austriackimi. : W Kosłork. i 
caoh lud rozbuośł oddział „wehrmack»,; . 


my tedy w automobilu, Witos, Stąpiń- | szedł z pokoju i rano o świcie wyje-! darności mędzynarodowej — to wezy- 


cki, Moraczewski, Olszanoweki i ja, 
gotowi do drogi do Lublina, Wiem 
Moraczewski zachorował i musiał po- | 
łożyć się na kilka dni do łóżka. Mu- 


cieliśmy zatem jechać bez niego. Jaz- lubelskiego zapowiada bardzo daleko 


da odbywała „ię z mezliczonymi prae- 
ezkódami. . Kdlkakrotne pękanie gum 


chat do Krakowa.. 
x 
Nie myslę tutaj etreszczać e a 
stu rządu lubelskiego... Piumo rządu 


sięgające reformy epołeczne w inte- 
cois ladu przeującego aa mi | w mie. 


opóźniło nasze przybycie Za- Puława-| 


mi drag rogatkowy uderzył tak eślnie 
w czoło Siapińskiego, że wiozłeęm o | 
na rękach całą resztę drogi. Osiem ki | 
lometrów przed Lublinem, w  ezcze- 
rym polu brakło benzyny! Zarelcwi: | 
rowaliśmy więc jakóś nędzny wóz. 
obłopski i tak ze Stapińskim ne rękć| 
wjechałem koło godziny 3 po po połud.| 
mu dnia 7 listopada do Lublina. W 
hotelu „Victoria* złożyłem najpierw 
nieprzytomnego Stapińskiego. w łóżku, 
a cam śmierteltae znięczony prosiłem 
© pozwolenie przespamia się choć kil 
ka godzin, Wieczorem po kolacji po- 
ezliśmy do „Gubernatoretwa*, gma- 
chu urzędowego, gdzie mieszkał jo- 
szcze  generał-fubernator  austro-wę- 
glerski gon Lipoczczak. Ale pułk. 
Burhardt-Bukacki miał już w ewym 
ręku połowę gmachu 4 było gdzie 
obradować. Wydawezy p. Liposzcza- 
kowi rozkaz wyjazdu z Lublina, za- 
siedliśmy do narady © godzinże 10 
wieczorem. 

Przewodniczącym narady wybralkó- 
my ob. Sieroszewskiego, jako najetac- 
szego wiekiem. Po zbadaniu eprawy 
przoz p, %t. Thugutta  oświadczyłem, 
że przyłączam cię do akcji tworzenia 
rządu z zasirzeżeniem, że nie można 
pozwolić na tworzenie drugiego rządu 
w Polsce i że poruczymy cały lud 
robotniczy i chłopski. P. Witos posta- 
wił jako warunek zgodną opinię ludu. 
bo inaczej grozi nam przejście podob- 
ne jakie rząd Kiereńskiego miał z bol- | 
szewikami Przegrana byłaby nieszczę- 
ciem. Należy ekupić wszystkie eiły 
chłopów, robotników i części ateli- 
gencji. On sam nie ma pełnomocnictw 
od ewego etronnictwa, jednak sądzi, 
że w Krakowie dojść można do wy-| 
równania różnic. Stolicą powinien na! 
razie być Kraków, ale rzecz trzeba! 
szybko przeprowadzić, Rydz- Śmigły | 
położył nacisk na rychłe uporządko- 
wanie okupacji austriackiej, 

Zapytałem p. Witoea, czy chodzi 
mu o porozumienie mię z Narodową 
Demokracją? 

Witos: — Tak. 

Thugutt: Poza nami w tej sali nie 
ma niczego, co by mogło reprezento- 
wać lud, 

Wówczas p Witos jął ponownie 
zwracać uwagę. że bez porozumienia 
się z Narodową Demokracją nie może 
być trwałego rządu, zwłaszcza, że du- 
chowieństwo będzie się do niego wro- 
go odnosić. 

Podniosłem, że N.D. ma przedstawi. 
cielstwo przy Koalicji i że rozporzą- 
dza wielką. ilością inteligentów - fa- 
chowców, ale nie znaj e dzisiaj. jej 
opinii, mie możemy epaawy odwlekać 

Thugutt położył nacisk na kcniecz 
ność silnego zaufania szerokich 


‘warstw ludowych. Zapytany przeze 


mnie Śmigły odpowiedział, że Koali- 
cja może już za kilka tygodni być w 
Posce i dlatego trudno doprowadzić 
do rewolucyjnych stosunków tutaj, bo 
Koalicja, zastawszy w kraju anarc!ię 


wprowadzi rząd ewój — jednostronay. 


ście, począweny od $-godzinoego dnia 
pracy aż do upaństwowienia przed 
siębioretw © przemysłowych i góra 
czych, aa wsi zań gów JE wy- 
| właszczenie wielkiej wł na 
rzecz małorolnych | iOi, wied 


| luków. Skrajaie demokratyczne ta: 


dania polityczne, uszanowanie praw 


każdego narodu decydowania o ewym 


sko rażem czyniło s manifestu lubel- 
skiego wepaniały program demokracji 
polskiej, sięgającej po rządy w na- 
rodzie. Rozumiem też zupełnie, it ka- 
pitaliści polacy trzęśli się se zgrozy 


stracha przed rewolucją, więc milczeli 
pakcenią, wyczukując cierpliwie da! 
pom yńlaiejea ych... 4 ` 


W eamym Lublinie setki robotników 
i chłopów wetąpiły do wojska i ówi- 
czyły qię zapamiętale pod miastem 
W Radomiu 600 robotników uzbrośło 
siq, rozbilo załogę i zawładnęło ma- 


Nowoutworzona Liga  Powietrzna, 
;padkobierczyni przedwojennej Ligi 
Ubrony Powietrznej, wkracza w okres 
pełnej działalności. 

Statut Ligi ma.być wkrótce zatwier- 
dzony, a w dniu 15 b m. mianowani 
zostaną wojewódzcy komisarze, któ- 
rych zadaniem będzie zorganizować 
poszczególne ośrodki. 

„Liga przejmuje na siebie wszelkie 
sprawy. związane ze szkoleniem lotni- 
czym w Polsce. Pod jej zarząd przej- 
dą wszystkie szkoły lotnicze, pilotażu 
szybowcowego i molorowego, które do 
tychczas znajdują się w rękach Aero- 
klubów, względnie departamentu lol- 


nictwa cywilnego. Przejęcie szkół na- | 


stąpi do 39 czerwca 1947 p. 

Zadaniem Ligi jest również organi- 
zowanie nowych ośrodków szkolenio- 
wych | szkolenie instruktorów. W pro- 
ramie prac przewidziane jest rozpo- 
częcie akcji wydawniczej, tworzenie 
specjalnych bibliotek lotniczych oraz 
popieranie modelarstwa done 
przez zakładanie modelarni gar „| 
w szkołach. jak i większych ośrodkach 
<" upienia młodzieży. 

Rozpoczęto już obecnie prace nad 
tworzeniem centralnej biblioteki lolt- 
nieczej. która gromadzić będzie wszel- 
kle wyduwniciwa krajowe I zagranicz 

LJ 


towców”*. Skarżysko, | Ostrowieę, 
Wieszbnik, Szydłowiec, Iłża to Ara 


punkty władzy, zdobytej przes re` 


botaików i chłopów, zgodnie działa- 


magazyny przed grabweżą  żołdackich 
maruderów | band jeńców, ciągnących 
1 oiewoli niemieckiej na wschód, w 
wagonach, na dachach wagonów, ną 


domu.. 
zginęło po drodze, ilu okaleczało, te- 
go chyba niki już nie stwierdzi. 


pisosna fala. + 
W ożężkich dniach tobelekich wiel- 


strem skarbu tow. Medardem Downa- 


| |cowaczem. Nalegałem nań, aby zweó 
cił się do banków lubelskich s tąda- 


niem kilkumflionowej pożyczki. Mie 
lińmy w magazynach austriackich ow- 
kru za siedem czy osiem milionów ke- 
rom, ale mie ohołeliśmy eprzedać tege, 
cukru bankom, aby go móc tanio od- 
dawać ludności. Minister ekarbu mie 
mógł sobie dać rady s maleńkimi re- 


oprawozdamia o nicości ewych sabié 
tów Kiedym go rae w takiej rozme- 


esym”, powiedział nagle do mme: 

— Prezesie — 
je pieniądzel 

— Ilat to? — epytałem. ky 

— Czterysta koron! — odpowie 
dział minieter, na co wybuchnąłem eaé 


ałało de mnie deputację złożoną 8 
chłopów i robotników. Pczyjąłem de- 
patacją w gronie minietrów i mogłem 
jej obwieścić ucieczkę Wilhelma II 
do Holandii. Horyzont się rozjaśnił, : 


Komisarze Ligi Powietrznej 


rozpoczynają pracę w całym kraju 


ne, wchodzące w zakres lolnictwa, W 
dalszych etapach pracy projektowane 
jest utworzenie muzeum lotniczego i' 
popieranie budowy „Domów Lotnika“ 
na obszarze całego państwa, 

Liga wzięła też na siebie trud odbu= 
dowy zniszczonego pomnika Lotnika 
w Warszawie. 


OBRA BIARKI 


'marzędzin, silniki. łożyska ; 


WARSZAWA, JAGIELLOŃSKA 13 
KĄTOWICE, KRAKOWSKA L, 


|= A. Saklar sawik ; 


jących. w „Kieleckim,. gy Pere 
'wabec tege program Ale ponieważ. i 
Pr" bardziej trędh sią wtedy ze 


pale kolejarze, ratujący pociągi, kasy, 


buforach, w żywiołowej wędrówce de `. 
Ilu tych nędzaczy wojennych ` 


cłądi pracowały niestrudzenie, byłe. 
tylko spłynęła a Polski ta niebes- 


kinara lubelekima i zdawał mi amętuę 


wie starał się umocnić i zrobić „tward. > 


ja jeszcze mam owe- 
loaym śmiechem | już s humorem trak R 
towałem biedę rządu.. Stąd pewne 


W alodsieją dała 10 lakophdi M i 
gotowamo publiczną demonstrację ma... 


j 


pp Sp. g 
>wiadkowie wskazuja winowajców 


Wyznanie Płońskiego wobec nauczycielki po dokonaniu zbrodni 


Drugi dzień procesu o zabójstwo 
posła Ścibiorka rozpoczął się od prze- 
słuchania osk. Czaplarskiego, który 
był jednym z człónków grupy sabota- 
żowo-dywersyjnej „Orszy“. Nie bar- 
dzo zdawał sobie — jak twierdzi — 
Sprawę z tego, jakie cele miała ta 
grupa, opierał się tylko na twierdze- 
miach Roórhka, że należy tępić gesta 
powców, konfidentów i bandytów. 
O mordzie dókonanym na Ścibior- 
ku dowiedział się dopiero w styczniu 
i był tym tak oburzony, że chciał na- 
we! zerwać kontakt z wymienionym. 
obawiał się jednak zemsiy. Zrozumiał 
wówczas, że śmierć takiego człowieka 
zujemnie wpłynie na rozwój polsko- 
BASY | I 
Sı Jak to należy rozumieć? — pa 
da pylanie prokuratora. „P 
* — Poseł Ścibiorek był znany w sfe- 
tach rolniczych, na wsiach i wobec 
tefo rozumiałem, że przer zlikwido- 
Wanie go Polska straciła dobrego oby- 
waiela. s | 
/ W ZAGRODZIE CHRZĄSZCZA 
„W dalszym ciągu oskarżony opisff- 
je przebieg mordu, dokonanego w za 
grodzie Chrząszczów. Rzekomo o celu 
wyprawy dowiedział się dopiero « 
momencie, gdy razem z Baranem. Pan 
kiem, Szymczakiem i Płońskim wesz': 
do zągrody Chrząszcza. Najpierw od- 
było się „Przesłuchanie“ schwytanej 
ofiary, przy czym Płoński bił Chrzą- 
szcza młotkiem po głowie. Chodziło o 
wydobycie zeznań, gdzie ukryta” jest 
broń i kto jest uczestnikiem bandy 
rabunkowej Chrząszcza. i 

W tym momencie w mieszkaniu na- 
padniętego znajdował się również je- 
go brat oraz dzieci, chłopiec | dziew- 
czynka w wieku jakichś 7 lub 8 lat. 
Dzieci te zamknięto w komórce. Żo-, 


i 
U 


na Chrząszcza rozpaczała. Zamordo- 
wał ją Szymczak, a samego Chrząszcza 
zabił Baran. Ô 

Odchodząc, mordercy powiedzieli 
do brata Chrząszcza: „Zajmie się pan 
gospodarstwem i dziećmi | wychowa | 
je pan tak, by nie szły śladami swe- 
go ojca”. 

' Jeszcze przed wyprawą Baran tn- | 
formował towarzyszy, że zlikwidują j 
Chrząszcza, „ponieważ „jest on herse- 
tem bandy rabunkowej. ; 

' — Co skłoniło oskarżonego do wzię 
cia na siebie roli obrońcy prawa? — 
pysia oskarżyciel. 

; — Jest to obowiązkiem każdego o- 
bywalela — odpowiada bez zmruże- 
nia powiek terrorysta. 

— Dlaczego oskarżony nie był obroń 
en prawa w szeregach M. 0.? | 
— Byłem milicjantem do września 

1915' roku. 

— A późni”j postanowiiiście konty- 
nuować rolę obrońcy prawa na wia- 
«ną rękę? 

— Tak — mówi Czaplarski. 

„IDFAŁ"” PAŃSTWA 

Z kolei sąd przystępuje do przesłu- 
chania osk. Szymczaka, 18-letniego 
chłopca, który należał do organizacji 
od marca 1945 r. swerbówany przez 
Płońskiego. 
| Ne pytanie oskarżyciela, eo mów.ł 
„Orsza”-Kucikowicz na tematy polity- 
ezne swoim podwładnym, Szymczak 
nie odpowiada, zasłaniając się bra- 
kiem pamięci. EZ | 
* Wobec tego odczytano protokół je- 
go zeznań w śledztwie. Szymczak ze- 
znawat wówczas, że Kucikowicz op»- 
wiadał «woim podkomendnym, jak bę 
dzie wyglądała Polska po obaleniu 
©becnego ustroju. Będzie to państwo 
harodowe, ber Żydów ! komunistów 
Żydów wysiedli się z Polski, komuni* 
ści będą użyci do robót przymuso- 
wych ‘w. obozach koncentracyjnych. 
Róbotnicy i chłopi będą mieli „nieco 
większe prawa", jak w roku 1939, gra 
niee Polski będą takie, jak przed woi- 
$y, albowiem Anglia i Ameryka nie 
dadzą nam riem odzyskanych. 
*'Otganizacja  terrorystyczna miała 
walczyć o taką Polskę i w walce tej 
likwidować ludzi niewygodnych, dzia- 
łacry demokratycznych oraz „zdraj- 
ców polskich", za których „Orsza* u 
ważał również członków Rządu Jej 
ności. Narodowej. s 

Z ZAMKNIĘTYMI OCZAMI 

© Szysnczak: był — jak wiadomo -- 

tym, który zastrzelił żonę Chrząszcza 

Y — Jak oskarżony -mógł zabić ko-. 
bietę? — zapytuje prokurator, 

» — Bylem uczciwy, rycerski. Kobie- 
ty'nie mogłem zabić, ale gdy otrzy- | 
malem rozkaz od Barana poczułem | 
chaos w głowie, zamknąłem oczy i! 
Ś8irzeliiem — mówi Szymczak. * 
fs €o do przebiegu napadu, zeznania 


jego pokrywają się z opisem podanyin i 


*przez poprzedniego oskarżonego. 

A JAK ZGINĄŁ 

447" MORDERCA ŚCIRIORKA? 

| Po krótkiej przerwie zeznaje osk 
sRoGński. który w bandzie pełnił funk- 
| (eje magazyniera broni. W arsena:e 


razu zaczął opowiadać o sobie. że «a 


Przebieg drugiego dnia rozprawy 
przeciw zabójcom posła Scibiorka 


miał 2 k. b., 1 pepeszę, 2 pistolety | obcego państwa utrzymuje kontakt » 
syst. „Sten“, 2 Visy, 1 parabellum, $| bandą dywersyjną? 


granaty i inną broń. Broń wydawał 
wyłącznie na rozkaz  Kucikowicza 
ustny tub pisemny zazwyczaj przeu 
samą akcją. Między innymi została 
wydana broń przed akcją przeciw Ści- 
biorkowi a później Chrząszczowi. 

Oskarżony opisuje siarcie, w któ- 
rym zginął morderca Ścibiorka i 
Chrząszcza — członek bandy Baran. 
Został on ciężko ranny w czasie kłól- 
ni z milicjantem na zabawie. Prze- 
ciwnik jego zastępca komendanta po- 
sterunku Głuchów zginął na miejscu. 
Na wiadomość o tym oskarżony wraz 
z 2 towarzyszami organizacyjnymi po- 
spieszyli na pomoc Baranowi. Na miej 
scu rozbroili drugiego milicjanta i za: 
brali Barana, który jeszcze dawał zna- 
ki życia. Pod Jeżowem zwrócono mi- 
licjantowi broń, zostawiono jego i Ba 
rana na wozie, zabranym na poste- 
runku, przy czym nakazano milicjan- 
łowi, aby odwiózł Barana do najbliż- 
szego szpitala, 


LITOŚĆ KOBIETY 


Przed sądem staje z kolei oskarżo- 
na Dmochowska Irena. Na pytanie; 
sądu wyjaśnia, że w połowie stycznia , 
1946 r. przyszedł<do niej Płoński r 
rekomendacji dyrektora Tarnowskiego. 
którego rnała dobrze od lat 5-ciu. 

Płoński zapytał, czy oskarżona nie 
posiada możliwości ułatwienia mu wy 
jazdu do strefy amerykańskiej. Od 


czasów okupacji należał do AK, że 
później w terminie nie ujawnił się, 
a teraz obawia się konsekwencji 
Chciałby wyjechać | kończyć za gra- 
nicą szkoły. Zrobił na oskarżonej wia; 
żenie bardzo dodatnie skruszonego 
młodego chłopca, który chce rozpo- 


l cząć normalne życie. 


Od tego dnia Płoński przychodził 
często do Dmochowskiej razem ze 
swoim kolegą — był to Kucikowicz — 
dia którego starał się również o moż- 
liwości wyjazdu sa granicę. 


TAJEMNICA 
MIĘDZY KOLEŻANKAMI 


W biurze Dmochowska wiajęmni- 
czyła jedną ze swych koleżanek. Ur- 
banową, że odwiedzili ją „dwaj chłop 
cy s lasu“. Wspólnie rozważały one 
możliwość ewentualnej pomocy dywer 
santom. Planowały, by obu „chłopców 
z lasu“ przebrać w mundury żołnierzy 
amerykańskich przewieźć w takim 
stroju za granicę. Uznały ten plan jed- 
nakże za zbyt trudny do zrealizown- 
nia | projektowały zatrudnienie Płoń 
skiego | jego towarzysza w ambasa- 
dzie amerykańskiej w charakterze szo 
ferów. Jako szoferzy mogliby oni, we- 
dług ich zdania, bez trudu zajechać 
autami ambasady do zachodniej czę- 
ści Niemiee. O wszystkim Dmochow- 
ska | Urbanowa opowiedziały trzeciej 
koleżance z ambasady amerykańskiej 
Jednakże urzędniczka ta nie zdradza- 
ła. zbytniego zainteresowania całą 
sprawą. 3 3 

W trakcie jednej z rozmów zauwa- 
żyła u kolegi Płońskiego pistolet i za- 
pytała, czy nie mógłby wystarać się 
dla niej o jakiś mały rewolwer dla 
osobistej obrony. Jeździ bowiem do 
Skierniewice wieczorem, 6 I0-ej w no- 
cy musi iść piechotą daleko od stacji 
i chciałaby posiadać broń. Po tygod- 
niu Płoński, przyszedłszy z Kuciko- 
wiczem, przyniósł jej małego kalibru 
browning i pokazał jak ma się z nim 
obchodzić. Za broń oskarżona nie za- 
płaciła, natomiast przy najbliższym 
spotkaniu wręczyła Kucikowiczowi 10 
paczek amerykańskich papierosów. 
Płoński wtedy powiedział, że już wy- 
jeżdżają | przyszli się pożegnać. Na 
tym skończyła się cała znajomość. 

Ponieważ oskarżona nie miała moż- 
liwości uzyskania zezwolenia na nosze 
nie broni, oddała rewolwer do prze- 
chowania. matce. 

Z odpowiedzi na pytania, zadawane 
przez sędziów i prokuratorów Dme- 
chowskiej, wynikało, że wiedziała ona 
o obecnej „działalności*  Płońskiegn. 
ponieważ Kucikowicz powiedział jej 
kiedyś: „Czy słyszała pani o śmierci 
Ścibiorka? To nasza sprawka”. Oskar 
żona tłumaczy swą chęć pomocy Płoń 
skiemu wyłącznie uczuciami litości. 
jakie dla niego żywiła. 

— A czy nie odcznwała pani lito- 
ści dla ofiar Płońskiego? — pyta pro 
kurator. 

FFE Fałszywie wtedy rozumowałam 
Nie mogłam wtedy uwierzyć, że Płoń. 
ski brał udział w jakimkolwiek zabój 
stwie — brzmi odpowiedź. 

— Czy nie zdawała pani sobie spra 
wy z niezwykłej sytuacji. że osoba 7a- 
trudniona w lak poważnym urzędzie 


e 


— Dziś widzę, że to był wielki błąd 

— A czy kierowała by się pani u- 
czuciem litości, gdyby zgłosił się do 
pani terrorysta z prośbą © pomoc w 
roku 1925 lub 19357 

— Gdyby okazywał taką skruchę, 
jak Płoński, to postąpiłabym tak sa- 
mo — odpowiada oskarżona po dłuż- 
szym wahaniu. 


POSTĘPOWANIE DOWODOWE 


Z kolei sąd przystępuje do badania 
świadków. Jako pierwszy zeznaje świa 
dek Kopytko, siostrzeniec pos. Ścibior= 
ka, który otwierał drzwi mordercoin. 
Opisuje przebieg: napadu, przy czym 
przytacza jeden moment charaktery- 
styczny. Olo tuż przed opuszczeniem 
dcmu przez bandytów, usłyszał jak 
jeden powiedział do drugiego, że wy- 
rok został wykonany. 

Po wyjściu napasiników Kopytko 
udał się na poszukiwanie wujka, któ- 
rego znalazł w łazience z raną pv- 
strzałową twarzy. Po chwili przybie- | 
gła sąsiadka, która rozwiązała Ko- 
pyłce ręce | wezwała na pomoc zą* 
siodów. 


i 


| pytała się o szczegóły, 


Na zapytanie, czy świadek poznaje 
wśród oskarżonych napustników, Ko- 
pytko rozpoznał Płońskiego, jako te- 
go, który mu w sypialni związał rę- 
ce i ostrzegał przed pójściem w śla- 
dy wujka. Rozpoznał również Panka, 
który sterroryzował go pistolelem i 
zabrał dokumenty. ' 


NAUCZYCIELKA ZAMACHOWCA 


Sensacyjnie wypadają zeznania na~ 


stępnego świadka, Sabiny Kaweckiej, | Winawer - Winowska. do której Płoń 


która była nauczycielką osk. Płoń- 
skiego. Znała go jeszcze jako kilkuna- 
stolelniego chłopca, potem brał u- 
dział w tajnych kompleluch naucza- 
nia, jakie się u niej odbywały. ~ ` 

Kawecka widziała, że Płoński odno- 
si się wrogo do Ścibiorka i kiedy põ- 
źniej dowiedziała się z gazet o doko- 
nanej zbrodni zapytała swego b. 
ucznia wprost, czy jest w tę aprawę 
wmieszany. Wówczas Płoński wy- 
znał jej, że był współuczestnikiem za- 
machu. Przeraziło ją to — jak twier- 
dzi — niezmiernie, tak, że nawet nie 
których się 
bała. i 

Świadek opowiada sądowi nawet o 
tym, jakoby Płoński był w takiej raz 
terce duchowej, że nosił się z zamiu= 
rem popełnienia samobójstwa. Cha- 
rakterystyczny jest moment, kiedv 
świadek oświadcza, że Płońssi nie 
działał samodzielnie. Świałex wyka- 
zuje tu cały łańcuch, którego pierw” 
szym ogniwem był Płoński, drugim 
„Orsza”*, a za „Orszą”* stał jeszcze 
ktoś, kto wydał mu poiecenie dok na- 
nia zamachu. 


Świadek opowiada o swej rozmowie | wę do dnia następnego, do godz. P-ej 


z oskarżonym» Płońskim, w której wy- 
raziła przypuszczenie, że „Orsza“ 


— hz 


8 OBERASY 


FABRYKA OBRAZÓW 
W PARYŻU policja ujęła bandę, 

która trudniła się łalszowaniem 
: sprzedawaniem obrazów znakomitych 
malarzy francuskich oraz sławnych 
rzeźb. Produkcja „łabryki”* była tak 
wielka, że rynek artystyczny we Fran 
cji zarzucony jest wprost  łalsylika: 
tami, a ostatnio banda rozpoczęła 
„eksport“ swych wyrobów do Anglii, 
Falsyłikaty wykonane są bardzo a* 
miejętnie, W wykrytym składzie tna. 
leziono imitację rzeźb Rodina. obrazy 
Utrillo'a, Renoir'a, Van Gaugh'a, Gau- 
guin'a i Picassa. 

Szczególnie teñ, artysta gna- 
lazł wielu podrabiaczy. Utrillo, zapye 
tany o swoje zdanie na temat lalsylle 
katów, oświadczył: „Są to najtręcz* 
niejsze imitacje, jakie widzialem w 
życia”. Utrillo namalował w tycłu 
3500 obrazów. Teraz istnieje przeszłe 
100.000 rzekomych jego dzieł. ` 


ZACIEMNIANIE PARYŻA | 

P ARYŻ zwany kiedyś „Ville-Lumle- 
re” (miasto-światio) będzie zmusze 

ny I tej zimy do wielkich ograniczeń 
prądu elektrycznego t do wielogodzia: 
nych zaciemnień. 


wnież o innych jego wyczynach, Ka- 
wecka daje odpowiedź  twierdzącą. 
Opowiadał jej również o napadzie na 
„Orbis“, a wreszcie © zas. „eleniu 
2-ch tołnierzy | postrzeleniu trzecie- 
go w Łodzi, 

W czasie przesłuchiwania Kawe- 
ckiej, osk, Płoński wyraźnie załamuje 
się. 

Następnie zeznaje świadek Króli- 
kowski, który stykał się blizej ze Ści- 
biorkłęem w czasie okupacji. Opowia- 
da o swej znajomości z zamordowa= 
nym posłem. Świadek - Wuchlak, do- 
prowadzony z więzienia, zeznaje © 
składzie broni. Jako ostatnia zeznaje, 
„doprowadzona również z więzienia, 


ski zwrócił się s polecenia Dmochow- 
!skiej o: ułatwienie mu wyjazdu za gra 
koka Ponieważ przedstawił się, iż jest 
pochodzenia żydowskiego, świadek do- 
į wiedzial się w Gminie Żydowskiej od- 
powiednich adresów | miała udzielić 
je oskarżonemu. 
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(|. PRZEGLĄD DOWODÓW 
RZECZOWYCH 
egr 


Sąd "zarządził przegląd dowodów L Te. sq główne powody tych 
rzeczowych z udziałem oskarżonych. 1) Brak wta. 


Wskazali oni płaszcze Płońskiego l 
| Panka, w których byli ubrani podczas 
zahójstwa posła Ścibiorka. Również 
rozpoznali wśród dowodów  rzeczo” 
wych „Visa”*, s którego padł morder- 
czy strzał, wym'erzony do Ścibiorka 
oraz „Stena“, w który uzbrojony był 
Płoński Rosiński przyznał, że cała 
broń, zgromadzona na stole sędziow= 
skim, pochodzi z magazynu ich gru- 
py dywersyjnej. Inne przedmioty 
wśród dowadów rzeczowych — tło rze 
czy zabrane przez zabójców s mieszka 
nia Chrząszczów. 

Po przesłuchaniu świadka Wina- 
wer - Winowskiej, sąd zarządził przer 


2) Rezerwuary wody w wielkich ce: 
porach produkujących energię — © 
Pirenejach, Alpach i Dordogne Valley 
są tylko do połowy napełnione. 

3) Milion kilowatów prądu elel- 
trycznego, który dostarczyć mają Freń 
cji Niemcy — jest na razie nieosiągał= 
ny. 

W czasie szalonych deszczów w les 
cie ludziska pocłeszali się: „— terat 
mokniemy, ale w zimie, będziemy mieć 
elektryczność, bo deszcze napełni 
zbłornikf”. Ale deszcz: padał widoca* 
mie nie tam, gdzie było trzeba. 


„Głos Bundu“ 


ZN A NN w w Z A R AEO O O ZOO e 


rano, 
Dzisiejsze posiedzenie sądn wzbu- 


chciał się rozliczyć ze Ścibiorkiem ze 
względów osobistych, a użył Płońskie= 
|go tylko jako wykonawcę. Na to Płoń 
ski miał odpowiedzieć, te spiawilzi 
(tem fakt, ponieważ „Orsza* pwi- 
dział mu, że pozna go s kimi, kto 
| „Orszę* do tego namówił, a jeśli vka- 


dza wielkie zainteresowanie, ponieważ 
mają być badani świadkowie, jak: 
wiceminister sprawiedliwości Tadeusz 
jRek, inż. Bronisław Drzewiecki oraz 
wiceprzewodniczący NKW PSL, poseł 
Bańczyk. 

W dniu werorajszym, podobnie jak i 
w pierwszym dniu procesu, na sali 


Organ K.C. „BUNDU“ w Poisce 
Ukazał się Nr 2=3 


W treści artykuły tow. tow. M. 
Schuldenfrei , l. Samsonowicza, J. 
Hochfelda, E. Scherera, M. Anhalta 
i m. oras materiały s archiwum bun- 


|szości natomiast zostały wykluczone 


jae się, że „Orsza“ ze względów 040- 
bistych wydał polecenie zabójstwa. 
wówczas się z nim policzy. 

Na zapytanie sądu, esy świadek 
słyszał od oskarżonego Płońskiego ró 


| 


OSKAKŻÓNY PANEK ZEŁNAJĘ 


PRZE A A AAAA 


Czech 


widać było przedstawicieli ministerstw 
oraz ambasad | poselstw sagranicz- 
nych. > ; i 


e 


dowskiego. 1008 
Adres redakcji | administracji: Ware 
zzawa — Praga, Targowa 44-8. 


ąz cą yz soi ZĘ KS 


osłowacja hez Niemców 


Święto narodowe w Pradze Czeskiej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) | 
znacznego procentu kwalifikowanych jsza, przesnaszerował barwny pochód jści | erganiracji przejęi od owych 


Praga, konlee października. 

28 października — to dzień świę- 
ta pańsiwowegu Czechosłowacji, dzień 
wyzwolenia i odzyskania niepodle- 
głości. 28 października r. 1918 w wy- 
niku zwycięskiej dia Sprzymierzo- 
nych wojny świalowej symbióza lu- 
dów w obrębie monarchii austro-wę- 
gierskiej została rozerwana | Repu 
blika Czechosłowacka rozpoczęła sa- 
motstny ży wot pod wodzą Prezyden- 
ta Oswobodziciela, T. G. a] 
Ta I Republika od począdku okela i 
żona była fatalnym brzemieniem: po- 
tężną mniejszością nieiniecką, która 
na mocy na wskroś demokratycznej | 
konstytucji korzystała na równi z 
obywatelami czeskimi s tych samych 
praw. Ta właśnie mniejszość, zgrupo- 
wana w partii  sudecko-niemieckiej, 
stanowiła awangardę hitleryzmu w 


Czechosłowacji | utorowała wespół 
x reakcyjnymi elementami z zew- | 
nątrz drogę Hitlerowi. W r. 1938 | 


przyszło Monachium, ponowny roz- 
biór. Protektorat Czech i Moraw (czy- 
taj okupucja niemiecka). Dnia 9 ma 
ja 1945, Czesi odzyskali wolność po 
raz drugi, Prezydent dr. Edward Be- 
nesz po 6 latach wygnania powrócił 
na stary Zamek Hradczyński i objął 
rządy, symbolizując tym samym łącz- 
rość między dawnymi i nowymi | 
czasy. 


BEZ NIEMCÓW I WĘGRÓW 


W jednym zasadniczym punkcie 
różni się obecna Republika od po- 


l 


przedniej.. Jest to państwo narodowe |” naciskiem; „że. dzięki kontroll. pi barwami 


Czechów -i Słowaków, 
całkowicie w swych prawach; mniej- 


zrównanych 


| 


Wydalanie 3 i pół-milionowej, zwar- 
tej I zdradzieckiej masy niem'eckiej 
zostało zakończone. Jeśli zaś idzie 
o mniejszość węgierską, to według, 
ostatniego oświadczenia prez. "Bene. | 
sza, Konferencja Paryska rozs!rzyg 
nęła tę sprawę również w duchu prżv* 
chylnym dla Czechów: 200000 Wę- 


sił roboczych, epuowoduje czasowe 
trudności, Czesi bes namysłu wybra.i 
ię drogę. 

DWULETNI PLAN 

Tegoroczne święto pańsiwowe ob- 
chodzą Czesi pod anakiem dwulet- 
niego planu gospodarczego, prokla- 
uwowanęgo w tych dniach przes raęd. 
Plan ten, lansowany przede wszyst- 
kim przes partię komunistyczną, 
przewiduje całkowite osiągnięcie 
norm produkcji przedwojennej we 
wszystkich dziedzinach, podniesienie 
stopy życiowej najszerszych imas i po- 
wszechny dobrobyt. Przemysł kluczo- 
wy, banki i towarzystwa asekuracyj- 
ne zostały w Czechosłowacji upań 
stwowione dekretem s dnia 24 paź- 
dziernika r. 1945. Dziś, w rok potem, 
zostało rzucone hasło dwulatki. 

Plan. dwuletni, oparty na doświad- 
czeniach innych krajów, przede 
wszystkim na bogatym doświadcre 
niu Związku Radzieckiego, unieza- 
leżnił się jednak od wzorów zagra- 
nicznych i liczy się z własnymi tra- 
dycjami gospodarczymi kraju, Plan 
ten dotyczy w pierwszym rzędzie od- 
budowy, która w najkrótszym czasie 
i za cenę najmniejszych ofiar ma 


doprowadzić poziom gospodarczy do | 


stanu normalnego. Jest to plan czę: 
ściowy. Obejmuje on około % pro- 
dukcji przemysłowej, resżtę pozosta- 
wia wolną, w rękach prywatnych. 
Organisatorzy planu podkreśla ją 


blicznej, wykonywanej przez . przeł- 
stawicieli wszystkich partii i grup 
społecznych, gospodarka kierowana 
zgodna będzie z ideami demokratycz* 
nymi, i wolność ol:ywaielska nie zo- 
stanie w niczym naruszona. Do reali 
zacji planu wciągnięto wszystkie war- 
stwy społeczeń:twa, przede wszyst 
kim rzemiosło. 
POCHÓD RZEMIEŚJ NIKÓW 


Obradujący w Pradze dwudniow» 


grów zos'anie odesłanych do kraju | Zjazd Rzemiosła z całego kraju za- 


ojczysiego. Czesi sparzyli się na jed- j kończył się w przede dniu święta ol- 


nych i na drugich. Toteż z nowej 
konstytucji wyrzucili paras'af, doty 
czący ochrony mniejszości narodo- 
wvch. [I chociaż usunięcie żywiołu 
niemieckiego 4 pozbawienie kraju 


brzym'ą manifestacją na Rynku Sta 
rego Miasta. Przed symholicznym 
spowiłym w kwiaty, kalafalkiem Nie 
znanego Żołnierza. pod murem zha 
rzonego w powstaniu praskim Ratu- 


rzenueślników, skupionych w Zrze- | wrogów Niemców | wykorzystują g0 
szeniach. Szli wszyscy bes wyjątku —|s pożytkiem dla siebie. Rzecz luńa, 
od frysjerów do elekirotechników ||że Czesi po wojnie mają zaledwie 
kominiarzy, od rzeźników do: kraw | dobudować dach, ich start rozpuczye 
ców | kuńnierzy, s własnymi orkie | na się na B-tym piętrze, my w Poł: 
strami, nieras w atrojach cechowych |sce musimy budować od piwnic. Cree 
Kotorowe śztandary pochylały się| si naklejają plasterki na drobne rane 
przed katufalkiem, każdy cech po- |kl, my jeszcze nie zdązyliśmy upraqte 
przedzała platforma, obrazująca w |nąć gruzów. 
sposób dowcipny | pomysłowy pracę | FRZERIEG ŚWIĘTA NARODOWEGO 
danego suwodu. Pochód trwał prze-| Rano o godzinie l0-tej, ogromna 
szło dwie godziny, a niesione tran | przestrzeń  Wacławskiego  Namesil 
sparenty głosiły hasła wzmożenia wy- wybrukowana jest głowami, między 
dajności pracy w ramach dwulatki | którymi powiewają chorągwie biąt:re 
służby społecznej dla dobra całego | niebiesko-czerwune. Na rampie t baie 
narodu. „Bez rzemiosła nie byłoby |konach Muzeum, królującego nad 
przemysłu“ — głosili cieśle | koło | Placem, zajęli miejsce przedstawicie- 
dzieje. „Praca jest obowiązkiem, od- |le rządu, zaproszeni goście, korpu$ 
poczynek — prawem“ —  pouczalij dyplomatyczny i prasa. Punklualnie 
fachowcy  kamieniarscy 1 zduńscy |o li-tej, przejściem, pozostawionym 
„Pracujemy na eksport, zasilamy | przez paruset-tysięczny, zdyscyp!inoe 
skarb państwa" — „Świat cały zna | wany tłum, przejeżdża Prezydent 
| xupuje nasze wyroby” — brzmiały; Benesz ze swą świtą. 
dumne napisy mistrzów galanterii] Prezydent į ministrowie wygłaszają 
i- rękodzielnictwa. przemówienia o planie dwuletnim, 
Sektor prywatny, inicjatywa  pry-; wdrażają jego potrzebę i zrozumie» 
watna gra w Czechosłowacji rolę nie- | nie w serca | umysły ałuchaczy, Mów 
poślednią. Rzemiosło, podobnie jak | wią © pokoju, © jedności narodu 
kupiectwo, ogromnie solidne, jest tuj! jego świetnej przyszłości. Repre 
równorzędnym czynnikiem, i zarów- | zentanci wszystkich partyj ( zawye 
no rząd, jak i wszystkie partie poli- | dów podchodzą do Prezydenta | na 
tyczne zdają sobie dobrze sprawę :| jego ręce skl dają ślubowanie, 2e ` 
ważności tego czynnika dla odbudo: | wypełnią plan. Potem hymn narodo» . 
wy. I na odwrót — inicjatywa pry- | wy. Prezydent przechodzi szpalerem 
watna popiera rząd i jego poczyna- | wśród oklasków przez marmurową 
nia. salę Muzeum, siada do samochodw. 
W . artystycznie _ udekorowanych Powoli, powoli, sunie sześć aut w 
narodowymi wystawach | sironę Hradczynu. W środkowym 
sklepowych, widnieje wszędzie mądra drebny człowiek o siwych włosach 
(jlwarz Prezydenta Benesza i dostojna ji rozumnym, skupionym spojrzeniu 
igłowa T. G. Masaryka. A obok go- | wymachuje ręką i kłania się z udmie- 
idła rarodowego, Iwa o złolych pa |chem wiwalującym na Jego cześć 
zurach i w złotej koronie (lew cze: | Ifumom 
| 
i 


Wanda Kragen. 


e ee o o 


Związki Zawodowe 
iwcbec wyborów 


Rada Związków Zawodowych m et. 
Warszawy organizuje we środę, dnia 
6 bm. o godz. 16ej w sali Wedla, ul. 
Zamojskiego 26, drugi odczyt tow. 
Włodzimierza Sokorskiego p.t, „Związ 
ki Zawodowe a wybor," 

„Wstęp dla członków Związków Za- 
wodowych wolny, 


ski mimo zdemokratyzowania zacho 
wał koronę), umieszczono  napisy* 
„Śluhujemy wykonać pian dwaletnr" 
„Zjednoczeni w walce, zjednoczeni w 
pokoju”, „2 lala — to dwa stopnie 
do dobrobytu”, — „Pracą zwycięży - 
my“. 

Słowo „praca* jest słowem najczę: 
ściej tu używanym. I wnosząc ch 
by z pobieżnych oględzin dotychcza 
sowych dokonań, Czesi wykona ją na 
pewno dwułatkę: oni umieją i cheg 
piacować. Ten zmysł pracy, rządno- 


Z ycie 
gospodarcze 


WYNIKI ODBUDOWY WSI 
Na ogólną liczbę 1616 osiedli, ob- 


| oomaikowwonaiona 


Str. 6 


| Nowy problem portów polskich 


eeaeee Musimy zorganizować tranzyt zagraniczny 


to planami scaleniowo - regulacyj- 
nymi 532 osiedla — zaś zakończo- 
no scalenie lub regulację w 122 œ 


darstw. 


| Odbudowa | rozbudowa naszej po- 
siedlach, obejmujących 3.980 gospo- zycji jako państwa morskiego. nastrę” 
cza szereg szczególnie poważnych pro- 


Na dzień 15 września 1946 r. wy.,blemów, które wynikają s przymuso- | 
konano 1696 budynków =- zaś roz-|”ej sytuacji, w jakiej znaleźliśmy się | zagadnieniem jest sprawa 


poczęto ! przewiduje się do wykoń- [Po wojnie. 


czenia w roku bieżącym 11.034 bu- 


W rezultacie 


sniszezeń wojennych 
dynków. Poza tym rozpoczęto pra-|jesteśmy ciągle zmuszani do improwi- 
ce nad 21.375 budynkami, które u |zacji organizacyjnej | technicznej. Ge- 


kim odpowiednio wyposażyć nasze por 
ty pod względem nowych urządzeń 


jprzeładunkowych, Nie mniej ważnym 


uczynienia 
naszych portów konkurencyjnymi 8 
punktu widzenia oddawanych przez 
nie uśług, oras wysokości opłai, puno- 
szonych przes tiranzytowane iowary. 


legną wykończeniu w roku przysz- |nóralną i permaneniną trudnością jest w pierwszym rzędzie będziemy smu 
łym. brak ludzi. Kadry specjalistów w re- |szeni położyć nacisk na podniesienie 


Według stanu na dzień 15 wrze- | Zullacie wojny są wszędzie 


przerze- | wydajności pracy  przeładunkowej w 


śnia 1946 r. wyrąbano w lesie w |dzone. Na odcinku morskim kadry te portach. W dalszym ciągu nası aparat 
ramach państwowej pomocy w kre muszą obecnie obsługiwać zamiast 75 handlowo-akwizycyjny, spedytorski I 


dycie drzewnym, 
specjalną odbudowy wsi, 455.000 m. 


sześc. drzewa, z czego 203.000 m. sz.. 
zostało z lasu wyniesione na miej-' 


sce budowy, 


DOSWIADCZALNE PUNKTY 
TRAKTOROWE 


jednego — dziewięć znacznych por- 
tów. 


Pomimo ych trudności nasz stan 


objętym akcją Kim. — 500 kim wybrzeża, zamiast {maklerski powinjen tu zdać egzamin 


ruchliwości | sprężystości kupieckiej | 
to zarówno w sektorze państwowym, 
jjak apółdzielczym | prywaluym. Sta- 


posiadania nad morzem powiększa się re, przed wojną jeszcze zadzierżgnięte 
nieustannie | wybrzeże nasze tętni |kontakty winny być obecnie odno- 


coraz żywszym tętnem. 
EGZAMIN ZARADNOŚCI 


Przy końcu ubiegłego roku znale” 


wione. 
Konieczne jest tu również dosto- 
sowanie taryf kolejowych do wyma” 


nych. Bes rozwiązania tej kwestii, por- 
ty nasze nie byłyby w stanie wyjść 
|swycięsko s oozekującej nas konku- 
| rencyjnej walki. 

Niewątpliwie, jedną 23 poważaiej- 
szych przeszkód dla rozwejn spedytor 
stwa | maklersiwa w naszych portach 
była wysokość niektórych związanych 


Należy w tym celu przede wazyst- |„sztywnego” kurzu walut zagranicz- |płatę w wałucie obcej. W pierwszy 


| rzędzie będą tu uwzględnione te insty- 
„tucje gospodarcze wybrzażu, które są 
związane s: handlem zamorskim | te- 
sługą. 


Systema ten powinien umożliwić 


znaczne obniżenie | przystosowanie do | cy 


walki konkurencyjnej opłał | taryf 
portowych. Niewątpliwie będzie io po- 


z nimi opłat, widziana od strony kon- | ważnym krokiem naprzód w kierunku 


trahentów zagranicznych. 


zwiększenia atrakcyjności naszych por 


Dobrze skalkulowane opłaty usługo” |tów | podniesienia do należytej wyso- 
we, przerachowane na walutę zagra- | kości ich obrotów. 


niczną przy kursie | dolar = 100 zł., 
niewątpliwie obciążały poważnie prze- 
ładowany towar. Z drugiej strony ©- 
płaty le, otrzymywane przez organiza- 
cje gospodarcze, przy wyżej wzmian- 
kowanym kursie nie dawały możności 
zniżenia kalkulacji. Toteż dezyderaty 
kół gospodarczych wybrzeża szły o- 
*statnio w kierunku wprowadzenia do- 
płat lub subwencji w związku s wyko- 


Na ty e Dolnego Sląska UN | liśmy się w trudnej »sytuucji, Nasze |gań konkurencyjności naszego trans- |nywanymi usługami portowymi. 


chomiono 5 doświadczalnych pun- 
któw taktorowych przy gminnych 
spółdzielniach „Samopomocy Chłop 
skiej”. Punkty te dysponują na ra-' 
zie 22 traktorami; prowadzone są 
one wspólnie z państwowym przed- 
siębiorstwem traktorów i maszyn 
rolniczych, czuwającym nad tech: 
niczną stroną obsługi. Strona orga- ' 
nizacyjna, jak opieka nad trakto- 
rzystą, utrzymanie jego i wynagro 
dzenie, należy do spółdzielni. Pun- 
kty zostały uruchomione celem zo- 
rientowania się, czy Samopomoc 
Chłopska będzie w stanie przejąć 
190 wydzierżawionych z PPT i MR 
traktorów przeznaczonych dla osad- 
ników oraz traktory, których PPT 
1 MR nie przekazało zarządom pań: 
suwowych nieruchomości ziemskich. 


KOMISJA CENNIKOWA 
j DLA WYBRZEZA 


Na wniosek Okręgowej Komisji 
Zw. Zaw. wojewoda gdański powo” 
łał komisję cennikową dla ustale- 
nia cen na artykuły pierwszej pọ- 
trzeby, dla Gdańska, Gdyni 1 So- 
potu. 

W skład Komisji wchodzą przed- 
stawiciele Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym, przedstawiciele O.K. 
Z.Z., przedstawiciele partii robotni- 
czych, izby rzemieślniczej, PCH 1 
„Społem*. Na pierwszym posiedze- 
niu komisja ustaliła maksymalne 
rasy detaliczne na szereg artyku- 


OCHRONA MOSTÓW NA ODRZE 


W Ministerstwie Komunikacji od 
była się konferencja, poświęcona 
sprawom mostów kolejowych na 
Odrze. W wyniku jej DOKP zobo- 
wiązana została do zabezpieczenia 
obecnych mostów. na Odrze Wscho- 
dniej i Zachodniej przed lodocho- 
dem. Ustawione zostaną izbice och- 
ronne oraz nastąpi wzmocnienie fi- 
larów ! dźwigarów, na których spo 
czywają mosty drewniane. Poza 
tym Urząd Morski w Szczecinie 
sprowadzi lodołamacze, które będą 
chroniły mosty w czasie napływu... 
lodów. ' 


łoby to szczegółnie cenne 


dwa żdolne wówczas do poważniejszej 
pracy porty: Gdynia | Gdańsk, były w j; 


stanie przeładować 2 trudem zaledwie 
2.000 ton drobnicy dziennie Jedno- 
cześnie, w związku 2 naglącymi nie” 
dostatkami naszej aprowizacji, zażą” 
daliśny od UNRRA maksymalnego na- 
silenia dostaw, które wyrażało się cy” 
frą około 10.000 ton towarów dziennie. 


dy walkę z wielkimi trudnościami i w 
ciągu kilku miesięcy pracy zwiększyła 
zdolność przeładunkową porlów nie” 
mal ezterokrotnie; 
ton przeładunku miesięcznego w gru- 
dniu ub. r. do około 800.000 ton w 
czerwcu b. r. 


i 


r 


portu. 
PROBLEM OPŁAT PORTOWYCH 


Jak się dowiadujemy, problem ten 
pea się obecnie na najlepszej dro- 


Mówiąc o konkurencyjności naszych | dze do rozwiązania. Mianowicie, zro- 


portów, nie podobna pominąć proble- 


mu opłat za usługi portowe oraz wią- | mocy 
żącej się z iym zagadnieniem sprawy |otrzymującym za swą działalność za» 


Zabawa gimnazjalistów w NSZ 


Administracja „morska podjęła wte- 


finansowej przedsiębiorstwom, 


0 cowska pokłażliwość dla winowajców 
| Wojewódzki Urząd  Bezpieczeń- 


przynależność jedenastu młodych, 
bo urodzonych w latach 1928—1930 
uczniów gimnazjalnych, do dywer- 


Aby to osiągnąć, doprowadzono do syjnej bandy NSZ, działającej na 


porządku najważniejsze nadbrzeże w 
Gdyni i Gdańsku, zremontowano część 
starych Í wzniesione szereg nowych 
magazynów portowych. W rezultacie 
tych wysiłków już latem r. b. zdolność 
przeładunkowa naszych portów prze- 
wyższyła rzeczywistą ilość przewożo- 
nego ładunka. 

Obsenie wraz se stopniowym zmniej 
szaniem się przeładunków dostaw 
UNRRA, zaczęła wzrastać nasza nie- 
zatrudniona pojemność przeładunko= 
wa |, co za tym idzie, zmalały korzyś- 
wy gospodarcze, płynąć s tege odcin- 


Tak oto życie stawia mas s kolei 
przed drugim, wielkim problemem, 
zatrudnienia i ożywienia naszych por- 
tów, i to zarówno dotychczasowych 
miejse przeładunku, Gdyni i Gdańska, 
jak 1 moweo-rozwijającego się portu w 
Szczecinie. p 

Zgodnie s narodowym planem gos- 
podarezym znaczna ezęść towarów, 
wchodzących w skład naszego handlu 
zagranicznego, “będzie przechodziła 
przez nasze porty. 

TRANZYT ZAGRANICZNY . 

Obok handlu zamorskiego do ror- 
wiązania problemu należytego zalrud= 
nienia portów, mógłby nam dopomóc 
tranzyt towarzystw zagranicznych. By- 
w obec” 
nym okresie, w którym handel zagra“ 
niczny zaczął się dopiero rozwijać. 

Porty polskie są doskonale związane 
komunikacyjnie £ naszymi środkowo» 
europejskimi sąsiadami, Czechosłowa- 


cją i Węgra.ni, a w dalszej kolejności 


50 TYS. NA JEDNĄ DZIAŁKĘ 


z Jugosławią i Rumunią. Oczywiście, 


W ostatnich dniach października | osiągnięcie pozycji państwa tranzytu 
jącego nie jest łatwe. 


Ministerstwo Rolnictwa 1 Reform 
Rolnych udzieliło zezwolenia na 
podńiesienie górnej granicy poży- | 
czek, udzielanych przez Państwo- 
wy Bank Rolny na zagospodarowa- 
nie działek z parcelacji. 

Plan inwestycyjny przewidywał 
‘na: powyższy cel niewielkie kredy- 
„ty — wobec czego maksymalna po- 
życzka, jaką można było uzyskać, 
wynosiła 20.000 zł. na jedną dział- 
kę. Ponieważ kwota ta nie starcza- 
ła na zaspokojenie nawet jednej 
niezbędnej potrzeby -w  gospodar- 
stwie, jak np. kupno krowy, czy 
konia — wobec tego sumę tę pod- 
niesiono do wysokości 50.000 zł. dia 


PELEN IEEE xt | CENTRALA GOSPODARCZA „SOLIDARNOŚĆ“ 


WARSZAWA. SIENNA 60 


przyjmuje zamówienia na masowe wykonanie wszelkiego rodzaju: 
obuwia, galanterii skórzanej i wyrobów rymarskich. 


ży trktować jako zasadę, lecz od- 
stępstwo od podanej w rozdzielni- 
kach normy w wypadkach zasługu- 
jących na uwzględnienie. 


REKORDOWY 
WYNIK WYSCIGU PRACY 


W młodzieżowym wyścigu pracy 
na terenie województwa śląsko-dą- 
browskiego 17-letni Hubert Lipok, | 
zatrudniony w fabryce maszyn i 
traktorów „Pionier“ w Strzelcach 
na Śląsku Opolskim, osiągnął re 
kordowy wynik, uzyskując 374 pro- 
cent przewidzianej |; wmy pracy. 

wWspółtowarzysze pracy rekordzi: | 
sty poszczycić się mogą również do 
bryini osiągnięciami. A więc: Kor- 
czewski. Hubert uzyskał 249 -pro- 
cent normy, Ginter Kubic 241 pro-; 
cent i Habasz Franciszek == 240, 
procent. 4 

Z dniem 1 listopada rozpoczął się 
trzeci etap wyścigu, do którego na 
terenie województwa śląsko * dąb- 
rowskiego stanęła młodzież robot- 
nicza ze 150 zakiadów pracy. 


KIRO 
„Polonla“ 


s materiałów 


Dziś Premiera? 


„Samotny Zagiel” 


W rolach głównych: Igor But, Borys Runge, 


Nadprogram; Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej 


Robota gwarantowana. Cena za ro bociznę umiarkowana. 


Oferty prosimy kierować do Wydziału Zaopatrywania Centrali 
Gospodarczej. á 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO ŁÓDŹ 


zakupi większe partie ługu sodowego i środków bielących, jak rów- 
nież pojedyńcze aparaty do produkcji chloru (elektrolizery). 


Zgłoszenia do Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Wtóklenalczego 
ŁÓDŹ, UL. 6-GO SIERPNIA 4 (gabinet Dyr. Szmidta) ż 


terenie Krakowa. Chłopcy ci posłu- 
giwali się pseudonimami w rodzaju 
„Zbik*, „Sęp” itp. 

Ze względu na młody wiek wła. 
dze Bezpieczeństwa, mimo udowod- 
nionej winy, zwolniły oNałamuco- 
nych przez elementy działające na 
szkodę państwa polskiego młodo- 
cianych przestępców, przekazując 
ich pod ścisły nadzór władz szkol- 
nych i opieki rodzicielskiej 

Naczelnik Wojewódzkiego Urzę- 
du Bezpieczeństwa Publicznego, pro 
kurator Sądu Wojskowego oraz 


dych winowajców nadzieję, że po- 


Łódzcy akademicy 
zwyciężają 
w turnieju poetyckim 


W ramach zjazdu Związku Kół Po- 
lonistycznych Polskiej Młodzieży Aka- 
demickiej odbył się w Krakowie tur 
niej poetycki, w którym wzięli udział 
młodzi poeci s Warszawy, Poznania, 
Łodzi i Krakowa. 

Nagrody przyznane studenjom Uni- 
wersytetu Łódzkiego. I-»zą otrzymał 
Andrzej Braun za utwór p t. „Polet 
głym w czasie rwania wiśni“, Il: — 
Alicja Noeferowa, za utwór „Zeborzy* 
ce” oraz All — Anna Pogonowska, Po- 
za tym zostały wyróżnione dws wier- 
sze: Jerzego Millera — „Lódź“, oraz 


studenta UJ z Krakowa, kryjącego się |dziony przez Niemców szkuner har) 


pod pseudonimem „Kościej”. 


błażliwość, jaką zastosowano w sto 


od około 200.000 stwa w Krakowie wykrył ostatnio sunku do nich, skieruje ich na ucz- 


'ciwą drogę nauki I pracy dla dobra 
odrodzonej ojczyzny. 


Delegat 
„przybranych rodziców” 


w Polsce 
Do Polski przybył p. Eric G. Mug- 


stał ostatnio opracowany system Sl 


' Bt. Mloduszewuki 


Niedoszły do skutku międzypań- 


sr mecz bokserski Polska — 


Węgry mial tę dobrą stronę, że w 
zastępczym meczu Polska — Sląsk 
rozegranym w Katowicach wyszły 
na jaw słabe strony naszej repre- 
zentacji 1 niedomagania organiza- 
cyjne. Na pochwalę Polskiego 
Związku Bokserskiego należy po 
wiedzieć, że odpowiedzialne czynni- 
ki PZB wyciągnęły wnioski z tych 
faktów i obecnie w obliczu drugiej 
międzypaństwowej imprezy, jaką 
będzie mecz Polska — Szwecja w 
dniu 15 grudnia, rozpoczęły już po- 
ważne przygotowania. Można nmfieć 
nadzieję, że tym razem dzięki wcze 
śniej podjętym właściwym krokom 
zostanie uczynione wszystko, aby 
reprezentację postawić na najwyż: 
szym poziomie pod każdym wzglę- 
dem 


żeidge, przedstawiciel organizacji | „Pierwszym | bodaj najważniej- 
amerykańskiej „Foster parente pian | SZYM krokiem PZB jęst utworzenie 


tor War Children" (przybrani rodzi- 
ce dla dzieci poszkodowanych przez 
wojnę), e której jut kilkakrotnie pi- 
eelis y. f j i 

Akcja tef organizacji ale ogranicza 
się do pomocy pieniężnej. Kążde dziec 


[SPD 


Mecz bokserski ze Szwecją 
będzie gruntownie przygotowany 


= m 


Lublin i Łódź zwycięzcami 
„harcerskich mistrzostw Polski 


20 proc. podwyżki 


w nowej umowie ru 


Przed kilku dniami zostały pod- 
pisane umowy zbiorowe dla praco- 
wników przemysłów. ceramiki szla 
chetnej i technicznej, wapiennego 
| robotników w kamieniołomach. 
Wskutek podpisania umowy pod- 
wyżka zarobków wyniesie prze- 
ciętnie 20 proc. Jednocześnie pod- 
pisano protokół, gwarantujący, że 
w żadnym wypadku przez nowy 
sposób obliczania wynagrodzeń nie 
nastąpi indywidualna obniżka pła- 


W dniu 29 ub. m. podpisano w 
mowę zbiorową w przemyśle ce 
mentowym, która gwarantuje pra 
cownikom tego przemysłu wszyst. 
kie dotychczasowe warunki pracy 
i przeciętną, 28 proc, podwyżkę 
płacy. 


oboze kondycyjnego w Poznaniu 


znaczen! następujący zawodnicyż 
Sląsk: BaŁarnik, Grzywocz, Sztolę, 
Nowara, Łódż: Stasiak, Czarnecki, 
Olejnik, Kamiński, Wożniakiewicz : 
tBrak tutaj jest Pisarskiego, który 
niewątpliwie dodatkowo zostanie 
na obóz wezwany). Poznań: .Jano- 
wczyk, Koziołek, Adamski, Sob. 
czak, Szymura, Czerwiński, Klimeę: 
ki, Warszawa: Sobkowiak, Czortełty 
Kolczyński, Komuda, Archacki, Pe 
morze: Leczkowski, Sowiński, Wh: 
kliński, Gdańsk: Antkiewicz. 

Kapitan PZB'po zakończeniu ©. 
bozu kondycyjnego, który ma trwać 
10 dni zdoła sobie wyrobić zdanie 
o kondycji zawodników 1 wybrać 
rzeczywiście najlepszych, dających. 
gwarancję rzetelnego wysiłku i © 
liarności. (Liny, 


m ` 


ko objęte nią, ma w Stanach Zjed-| Na sali YMCA w Łodzi rozegra: |goszcz 2:0, Kraków — Szczecin 2:1. 


acozonych swych „przybranych rodzi- 
ców”, którzy troszczą się © zaspoko- 
jenie jego potrzeb |. 

P. Erio G. Muggeridge złożył 


jno 2dniowe  międzyokręgowe . za- 


; Koszykówka; >P 


wody 6 mistrzostwo harcerskie Pol iszawa 36:12 TB ada BMG. 
ski. W rezultacie najlepszym okrę- |goszcz. 10;8 :(4;2), Lublin —. Sopot 


wizy. |giem w siatkówce okazał się Lu: 


w koszykówce. 


4 minietrowi pracy | opieki epołecznej | Pln. podczas gdy Łódź triumtowa- 
któremu 


tow. Kuryłowiozowi, 
stawił zamierzenia 4 plany ezon- 
towanej przez siebie organizacji, i 


„Zawisza Czarny" 
jęz koło Lubeki 


W wyniku starań Komendy Mor: 
skiego Rejonu Harcerskiego w Gdy 
ni, przy wybitnej pomocy G.U.M. 
wę Wrzeszczu oraz kierownika pol- 
fsk y misji rewindykacyjnej kpt. 
|Kubiny, udało się 6dnaleźć skra- 


cerski „Zawisza Czarny". Znajduje 


Nagrodzone utwory będą drukowane |SIe on obecnie koło Lubeki, 


w styczniowym numerze „Twórczość”. 


Wiełki artystyczny film 
pełen przygód i wrażeń 


Świetlana Pradiłowa. 


zamawiających. 


1011 


x 


. OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Oddział Drogowy w Skierniewicach P.K.P. ogłasza przetarg nieogra- - 


` 


względem ilościowym przoduje gór- | sztatów głównych w Pruszkowie. 

Oferty należy składać do godz 11.30, dnia 12.11.1946 r. do skrzynki 
ofertowej w Oddziale Drogowym w Skierniewicach. na wprost stacji, gdzie 
w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje, eras pod- 


nictwo, które wystawiło ste kilka- 
dziesiąt zespołów 


Hop 


hiadhi do skladania elert, 


Pod. niczony na wykonanie robót remontowych w magazynie- zasobów war- 


| aao 


Szkuner został przemalony | prze 
mianowany przez Niemców na 


przed. | 18 


Wynii4 spotkań: Slatkôwka. 
Przemyśl — Warszawa 2:0, Lublin 
-Sopot 2:0, Radom — Bydgoszcz 
2:1, Lublin — Łódź 2:1, Kielce — 


28:18 (16:6), Łódź — Lublin 40:22 
(27:2), Kraków — Kielce 42:%. 
(31:9), Sląsk — Bydgosacz 66:11 


(29:6). AEP 
W finale: Lubim zwyciężył w 
siatkówce Przemyśl 2:1, 3) Sląsk, 


4) Kraków. W koszykówce Łódź 


Szczecin 2:1, Katowice — Byd- swyviężyła Przemyśl 26:24 (17:10). ` 


Pływacki sezon zimowy 
rozpoczyna R.K.S. „Elektryczność” 


Zimowy sezon pływacki stolicy: Drużyna „Elektryczności* 
„Elektwyczność” | natomiast 


rozpoczyna KKS 
meczem z pływakami KS „Pilmo- 
wiec“ Łódź. Lnieresujące zawody 
odbędą się 10 listopada o godz. 16 
na pływalni YMCA w Warszawie. 
|Pływacy „Filmowca* przedstawiają 


„Rutze”, jednak udało się go roz- dzisiaj jeden z silniejszych zespo- 
poznać 1 przeprowadzić dowód wła: |łów polskich. Podporazni tej druży- 


jsności. 
é 


Wybór zarządu 


oddz. warsz. ZA»? * 


| Na zebraniu organizacyjnym od- 
działu warszawskiego Związku Ar- 
tystów Scen Polskich powierzono 
przewodnictwo tego oddziału Sewe- 
rynowi Butrymowi, \ 
W skład zarządu oddziału war- 
szawskiego ZASP weszli poza tym 
jako wiceprzewodniczący: K. Wila- 
mowski (Miejskie Teatry Drama- 
|tyczne), sekretarz R. Kierczyński 
i (MPB), skarbnik Zofia Małynicz 
(PT. Polski) oraz J. Małgorzewski. 


| Połączenia 


|komunikacy,ne 


|Śródmieścia ' 


z Żoliborzem 


Miejskie Zakłady Komunika- 
cyjne opracowują obecnie 
skomplikowane zagadnienie 
powiązania Żoliborza ze Śród- 
mieściem. 

Dotychczasowe pro'ekty po- 
(łączenia wiadukiu Żoliborskie- 


go ze Śró.m'eściem, trasą wio-| 


dącą przez Nalewki. okazały 
Się nie do zrealizowania, No- 
woopracowana linia, do której 
odbudowy przys'ąpią M A 
w najbliższym czasie, przebie- 
gać będzie trasą od ulicy Bo- 
nifra'erskiej, Miodową do Kra- 
kowskiego Przejmieścia i uli- 


cy Królewskiej, —- 


ny są: Cieślak i Kierysz w stylu 
dowolnym, Detz i Kniazip w żabce. 


W piątek odjazd 


Wa:as.ewiczowiy 
'do USA | 


Zjednoczonych czołowa lekkoatiet- 
ka Polski Stanisława  Walasiewi- 
czówna. Walasiewiczówna uda się 
najpierw do Sztokholmu, skąd prze 


posiada 
takich renomowanych 
pływaków, jak Czuperski, Brsozow 
ski, Szczypko i Sybiiski. w 


Program zawodów obejmuje: 100 
m. stylem dowolnym, 200 m. sty*. 
lem dowolnym, 100 1 200 m. stylem 
klasycznym, 100 m. stylem grzbie- 
towym. Sztafeta 3X 100 stylem 
zmiennym | sztafeta 5X 50 stylem 
dowolnym. Poza tym walczyć będę 
juniorzy w trzech konkurencjach. 
Na .zakończenie odbędzie się mecz 
w pilce wodnej oraz biegi lokalne 
| skoki humorystyczne. A 


JOGŁUSZENIA UKUBNE 


| W piątek wyjeżdża do Stanów 


Dr med BAKNKU KNSAWEKŁY a Warsta. 


wy, „APOS sta chorób skórnych i wa. 
nerycznych, pęcherza — przyjmuje, 

ul. Kilińskiego Nr, 182 w g 

i aö. te. „a 08 1296 


jedzie okrętem do USA. Przed NAC SEO kok R; 


jaziem mistrzyni Polski 
udekorowana Złotym Krzyżem Za- 
sługi i otrzyma upominki od. P.Z. 
(HA PUWF i PW. - 


Pojedynek asów 
K.S. Wroctaw— Grochów 


Rozwijająca się w szybkim tempie 


sekcja bokserska I KS Wrocław za- |‘ 


mierza sprowadzić do Wrocławia naj- 
silniejszą ósemkę bokserską stolicy 
| KS Grochów. W razie dojścia do 
skutku zawodów I KS Wrocław wzmo- 
cenionego zawodnikami Pafawagu z dru 
żyną Grochowa Wrocław będzie wł- 
downią sensacyjnych pojedynków. Pä- 
tory + Jasińskim, Szatkowshiego * 
Grzywoczem, Sobhowiaka 4 Miszcz: 

kiem i Komudy ze Sztolcem, 


„arrkoeping” —  . 


| „Sheffield Umted“ 5: 2 


Zostanie pl 


8:1) , 


<aliczenierm, 


SWIA» ÈJ stawy jasnowids 
grafolog zdumiewająco przepowi Si 
zenia, 30 


kartki żywnościowe I kateg: 
terii Państwowej Nr. 61915 i 
kumenty na nazwisko Głodkowski 
Piastów, Bąki Nr. 8. 


Wasilenko Taida. 
LNIŁWAŻNIAM 


metrykę urodzenia Bronisława i 


dysława Manulik 


na, ul. ś«Jmoleńska 76 m. 14 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra. 
cyjną R.K U. Warszawa Powiat Nr. 9404 


Drugi występ szwedzkich piłkarzy | na nazwisko Zygmunt Błatek. 


„Norrkoeping* w Anglii zakończył się , 
W meczu z 


licl pełnym sukcesem. 


„Sheffied United“, zespołem l-ej Ligi. 


Szwedzi wygrali 5:2 (3:1). „Norrkoe- 


dawna Musia”, znajomą ' Leona Dema 
z Wilna, poszukuje Herman Dem, 
08 Orist i m. 


ping” grat b. ladnie i zwyciężył supel- 


mie latwe 


L Daszyńskiego 


|.PPS- 


Pierwsza ofiara na uporządkowanie 
grobu tow. Próchnika 


Na nasz apel o zaopiekowa*|j damaia nas o. złożeniu skłażki 


nie się grobem 
ka 


ków, jeden z Any cms œ| tów. Michalik pisze: 


środków ruchu soć 


iśtyczne- 
w Polsce. 


mała wczoraj liM od tow. Eds cześnie towarzysz 
warda- Michalika, Piotrkowia*| czerwonego 


corychlej z mą 


„Śpieszę 


Redakcja o!rzy*| drobną kwotą, wzywając jedno 


z zawsze 
iotrkowa, aby i 


nina, którego losy rzuciły aż| oni poszli w moje ślady Bo 


do a. 
warzysz nie żapom: 
niał go Polskiej parn TE 
HERE. 4 w a ae ha ei ta 
nym z czołowych działacz 
tow. Próchnik. dei 


ie zapomniał o tym, że tow.| tów. 
Próchnik był wieloletnim pò ské Socjalistyczną rg dowo- 


slem ziemi Piotrkowskiej któ: 
tą tak 


fale na terenie dla nas, dla Polskiej Parti 


któż może pamię'ać o nim le- 
iej niż my towarzysze pio!r- 
owścy. Był i jest chlubą PPS 


jedz| i dumą Piotrkowa”. 


List jednego 2  towarzyśży, 
którz pod kierownictwem 
chnika walczył o Pol- 


dem najlepszym, czym Ai On 
ii Soc- 


patiamerru reprezentował. W jalistycznej. 


iście swym, w którym powia- 


ekamy na dalsze ofiary. 


Wspólne obrady dwu pokoleń PPS-owskich 
Odprawa wojewódzka PPS i OMTUR 


Dnia 5 bm w lokalu Komitetu Wo 
Jewódskieęgo PPS w Warszawie, odby 
ła aig wepółsia odprawa przewodniczą 
cych i sekretarzy Powiatowych Ko 
mitetów PPS i OMTUR, s terenu woj 
warózawskiegó, 

Obrady poświęcono przede wezyct 
kim zugadniemńu zbliżających się wy: 
borów dò Sejmu. Przewodniczący KW 
PPS, tow. Ćwók, w żełcracie politycz: 
nym tańalizował sytuację miądzyma: 
rodową 1 wewnętrzńą Polski, Prele- 
gent żwrówił na wstępie uwage, że W 
przeciwieństwie do okresu eptzod Kon- 
terencji Pokojowej obecnie daja się | 
zauważyć zmtłejszenie wpływów wiel- 
kioto kapitału na cytuscję międzyna- 
rodową i przejęcie tmejatywy przeż | 
czonniki pokojowe. 


W zakresie polityki wewnętrznej 


Wielki wiec PPS 


w Mińsku Mazowieckim 


W dniu 20 października odbył się 
w Mińsku Mazowieckim wialie: zjazd 
człomków i sympatyków PPS miasta 


ł powiatu, 

Po referacie tów. wika na temat 
roli pafifi w dabis i tow, Stan 
ae e „PPS a i: epótdziel- 

‘ zjazd uchwalił rezolucję treści 
maraa 


„Zgromadzeni w dniu 20 paździer: 
mika 1946 r., członkowie PPS miasta 
i powiatu mińsko-mazowskiego, $o 
mysłucheniu obszernego referatu, wy- 
głoszoneśo przewodniczącego | ski” 
WK PPS i członka Rady Naczelnej 
PPS, tow. Ćwika Tadeusza, wyraża 


KALĘNDARZYK PARTYJNY w 7 PówiArowy à z PPS 


W piątek, dnia 8 listopada na Dziełni. 
wskich PPS się zebra. 


y ego. 
Targówok, ul. Piotra Skargi 48, o godz 
37 m. 30 zebranie z referatem politycz. 
t. „Rolas Polski w polityce NA 


zaw Dorócińskiego. 
Dni 20. bm. odbędzie się gad lokalu 
Dzieińicy — Bówedzkó 2/4 — zz |: 
nadzwy rze. 
wodiuiczących Kół otoz rę ypoczyj 
Doais 26 bia © B 16. 


DZIELNICA PRAGA CENTRALNA. 
17.tej — czajne zebranie 
zebranie 
Przewodniczących Kół Terenowych á 
nej Szwedz 


Dzielnicy Centrai PPS 
ka 24. 

Dnia 29 bm. © 11.iej zebranie 
członków kLomiteiu Werbunkowego Dziel, 
nicy Praga Centralaa PPS, 

Dnia bm. o godz, 17 tej za 
tova Pzie! Pr 


ui. 
nie Taone Kola PPS. Centralnej 
Ph gm | Adele pescano 


Składnicy Sanitarnej Min 
politycznym wiceprzewodniczą: F Kota 
tow. Września pt. „Rois Socjelisty w 
obliczu wyborów”. 


M.7.K. cze. pam ge :-: 


Tow. 


W dniu 5 baz, w Miejskich Zak 
dach Koiaucikacyjnych, odbyła się v- 
roczysta huama "tau, Ba 
szyńskieże. 

Akadcanię zaait tow. dr PEV 
po czyim orkiestra MZK odegrała mas. 
sza żałobnego Chopina, zasiępoie | 
chór MZK odśpiewał: „Na barykady” ! 

i „Do pracy”.» 

Re'crat 6 tow. I Daszyńskim wy 
głosił tow, prof. Winnieki Po refera- 
cie nastąpiły deklamacje: , Mój testa 
ment“ (Słowackiego) oraz „Towarzy 


latott rolę, jaką w ruchu soojalistycz: 


j liona członków, rozpowszechniać bę- 


W kołach prowadzone są jA 
rzy zakresu historii oraz SSA zadań spół. 
dzielczości. Na terenie Warszawy OM 


mówca, opierając cię na ostataich 
aohwałach CKW PPS, zanalizował sy- 
tużcję gospodarczą kraju. Następnie 
wskazał na doniosłą rolę młodzieży 
w ruchu socjalistycznym. Towarzy: 
sze partyjni powinni jak najtroskliw. 
szą opieką otoczyć organizację mło- 
dzieży TUR, wychowującą przyszłych 
PPS-owców. W ramach akcji werbun- 
kówej tysiące OMTUR-owców winny 
być w najbliższym czasie przekazane 
do Partii, a ich miejsce w szeregach 
ótśanizacji zajmą nowe zastępy mło- 
dzieży połekiej, Należy podkreślić, że 
alkója werbunkowa jest prowadzona 
webólnie =» przez PPS i OMTUR. 
Następnie zabrała głoś tow. Kłu- 
śżyńcka, „wóksrojąc zebranym ña do- 


nym spełniają kobiety, 


ją władzom zacrelnym Partii zupel- 


trwalenia niepodległości, suwerenności 
i zdobytych praw demokratyczaych lu- 
du pracującego będą przez nas bro- 
nione. Apel rzucony przez władze, by 
Partia w krótkim czacie dosięgła mi- 


dziemy wszędzie i wszystkim, by zrea- 
lizować hasło. Bo wielka Poleka Par- 
tia Socjalistyczna, to gwarancja nie 
odepa suwerenności i potęgi Pol. 


Zjazd zakończono odópiewaniem 
hymnu „Czerwony eztandac"., 


BYDGOSZCZY. 


l airde n sią na terenie pow. bydgo. 


skiego. 

wszystkich członków, nale 
żących do So cii Komitetu PPS 
jest obowiązkowe. 


EWÓDZKA ODPRAWA PPS 
wał i OM TUR 


wa Przewodniczących 1 Sėkreta 

OM TUR woj. warszuwskiego, odby. 

się łącznie ż odprawą retarzy 
powiatowych, instruktorów rolnych oraz 
powiatowych deiegatek aktywu kobiet 
woj. warszawskiego w dniu 5 listopada 
© godz. 10.6, 44. zana. © „MOM WK TPR, 
przy ul Śnieżnej 4 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


QMTUR SZKOLI BPÓŁDZIELCÓW 


z" tereso ie ruchem spółdzielczym 
ma bwa warszawskich  OMTUR. 


uw stale wzrasta. Masło rzucone 
przez KC. OMTUR — „każdy OMTUR. 
owiec — spółdzielcę', znalazło swój 0; 
raz w Hooch tesa akcji propagandowej 


zryw 
panować z 


38 aktywistów 


woJ gam OMTUR 
WE w aw 


w roclawiu fe e wad OMTUR: 


Uroczystość zaszczyci 6' 
e aka Osóbka Morawa R naei 
składa się refera ityczny, 


W dnłach 10 t 1ł 


3 robetalków 
«pod gruzem 


W czasie rozbiórki domu przy uli- 
ley Śniadeciich 13 zawanł wię sirop. 
przywałająe gruzem irzech robotai- 
ków. Wypadek miał ira4qlczne nasie- 
pstwa Rabołnik Francis:2k A-łamczew 
ski ze wsi Szezypiorna poniósł śmietć 
na miejscu. a 31-letni Feii s Oraczew- 
ski z Cegielm Kolewo dDznił poranie- 
nia głowy i nóż Poza tym potłuczenia 
ogólnego doznał 28-1elni Edwxed stro 


czu Daezyński* i pieśni okoliczno | jay. Pomocy rannym udzielił lekarz 


ściowe chóru MZK. 


m. 


CPNY OGŁOSZEY%W 


Ovtoszeńia drobne handtowe po 10 zł 
Reklan we I mu szerok: 


ustym drukiem 100 proc, drożej. 
wiada, 


na 


JavaGUik KOMIIEL 


Pogotowia. 


PRENUMERATA MIFSIĘCZNA 60 ZŁ, 


?0 wyra» Po-zukiwania rodzin. pracy | 
2 L 8Zpn iu po 2 al 47 tekście refukc 
nowy druk ogl szeń Administrace, 


m 


B-—1 4231 


"nikami 


Str. 7 


Czarodziejska kużnia przy ul. Chałubinskiego 


Szklane cuda na choinkę 


w lecie na ul. Chałubińckiego | bańka. Kilka dbrotów lormujących i. 


pa Ne M zbierały «ię giwmady lu- 
= ohovwiaż wtedy tam mię robiono 
odb bomb. Ż okień euteryhy stają 
tego tam domu buchało tylko wielkie 
korąco i dochodził dziwny syk. 
Dziś z powodu jesiennej szarugi 


tow. Próchni-| na uporządkowanie grobu tow. | niki tam się mie zatrzymuje — 
pierwszy odezwał się Piotr-| Próchnika w kwocie 500 zł.| szkoda, bo dzieją się tam rzeczy d 


kawsze i piękmiejcze niż w lecie. 
Chodzi tu naturalnie o bomby ne 
choinkę, wytwarzane przez firmę Ste- 
fan Rękawek — Wytwórnia Galan- 
terii Szklanej”, 
Ale zacznijmy od początku, 


CZARODZIEJSKA KUŹNIA 

Do brzegu etołu przytwierdzony jest 
palnik, z którego bucha długi fiole- 
towy płomień. Nad aim schylony sie- 
dzi t. vw. dmuchacz. Płomień wybu. 
cha gwałtownie, wydając ogłuszający 
cyk. Palników takich jest w ciasnej 
isbie wytwórmi aż cztery. Skupione 
twarze dmuchaczy połyskują potem, a 
cała izba ma w tej fioletowej tempe- 
rałturze nastrój czarodziejskiej pod- 
ziemnej kuźni, 

Przyglądam cię robocie dmuchacza, 
w dotykającym go niemal płomieniu: 
Oto powstaje bomba zwyczajna, okrą 
gła. Dzieje wię to mniej więcej tak. 
jak z bańką mydlaną i trwa kilka se- 
und. Dmudhacz upala kawałek ru- 
ty eżklanej, rortapia ją i wyrabia 
długi, cienki przewód do dmuchania, 
który następnie wkłada do uet. Nal 
końcu tej szklanej „słonki” Mei” powstaje admiech | |_| __ 


La 


gotowe. 
DMUCHAĆ TEŻ TRZEBA UMIEĆ 


— A teraz coś doskonalszego... 
mówi kierownik wytwórni, 

Rzeczywiście za chwilę dmuchacz 
wydaje się czarnoksiężn kiem.  Posłu- 
guje cię tylko płomieniem palnika i 
własną umiejętnością dmuchania. Wy- 
dmuchiwane kule formuje samymi tyl- 
ko ruchami rąk w powietrzu, mie do 
tykając ich choóby 
temperaturę — io to... ze szklanej ru. 
ry wyrasta jodna bańka, za nią dru- 
ga większa i wreszcie trzecia najpo- 
kaźniejcza. Na ostatniej wyrastają 
jeszcze małe pęcherzyki, wgniątane 
szybko przez dmuchacza do wewnątrz 
kuli Są te te piękne karbowane wnę- 
ki w bombach na choinkę, które tak 
aen błyszczą potem w świetle świe- 
orek, 

„W 13 eckund gotowy jest „ezpic” 
na wietzckołek chodniki. 

= Ile pracujecie w tym fachu? — 
pytam dmuchacza, 

— 415 lat. 

Śpoglądam pytająco na kierownika 

= Tak jest.. Ale też jakie cuda ro- 
bi. Bo to nie jest takie łatwe. Kilku 
lat nauki wymaga najprymitywniejsza 
praca dmuchacza 

— A jak z dawal zwracam się 
nów do dmuchecza. 

Na apoconej twarzy pojawia się 
uśmiech, 


Premie za wydajną pracę 


„zapewni pracownikom miejskim 
nowa umowa zbiorowa 


Z dniem 31 października wy- 
gasy pany zbiorowe między 
wade M iejskim a pracow- 
miejskich zakładów 
NE publicznej t, į. 
Z. K., Gazownią, ZOM-em, 
Rasai otaz Wodociągami i 
Kanalizacją. 


Obecnie opracowuje Się no- 
wy projekt umowy zbiorowej, | —— 
która zostanie popisana z re- 
prezentacją wszystkich wyżej 
wymienionych zakładów, a to 
celem ujednolicenia płac wszy- 
stkich pracowników mie'skich, 
które dotychczas wykazywały 
nieuzasadnione często różnice. 


Nowy projekt zagwarantuje 
w całej rozciągłości, a nawet 


rozszerzy wszystkie uprawnie- 


nia pracownicze nabyte w po- 
przednich umowach. 

I tak ulegnie podwyższeniu 
dodatek rożzinny ze 100 na 200 
zl. Poza tym zostanie uregulo- 
wana sprawa t. zw. premii. któ 
rą dotychczas pracownicy ©-. 
o'rzymywali oddzielnie, poza! 
wynagrodzeniem zasadniczym. 

Obecnie premia obliczona 
jako przecięlna z otrzymywa- 
nych w ciągu trzech os'atnich 


zagwarantuje pracownikowi mi 
nimum egżystencji. 

Nowością także będzie uru- 
chomienie specjalnego fundu- 
Szu premiowego z którego wy- 
płacane będą rzeczywiste pre- 
mie za wydajną pracę. 

Projekt ryż obowiązy- 
wać będzie od 1 b. m. (pa) 


ze względu na 


| Te kule ze «rebra wędrują do erty- 


EB 


— Nie Mleko się pija I w ogóle 
trzeba o Giebie dbać. 

To zdanie dmuochacza nasuwa auto- 
mańycznie następne pytania, 

— [le zarabiacie? 

— 60—70 wł na godzinę. 

Obserwujemy następme wydmuchi 
wane bomby w kształcie szyszki, 
dziadka, wisienki, imdianki itd. za 
pomocą form, których jest aż 30. 

Do formy trzeba włożyć bardzo 
szybko nie zupełnie rozdmuchaną, ale 
rozpaloną zato do czerwoności, bań- 
kę ezklaną i bardzo szybko wewnątrz 
formy ją rozdmuchać. Trwa te jedno 
oka mżnieńie i wymaga od dmucha- 
cza niesłychanej wprawy | zręczności. 

ALCHEMICZKI I ARTYSTKI 

Ale hie zapominajmy, że bomby cą 
po wydmuchaniu przezroczyste. Tak 
mało eiektowne pozostają jednak za- 
ledwie przez kilka chwil. Zabierane są 
bowiem bezpośrednio od dmuchacza 
przęz czarowne dziewczęta, które 


|wlewają w nie srebro. 


Siedząc w ciasnym przejściowym 
korytarzu, robią to w nastepujacy 
aposób: dwie z nich nalewają do 
wnętrza bombek azotan erebra (ciecz 
przezroczysta) i t. zw. klej (roztopie- 
ny cukier z domitszkami chemiczny - 
mi). Mieszanka tych dwóch cieczy w 
bombie jest twunałno siara. 


goracej wodzie — i ło jest dopiero 
prawdziwa alchemiczka. — Z wody 
wyjmuje bowiem piękne, błyszczące, 
srebrne kule, 
Czwarta wylewa ciecz z bomb | naj- 
tO ze wszystkich się uśmie- 
a 


stek. które malują na mich w tęczy 
a OR O OM A w 
złocie i srebrze wzory i ozdoby, któ 

tych ta i tk zie opiti a które so 
baczymy na choinkach lub przynaj- 
mniej ma wystawach sklepowych 


odbijając w refleksach świeiinych |” 
płomienie palników i żarówek. Cała 


56 przewodników amatorów 


uczy się oprowadzać 


Nie trzeba chyba podkreślać, że War 
szawa stała się obecnie najpopular- 
miejczym miastem w Polsce, Następ- 
ctwem tej popularności jest wiolka 
liczba wycieczek, które, aprócz tego, 
że odbudowują stolicę, pragną ją rów- 
miej obejrzeć i zwiedzić. A wyciecz- 
ka po mieście, aby przyniosła nale- 
tylą ‘korzyść, musi być oprowadzo 
na przez 

E aande g wykwalilikowanych 
było dotąd brak. Toteż Polskie To- 
warzystwo Krajoznawcze, z pomocą 
„Orbisu”, uruchomiło epecjalny 7-ty- 
godmiowy kurs dla przewodników po 
Warszawie. 

Kurs, prowadzony przez wybitne si. 
ły naukowe, odbywa się w godzinach 
wieczornych i obejmuje 39 godzin wy- 
kladów z dziedziny geografii, prehi- 


miesięcy wliczona zosS'anie p jeże śztuki i architektury etoleczne- 


uposażenia, klóre w ten sposób 


go miasta. Historia, z dokładnym omó- 


Centrala Zbytu Przemysłu Węglowego 


na odbudow 


ę Warszawy 


Piękna inicjatywa PPS$-owców 


(Pracownicy Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węglowego, Oddział w Warsza 
wie, na wniosek etarego działacza Pol 


Ofiarny czyn 
Kół PPS i PPR 
składnicy „Społem” 


Człockowie Kół PPS i PPR przy 


Ą Składnicy „Społem” (ul Stalowa 77] 


zgromadzeni na wepólnym walnym ze- 
braniu w dniu 3010.1946 r. uchwalił 
następującą rezolucję: 

„Mo. proletariat Warszawy, z$ro 
madzony na wspólnym, zebraniu kół 
PPS i PPR. poetanawiamy oddać na 
odbud>wę naszej ukochanej i umęczo 
nej etolicy zadeklarowane przez nas 
akcje Pożyczki Premiowej Odbudowy 
Kraju. 

Jednocześnie wzywamy  wszyetkie 
Koła partyjne placówek naczej insty- 
tucji oraz wszystkich jej pracowni 
ków do podobnego czyau'”, 


skiej Paritii Socjalistycznej — tow. J 
Strzałki, uchwalili przekazać eubskry. 
bowaną przez ciebie Premiową Pożycz- 
kę Odbudowy Kraju w eumie 37.500 zł 
na rzecz odbudowy Warszawy. 

Znów członek PPS był inicjatorem 
pięknego czynu na rzecz , odbudowy 
naszej stolicy. 


gości po Warszawie 


wieniem etylów, literatury i plastyki 
jest, w ramach kursu, przedmiotem əd- 
dzielnych wykładów. Osobno omawia- 


Po kodowa korea 1 złożeniu epe- 
cjalnego egzaminu, absolwenci otrzy- 
mują zaświadczenia. Połem w miarę 
potrzeby wzywa ich Oddział Warszaw 
ski P. T. K. do oprowadzemwia wycie- 
czck po siojicy i jej okolicach, za wy- 
nagrodzeciem od 100 do 500 zł, w 'za- 
leżności od rozmiarów i doniosłości 
wycieczk 


i. 
Jeżeli chodzi © trasy wycieczek — 
to nawel przeciętny warszawiak mie 


Po EEN 


nym pomimo ogromu znisz 
czemia, obiektów do oglądańia i zwie 
dzania. Wycieczki bowiem P T 
nie ograniczają się do pokazywania 
(w większości zniszczonych) zabytków 
stolicy, lecz uwzględniają także 
wszystkie zdobycze współczesne, aż do 
ostatnich miesięcy. 

Błędnę więc do gruntu jest mniema- 
manie, że zniszczenia są w Warszawie 
jedynym obiektem do pokazywania h 
że poza mimi nic w Warszawie cie- 
kawego nie pozostało. 

Zresztą... Kto chce się o tym naj- 
lepiej przekonać, niech uda «ię sa wy- 
cieczkę P. T- K. prowadzoną przez 
przewod=n-fachowca (pa) 


Na ekranach ars p 
„Ulica złoczyńców” 


W kinie „Allaniic” odbyła się pre- 
iniera |-ej części francuskiego filmu 
„Komendienci* (Les enfants de Para- 
dis“) — „Uliea Złoczyńców”, w reży- 
serii Marcela Carne. 

Film osnuty jest na te życia akio- 
rów przedmieść francuskich w pierw- 
szej połowie XIX wieku. Ukazuje on 
życie aklorów na scęnie i poza kuli- 
sami, ; 

W roti głównej występuje Jean 
Louis Barrault, wielki aktor teatralny. 
a jednocześnie sławny aktor filmowy. 

Barrault, jako podrzędny mimiezny 
aktor, rozbłyskuje nagle wspaniałym 
talentem. Jego wielka miłość do pri- 
madonny: pozostaje bez wzajemności. 
Pierwsza seria filmu kończy się w mo- 


mencie aresztowania bohaterki pod za- 
rzulem udziału w merderstwie rabun- 
towym 

. Z właściwą Francuzom lekkością 
film łączy pierwiastki pełne uczucio- 
wego napięcia z subtelnym humorem 
i sensacją kryminalną. 

Doskonałe są kreacje aktorów. weie- | 
lających się w odrębne intelektualnie 
i psychicznie postacie. załeżnie od te- | 
go. czy wysiępują na Ile dekoracji, 
czy w życiu prywatnym. 

Na specjalną uwagę zasługują zdję- 
cia grupowe oraz umiejętńe powiąza” , 
nie rytmu sceny I ulicy. 

Ogzekujemy z niecierpliwością dru- 
giej części filmu. (ws). 


o O A e oe A E O R, O O 0 r wy o wl 


przypuszcza, ile jest w jego EE í seria „Ulica 


| nówny : 


grotą z jakiejś dziecinnej bajki -— a 
covoinicy schylem nad paluakami i c% 
batnice malujące kolorowe kule wyda- 
ją się niercalaymi postaciami. 

Ale trudno jest utrzymać wyobraź 
nię długo w tym szklanym migocie. 
W sali jest nieznośme gorąco i dusz- 
no, i zaczyna draźnić to, że takie 
błyszczące świecidełko wymaga tak 
ciężkiej, choć przecież dobcze płatnej 
pracy. 

gan tak lubią twiecidełka.. 

racając do rzeczywistości, 
my kierownika fabryki. "> 

— A jaka jest ich cena? 

A pex To zależy. Tuzin bombek rozma- 
iłych gatunków kosztuje od 250 do 
900 złotych (czyli sztuka od 25 de 
85 złotych). 

— Czy cen do Boż 
rodzenia ? a dd pet 

— Może, nle nie wiele. 10 do 13 


Ciekawe, po ile sklepy warszawekie 
będą sprzedawać na Boże Narodzenie 
łe bomby, które już teraz zamawiają 
i kupują po 25 — 85 złotych. 


Jakie dobrze, że ta szalona pre. 
dukcja bomb jesi nieszkodliwa, b 

Wychodząc ze szklanej suieryoy my 
fię, że inaczej będę patrzyl teraz as 
choinki, które cieszyły mnie dotąd 
gra barw i błysków, 

Przypomni cię przecież zaraz achy* 
lony nad palnikiem dmruch2 cz. nis- 


I bombka na ghoinke będzie może 
włedy mniej piękna, ala więcej warta, 


PA 


TEATR MIZYCZNO.OPEROWY (Mer. 


8): © godz. „Damy 


jego. 

PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmun. 
8): © godz, I7 i 19 rewia pł 
i żesienne”. 

TEATR STUDIO Ukarowa KLEO "= 
18 ej groteska muzyczna pióra L. 
bacha i St. Strausa pt .,Aulobus o 6.ej bz 

KLUB SATYRYKOW „KUKUŁRA” — 
m kawiarni burzę „Reduta (Nowy świat 
8): .Kstężyc 2 papierosem” pocz. © g 19. 

TEATR LUDOWY (Targowa 73 — v 

vis Dworca Wileńskiego): o goda. 


a 
rewia „śluby Cywilne”. 
BALET PARNELLA W „ROMIE” 


Po w wiełu m. 
balet Parnelln wystapi w Warszawie w 
$ czwartek, " da o godz. 13 ej 
w poniedzi i środę 14, 32, 18 
MRS DEA Daae iene” 
w w 
codziennie od godz. 10 do ige). 


BALET rot c W WARSZAWIE. 


Ww; w p" (al. 
43) — Or — 7, 1, 121 B ge 
stopada, oraz w zali „Wedła” na Pra. 
— w dniach 8, 


ü 
dze (ul. Zamojskiego 
91 0.go listopada. 


KINA. 


„ATLANTIC (ui. Chmieina 38): ;; KBa 
zioczyńców”. ' 
4673 


POLONIA” tMarszaikowzka 
„Śsmotny żagiel”, 
„SYRENA” (Praga, Ul. Tnzynierska W: 
„dŚ.łetni kapitan”. 
„TĘCZA” (Żoliborz, Suzłna 4): „Ka. 
yśna ekspedientka''. 
ERLT OŚWIATOWE INSTYTITU FIL. 


Muw EGU ar 2 AA bg c P Ay - 
lowa lodów”. 


ie w 
KINU gsWIATOWE yora FIL= 
MOWEGO ar tżaliborz. Piat lnwslie 
dów 401 — "rado wielkiej miłości”. 

O godz. 18 seanse w kinach zareter. 
wowane s4 dla Związków ge ge 
NR. seans" te passe-partout ty 
bezpłatne nie są honorowane. 

Biety ulgowe w przedsprzedaży 
cieków adhe did p tra M 28. 
- gk p 7 cy e7 i no" nabye 


uslyszym 
w RADI 


CZWARTEK, Da. 3 LISTOPADA. 


6.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik pe. 
ranay; 7,1 Powtórzenie ro-weg zę 
ram rata dziennika porannego ; 

Muzy poreana 1266 aud>€ die 
ziele robotniczych, 1240 Audycja dla 
ôl wyk ta | 


Daiennik udniowy ;, 16,30 Audycja 
liter. „„Milezpnie morza”; 17,00 Audycję 
dia młodzieży ; 17,26 „Mozaika me:odil 
ludowych; 18.30 „Nauka przy głośn.''; 
,00 Poradnik dla słuchaczy wiejskich, 
ekna Kwartet Kwarietu 
P. R.; 19.40 Piosenki w wyk. J. Roma. 
20.01 Dziennik wieczorny; 230, 

„W rocznicę rewolucji październikowej”, 
arąę Az A ką ao emi P. R. 


aż r. : i Rowickiego; 21.00 
uchowisko pt. „Odwiedziny o zmroku” 
T == iż - 21.25 


PZ pieśni” w 

YA 
Brdę”; Waai TA Orkiestry Tanecz, 
nej Pi R.; 28.00 Ostatnie wiadomości 
, dziennika wieczornego: 2330 Muzyka po. 
Streszczenie ważniejszych 

! wiadomości dziennika: Hymn. 
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TT Naktadem Społazielm Wydawniczej „WIKDZA”, Dzuk. Spółdzielni Wydewaicsej „WIEDZA“ — „Robotuk“ ne. 1 


Wactaw Rogowicz 


Zmasz-li tem kraj... na póřnocy? 
| = Szwecja w oczach Polaka = (VI) 


SAMODZIELNOŚĆ MŁODZIEŻY 


" Młodzież szwedzka przygotowuje się 
do samodzielności życiowej już od naj 
wcześniejszego dzieciństwa. Racjonał- 
ne wychowanie, jakie w tym celu ©- | 
trzymuje od Szwecji dziecko, opiera 
się nie tylko na trosce o rozwój fi- 
zyczny potomstwa. lecz jednocześnie 
na wyrabianiu w nim pewnych cech 
psychicznych, uważanych w zdrowym 
społeczeństwie za drugie niezbędne na 
rzędzie do torowania sobie w przy” 
sziości drogi przez życie. Można te 
zdobycze wychowawcze — nie wdając 
się tutaj ani w analizę metod, ani w 
ocenę ich wpływu na kształtowanie 
się osobowości — określić ogólnie 
mianem hartu. 
Wyniki nie dają na siebie długo cze- 

kać, 


Mie ma tu „bkiedactw" 


Przyglądając się nieraz zabawie kil- 
kuletnich malców obojga pici i nieus 
niknionyćh przy tym dziecięcych scy- 
syj, przez nieuwagę, przecenianie 
swych słabych sił lub po prostu przy- 
padek — doszedłem w mych obserwa- 
„cjach do wniosku, że na wyraz „maz 
gaj”, w dostownym i szerszym —- jego 
znaczeniu, właściwie nie ma miejsca 
w szwedzkim słowniku. Jest to niewąt- 
pliwą zasługą systemu wychowawcz”- 
go, który, dając dziecku możliwie do- 
bre warunki - normalnego rozwoju, 
zwalcza nadmierną pobudliwość ner- 
wową i dlatego iasicznie usuwa ve 


stosunku do dziecka  czułostkowość 
rodziców czy opiekunów. 

Któż z nas nie widział, jak matka, 
folgująca własnemu  nieopanowaniu, 


na widok swego Jasia czy Małgosi, le= . 
(po prostu : 


żących raptem na ziemi 
przewrócili się, biegnąc i nic im się nie 
stało), swym niewczesnym użalaniem 
się, zamienia pierwsze, "niepewne je- 
szcze, próbne nutki płaczu (strojenie 
instrumentu) w spazmatyczne sziochy 
„biedactwa*, i 

Konia z rzędem temu, kto mi do- 
wiedzie, że to dziecku pójdzie na zdro- 
wie! a 

W Szwecji mało jest szans zobacze- 
nia takiej matki i takiego wirtuoza. 
Natomiast do najpospolitszych wido 
ków należy całkiem inny:  paroletni 
bobas, straciwszy równowagę, rymnął 
na ścieżkę ogrodu; już wykrzywia mu 
się buzia do beku, ale, zanim zacznie, 
szuka wzrokiem matki; widząc że pod 
chodzi do niego ze śmiechem, przez 
pierwotny , instynkt naśladownictwa 
wtóruje jej. Jeżeli bawił się w gro- 
madee, zrywa się i, zawijając rajtuza- 
mi, toczy swą komiczną, wielobarwną į 


figurkę w stronę towarzyszów, którzy | jeździ jako pakunek, umieszczany w 
oczywiście, jak żo'nierze w ataku, nie Í specjalnym koszyku, bądź przed kic- 


zatrzymują się, gdy jeden z nich pa- ' 
dnie. 


{by rzec, niemal od urodzenia. Rzecz 


bagażowej 


Gir. NUKE „ROBOTNIK” No. 306 HARE 


* 


Mincehoðem. 
Jak ludziom dogodzić? 


Ta historia nie będzie wesoła, 
bo jej treścią są ciężkie zmaganie 

Tym okresem jest koniec egzaminów i kogoś, kto miał takiego. fijoła, 
maturalnych, kreowanie nowycn slu- ;że chciał liczyć się z ludzkim 
dentów. Ińformowano mnie, że wf gadamiom, 
Szwecji ma prawo nosić białą czapkę |Człek był miły, żył sobię pogodnie, 
każdy, kto zda maturę, niezależaie od ire za żonę przyjemną dość baby 
tego, czy wstąpi polem do szkoły wyż- |Siedział w domu po eciych 
szej czy nie, i laki maturzysta z te-| , „ | tygodniach, 
guły uważany jest za studenta, Nie je pił wódki, nie jeździł na szaber. 
ręczę za to, bo nie miałem możności A hidi a 
sprawdzić wiarogodności tego twier= | 
dzenia. 

Dość, że ci szczęśliwi abiturienci ha- 
łasują, przeciągając ulicami stolicy w 
pochodach grupowych, ustrojeni w (Człek był czuły na słowa draźliwe, 
różne emblematy, niosąc w środku |żą opinią ogromnie się smucił 
upy świeżo upieczonego „studenta“. |; choć z żoną swą dosyć szczęśliwy, 
na umajonych noszach. Czasami w | bólem serca ją wkońcu porzucił, 
samochodach lub w staroświeckich bre O prezencję swą zaczął się starać, 
kach i karetach. zaprzężonych w praw |zączął częściej wychodzić na miasto, 
dziwe konie (te zwierzęta widuje się do cukierni, kawiarni i barów 
w mieście szwedzkim już tylko na wy- iz coraz inną uczęszczał niewiastą 
stawach rolniczych). W grupach, w . 
szybkim tempie posuwających się jezd IA ludziska głowami kręcili, 
nią, biorą udżiał i dziewczęta, ale nie !'śląc w ślad ża nim spojrzenia 
widziałem ani razu, żeby którą nieśli. ciekawe. 

Sądzę z tego, że jest to zwyczaj z; —A to z niego rozpustnik, mówili 
czasów, kiedy kobiety nie miały do-|A to z niego, mówili, szubrawiec. 
siępu do uniwersytetów — a tradycja 
„zmodernizowana“ w swych momen- iO opinio, ty hydro stugłowa? 
tach symholicznych, byłaby absurdem. |W jaki sposób sprzed paszczy 

Te nosze, na których delikwent leży j twych zniliuąć? 
jak ranny, muszą coś znaczyć, Jaką trzeba metodę stosować, 

Gdybym umiał rozmawiać po szwedz by żłośliwych języków unilenąć? 
ku, wiedziałbym to tego dnia, gdy na Nasz bohater zasklepił się w domu 
klamce drzwi na schodach domu, f żyć zaczął samotny, jak palec. 
gdzie mieszkałem, ktoś powiesił kart- Nie wyznawał swych uczuć nikomu, 
ton z wykaligrafowanym zawiadomie- lodtąd tylko sam z sobą był stalo. 


iska głowami kręcili, 
nie wyznając się jakoś na cnotach. 
— A to z niego pantoflarz, mówili. 
A to z niego, mówili, idiota. 


é |rancją wolności osobistej w, stosun- 
i kach rodzinnych. ; 
Dlatego też jest tutaj zjawiskiem po 
. | wszechnym, żę zarówno studenci i stu- 
dentki, jak młodzież szkół średnich 
część wakacyj letnich obracają na pra 
$ |cę zarobkową, w mieście, w osadach 
fabrycznych czy na wsi. A nie brak 
jej latem w kraju, gdzie ustawodaw- 
stwo w dziedzinie przezorności socjal- 
nej, surowo przestrzegana ochrona pra 
cy stwarzają w okresie urlopów wypo” 
czynkowych duży popyt na zasiępcze 
| . Chłopcy najchętniej pracują na fer- 
Imach lub u ogrodników podmiejskich. 
Gi, którzy wolą pozostać na ten Okres 
w mieście, dobrze zarabiają, np. roz- 
wożąc na wózkach rowerowych towa- 
ry w wielkich firmach handlowych. 
Rabią to zarówno uczniowie szkół śre- 
jdnich, jak słuchacze szkół akademic= 
j kich. Tych skłania do zrcezyga?wa= 
paa z miłegs pobylu na łonie aalery 
najczęściej... jeszcze milsze iono ja= 
kiejś ślicznej Selmy czy Zilłemor, ko= 
leżanki-narzeczonej, która właśnie wy 
brała sobie zastępczą posadę kasjerki, 
ekspedientki lub maszynistki, z obrącz 
ką zaręczynową (tak!) na' palcu (0 
tym szerzej będzie mowa w rozdzia:e 
następnym, traktującym o życiu ułat- 


Po najruchliwszych ulicach swej sto 
licy Szwed jeździ na rowerze, można- 


prosta, w, pierwszych latach żywota 


rownicą, bądź z lyłu za siodełkiem, na 


podstawce (gdy ma już zek 


2—3 lata). Trzeba widzieć, z jaką po“ 
wagą siedzi taki zuch — chłopiec czy 
dziewczyna -— trzymając się dla pew 
ności matczynych czy ojcowskich 
port... przepraszam — bioder. W go- 
dzinach rannych w dni świąteczne 
można spotkać całą czleroosobową ro- 
dzinę na jednym rowerze; oczywiście, 
jest to t zw. tandem. długi rower 0 
dwóch siodelkach, umieszczonych jed- 
no za drugim. Ojciec prowadzi, mając 
przed sobą młodszą pociechę. Starsza 
zamyka karawanę rodzinną, siedząc w 
swym koszyku za matką, pilnującą nie 
małego Nilsa czy małej Ingeborgi, lecz 
przytroczonego przed nią potężnego 
pakunku z prowiantem na cały dzień. 
Bo państwo Ericksonowie, Andersono= 
wie czy Larsonowie. (najpospolilsze w 
Szwecji nazwiska). jadą sobie «w.-naj* 
tańszy sposób — maszyna na raty, a 
motor: dwie pary silnych, mlodych 
nóg — ma niedzielną wycieczkę za- 
miejską. 
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Droga de asamodziolnienia 


Przeszedłszy taką, że użyję tu spor” 
towego terminu, początkową „zapra- 
wę“ życiową, kilkunastoletni Szwed 
czy Szwedka, staje się dożywotnim 
wyznawcą samodzielności (nie w my- 
śleniu co prawda, lecz w dziedzinie 
urządzenia sobie życia). Obserwując je 
w zakresie praktyki dnia powszednie- 
go, wcześnie zrozumieli, iż niezależnie 
od tego, co im daje dom rodziciel- 
ski —'a przeciętny Szwed żyje dostat- 
nio, : lecz oszczędnie, — trzeba mieć 
własne, przez sichie zarobione, nie 
wycyganione od mamy czy papy, pie- 
niądze. 


Tańce narodowe 


mm wyk yw 


W jednym z parków w Sofii mlodzi Bulgarzy odbywają: próbę generalną | 
narodowego tańcą „wianek“, 


"Ułatwia jemu czy jej taką orienta- 
cję stwierdzony fakt, że rodzice, nawet 
bardzo dobrze sytuowani, nie są sko- 
rzy dać się „naciągnąć na forsę“. W 
rezultacie przeświadczenie, iż tylko 
zapracowane pieniądze dają ś$amo* 
dzielność, staje się dła każdego mło- 
dego’ Axela czy młodej Uli aksioma- 
tem życiowym i drogowskazem — gwa 


PES 54 s Ę g kj 
Jugoślowiańska młodzież zóbawia się na wzgórzu Awali pod Belgradem. 
tańcząc ulubiony taniec narodowy „kolo“, y 
i 
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siły pracownicze. 
wionym). Za 


Tradycje studenckie 


Są one bardzo żywe į bardzo sza* 
nowane w tym, tak postępowym, w 
tylu dziedzinach, kraju. Biała, jah u 
nas, czapka studencka — lecz hszlał= 
tem zbliżona do polskiej „maciejów= 


ki“ — budzi, jak u nas, gorącą sym=, 


patię całego spo'eczeństwa. Nie*mają 
szwedzcy studenci nie w sobie ani z 
niemieckich, ohydnej pamięci burszów. 
ani 2 francuskich szarych cywilów. 
Miałem okazję poznać kilku z nich. 
gdy podczas Międzynarodowego Kor- 
gresu PEN-Klubów w Śztokhyłmie, w 
pewnych ¿punktach programu brali u~ 
dział jako straż honorowa luh infor- 
matorzy zagranicznych gości. Wybra= 
no znających obce języki, nə i prezen= 
łujących się, że tak powiem, wystawc= 
wo. Piękni chłopcy i świzlnie wycha- 
wani. Na jednym przyjęcia, gdzie ce* 
remoniał schowano do kieszeni, dzięki 
czemu „ie było, na. szczęście, żadnych 
mów, tylko wesołe śpiewy, w których 
prym. trzymał... syn króla, hs. Wil- 
kelm, ci „gwardziści”* zdjęli chwilowo 
swe studenckie czapki i zasiel i z nas 
mi. do stołów. Rozmawiałem z je luym 
z nich dłużej na różne tematy. Inieli- 
geniny `i oczylany młoly człowiek. 
Kończył filozofię. Wyglą lał na enlop- 
ca z bardzo zamożnej rodziuy. Zamie” 
rzał poświęcić się studiom historycz- 
nym i w tej dziedzinie "okloryzować 
się. To mu mie przeszka lzało dhać o 
tężyzne fizyczną i być dobrym spor- 
towcem. Człowiek nowoczesny, - 


Prawo do hałasowania 


Dbałość © spokój sąsiada jest w 
Szwecji obowiązująca. Zarówno w do- 


mu, jak w miejscu pracy p>za domem, 


w lokalach publicznych, w pociągach, 
tramwajach. autobusach i na ulicy. 
Ale jest tydzień, kiedy <pokojny, 
opanowany, zdyscyplinowany sp »łccz- 
nie Szwed może na ulicy hałasować 
i nikt mu tego nie weźmie za złe — 
bo odwieczna tradycja obyczajowa po- 


„zwala mu na to, więc; aakozuje. 


'— Ale propagandę to zrobił wspaniałą. — Przecież 
wszystkie gazety będą opisywały: jak to Zentar wracał z lotu 
do góry nogami. — Prawda Alen? 

— Zapewne — odrzekł z uśmiechem. Alen. O ile się 
crientuję, to tego rodzaju wypadek nie zdarzył się dotychczas 
wr żadnym z lotnictw świata. ; BE 

— Czy będziesz coś o tym pisał? 

— Naturalnie, przecież po to tak 
towalem co opowiadał Staniewicz. 

— Czuje, że na tej „story” to nieźle zarobisz i postawisz 
przyjaciołom skromną szklankę piwa — zaśmiał się Zaliwski. 
Chęinie, tym bardziej, że już, wkrótce odejdę z dywi: 


dokładnie wszystko no“ 


— 


— Tak, odchodzę na Kontynent do „Winqu” Gabsze 
wicza. + 
— A co ty fam będziesz rob 


ił — przecież to „Wiag” my 
śliws! JE ; 


ki? 

— To co i tutaj — pisał, i to ciekawe rzeczy bo z pier- 
wszej linii walki... A to — „Quśsling”! — O Jchodzi ze swego 
pierwszego dywizjonu — oburzył się Trzciński dawny nawiga 
tor załogi Alena, jeszcze z-czasów Brochockiego. 

— Rozum'em cię Wład.. — rzekł Sikorski kładąc rękc 
na ram eniu Alena. — I móże masz rację. — Tain ci będzie 
ła „iej zapomnieć, niż tutaj. 

— Ale kędziesz przyje” łzał do nas? 
NEW TEZ ESTE = 
— Nie uwyślcię, j2 zakonne o uaszyia dywizjonie.: Mo- 


żna o wszystkim zapomnieć, ale moi drodzy tego cośmy wspól- 
nie tutaj ze soba przeżyli, tego nikt nam nie zabierze i nic 
nie przekreśli. Pierwszy bojowy dywizion w jakim się latało, 
pamięta się dłużej, niż nawet pierwszą najpiękniejszą m 'łość!... 

| „Barman” 12-ście „whisky”. Wypijmy za zdrowie Zenta- 
ra i zdrowie Dywizjonu! 
. . . ~ e . . +. . . . e a 


. . . 


Słońce jeszcze wysoko, ani myśli zachodzić. — Ponad lot- 
niskierm „Lancasterów” ciągną gromady amerykańskich „La- 
tających Fortec”, wracających z wyprawy, sponad Kontynen- 
tu. Lecą formacjami i Iśnisc w blaskach słońca srebrnymi ka- 
dłubami podchodza do lądowan'a na sąsiednie lotniska. Nie- 
co dalej wirują myśliwcy osłony, czckaąc swej kolejki. 
„Amerykanie jeszcze lądowali, gdy już bombowce Królew- 
skich St Powietrznych wznosiły się do góry, lecąc nad Kon- 
tynent i niosąc w swych kadłubach „dwunastotys'aczki” — 
pajpotężniejsze bomby R.A. F.-u. One to mialy zm'eść z po- 
wierzchni wody niemieckie okręty skryte w dokach Boulogne 
i zagrażające transportom oddziałów Sprzymierzonych. 

| Polski dywizjon, jak zwykle, leciał w pierwszej fali, na 
czele wyprawy złożonej z trzystu maszyn nie licząc pietna- 
stu dywizjonów zwinnych „Spitfirerów' mających być my 
śliwstką osłorą bombowców. 

( Alen lecąc w „sztabowej! zało?ze Pożyczki był w pierw- 
szej maszyn'e kolującej do startu. Staneli przy „karawanie”. 
czekając na sygnał. Wreszcie m'gnęły światła i „Lancaster 
potoczył się naprzód, nabierając rozpędu. į 

— Zdaje się, że lecę z wami już po raz ostatni — odez 
wał się nasle Alen. : Z | 
Nigdy nie mów: o*ltni —, poprawił, go nawigator., 

| — Przestańcie gadać glupsiwa i nie przeszkadzajcie — 
odezwał się Pożyczka. 

Alen umilkł i spojrzał do tyłu fa startujące tuż za nimi 
inne „IT ancastery”, js: gdyby chciał ten obraz utrwal Ć w swej 
pamięci Potem spojrzał na lotnisko, które iuż w dn'ach naj 
bliższych miał zupełnie opuścić, a na którym tyle przeżył. 

Psiakrew! — mru'nał po chwili. Niędy nie przyp''ercza 
łem Że motna tok polubić, to czego z poczatku. — tak się 
nie !9 
uk: Fo k 


1 
LU 


ilku minutach, wszystkie polskie riaszyny, ebia w- 


„KROB, 


niem wszystkich lokatorów, 
5-ym piętrze odbywa się dziś przyję- 
cie z okazji „25-lecia wstąpienia do 
uniwers, etu lokatora pod tym i tym 
numerem“, Byłbym pa prostu skorzy- 
stał z zaproszenia i poszedł na tę ju- 
bileuszową bibę. Bez znajomości języ- 
ka było to oczywiście niepodobień- 
stwem, No i... bez smokinga. 


Co głosi napis w Upsali? 
Wypadło mi tak, że najstarszy. w. 
Szwecji, sławny uniwersytet w Upsali 
zwiedzałem w czasie feryj letnich, kie- ! 
åy porozjeżdżali się już i profesorowie 
i studenci. Same gmachy nie zamknęły Bo ludziska głowami kiwali, 
swych podwoi, gdyż teraz były tam byli bardzo przejęci tym faktem. 
czynne różne kursy wakacyjne dla |-- Jaka szkoda, że umarł, wzdychal. 
nauczycielstwa szkół powszechnych. | Kryształowy był ż niego charakter.» 
Nad wćjściem do pięknej, amfilea- 
tralnej Auli Głównej, jest tam taki na- A. TOM 
porani 


'A ludziska głowami kiwali, 
podejrzliwość ich była nie mniejsza, 
— On się pewnie ukrywa, szeptali, 
' Jakiś folksdojcz, lub agent Andersa. 
Tu już siły do walki nie stało, 
chęć do życia odeszła go wszelka, 
machnął ręką na dolę swą całą 
|i obwiesił się, biedak, na szelkach, 
Nie dbał o to, co ludzie powiedzą, 
już w pogardzie miał ludzkie 
gadania, 
świat opuścił i nawet nie wiedział, 
że się wreszcie doczekał uznania. 


pis: 

MYŚLEĆ SWOBODNIE JEST DO- 
BRZE — 

ATE MYŚLEĆ. SŁUSZNIE JEST LE- 
PiEJ. 

Taka dewiza wita młodzież szwedz= 


prase 
ką, gdy wkracza w podwoje swej pra socialisi czi 
starej wszechnicy. | y ą 
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GŁOŚNA POWIEŚĆ 
ERICHA MARII REMARQUE'A 


w flumaczeniu WANDY MELCER 
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wkrótce w odcinku p 
OTNIKA" 
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szy się w górze, przyjęły kurs właściwy i odeszły od lotniska, 
drąc się na wysokość. Z prawej, z lewej i nad nimi ciągnęiy 
„Lancastery” z innych dywizjonów, miiając się i krzyżując na 
różnych wysokościach. — Tak lecieli czas jakiś, wreszcie we- 
szli w chmury ciągnace się nad Angl'ą i lecieli w nich jak w 
wacię, starając się jak najszybciej nabrać wysokości. Po kilku- 
nastu minutach przebili warstwę chmury, wychodząc w jasną 
przestrzeń niczym już nie przesłon/ętą. „lancaster Alena wy- 
szedł jako pierwszy na puste jeszcze niebo, skąpane w blas- 
kach słońca, wyglądające jak kraina z baiki. 

Sunące dołem chmury, o na'rozmaitszych kształtach, wiel- 
kościach i odcieniach, zdawały sie być iakby górzystą powierz- 
chn'ą nięziemskiej planety. — Na prawo Iśniło słońce żarząc 
się jakby krwawe. olbrzymie ognisko. a refleksy jtgo graly 
na spiętrzonych chmurach wszystkimi kolorami teczy. Po- 
wierzchnia chmur była pusta, ale już po chwili z ich b'ata- 
wych kłębów wynurzył się „nos” „Łancastera”, potem cala 
sylwetka. Za nia druga, trzecia... Coraz, coraz więcej. Uka- 
zywały się, znikały, jak gdyby same ze sobą baw 'qc w „choo a- 
nego", Bliższe z nich byly zupelnie wyraźne. ale te dlsze, le- 
cące na tle chmur białawych, wyglądały jak stado pełzając ch 
mrówek, które gdzieś sie spieszą, goniąc jedna za droeg. Wi- 
dok był tak wspan'aly, że Alen z trudem oderwal się od nie- 
go, aby na rozkaz dowódcy zwiększyć dawkę tlenu. 

W miarę długości lotu chmury stawa!y się cofaz rza lsze. aż 
wreszcie zamajsczyly przez nie mgliste kontury lądu, a potem 
morskie fale. Znak, że już niedługo zjawią się na horyzoncie 
brzegi nieprzyjaciela. Lecące „Iancastery” zaczęly zwolna 
przyjmować szyk bojowy i skupiać się w jeden — zwarcie 
plynzcy „strumień“. Wreszcie, na wprost przed n mi ukazały 
się błyski i światła, cznaczające położenie celu, który był cał- 
kowicie skryty pod chmurami i przed nimi był atak wany. 

-as Za chwilę będziemy w ogniu — zabiztaiał glos Po- 
życzki. 

Alen wziął silny oddech, Sam nie wiedząc Maczego. od- 
czuł dziwny niepokó ‘o a'edy przed tym nie czu! w żad- 
nym. locie. Aea AGA z gni KMów i mimowoli dotksął 
bocznej kié cn. mimeurr, w której niegdys zawsze nosił tor 
tografie AML 0.7 L,la CV... DICLA:0 
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